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Zwnlanie sesji budżetowej 
Sejmu i Senatu

W arszawa, 28. 10. PAT. Dzisiaj o godzinie 
10-tej przedpołudniem przybył do gm achu 
Sejm u szef b iura prawnego prezesa rady m i­
n istrów  dr. P iętak i doręczył panom  M arszał­
kom Sejm u i Senatu wraz z odnośnemi p i­
sm am i p. prezesa rady m inistrów , zarządze­
n ia  P. P iezydenta R. P. z dnia 27. bm., zwo­
łujące Sejm i Senat na  sesję zwyczajną od 31 
października r. b.

Zarządzenia te brzm ią: Zarządzenie P rezy­
denta Rzeczypospolitej w sprawie zwołania 
Sejmu na sesję zwyczajną. Na podstawie art.

25. Konstytucji zwołuję Sejm do m iasta sto­
łecznego W arszawy na sesję zwyczajną od 31. 
października 1932 roku. W arszawa, dn ia 27. 
października. Prezydent Rzplitej (—) Mościc­
ki. prezes rady m inistrów  (—) Prystor.

Zarządzenie P rezydenta Rzplitej w  sprawie 
zw ołania Senatu na  sesję zwyczajną. Na pod­
stawie art. 37. Konstytucji zwołuję Senat do 
m iasta stołecznego W arszaw y na sesję zwy­
czajną od dnia 31. października. Prezydent 
Rzplitej (—) Ignacy Mościcki, prezes rady m i­
nistrów  (—) Prystor.

Defcret o s r  e lew em  p e s fą p c w sn iu  
e g zęk u cy ln em

wprowadza insfrfucię fcorcerników w b. zaborze austriackim
arszawa, 28. 10. PAT. W  Nrze 93 D. U.

R. P. z dnia 28. października 1932 r. ogłoszone 
zostało rozporządzenie p. Prezydenta Rzplitej 
z mocą ustawy z dnia 27. października 1932 r. 
o sndowem postępowaniu egzekucyjnem. P ra ­
wo to ma bardzo poważne znaczenie dla ży­
cia gospodarczego kraju , gdyż ostatecznie re­
guluje i kodyfikuje obowiązujące dotychczas 
ustaw y na terenie Rzplitej, które na każdym  
z obszarów byłych zaborów były inne.

Rozporządzenie Prezydenta Rzplitej opraco­
wane zostało na podstawie kom isji kodyfika­
cyjnej i przy ostatecznej redakcji uległo tylko 
niektórym  zmianom w m inisterstw ie sp ra ­
wiedliwości, przyczem zaznaczyć należy, że 
ujednostajn iając spraw ę sądowego postępowa 
r.ia egzekucyjnego ustaw a ta  oparła się na 
dotychczasowych doświadczeniach ustaw o­
dawstwa nustrjackiego, niemieckiego i rosy j­
skiego. odrzucając ujem ne strony tych ustaw,

a starając się wprowadzić ulepszenia do ich 
J walorów pozytywnych z punktu widzenia
i prawnego i życiowego.
i Jeśli chodzi o zmiany, które wprowadza no- 
.; we praw o do dotychczas obowiązujących 

ustaw, należy podkreślić zasadniczą zmianę 
wprowadzoną na terenie b. zaboru austriac­
kiego, polegając na  tem, że 

wpiowadzono do naszych województw po­
łudniowych nieznane tam  dotychczas 

urzędy komorników.
Rozporządzenie P rezydenta Rzplitej zaw iera 

357 paragrafów , które podzielone są na cały 
szereg rozdziałów i wchodzi ono w życie z 
dniem  1. stycznia 1933 roku.

W  tym  sam ym  dzienniku ustaw  ogłoszone 
zostało rozporządzenie Prezydenta R. P. z dnia 
27. października 1932 r., dotyczące przepisów, 
wprow adzających praw o o sądowem postępo­
w aniu egzekucyjnem.

Francis zrzeka sit mandatu 
nad Syria!

(Telegram własny
Paryż- 28- 10- IB) „Fehc« de  P a iis"  donosi, że 

w  naiL-llższych dniach podpisany zostanie u- 
kład fianciisko-syryiski, wedle którego Francia 
zrzecze się nad Syrią mandatu, zastępując go 
układem, jaki zaw arty  zostanie na w zór ukł? 
du między Anglją a hakiem . M andat nad Liba- 
noiiem ma Francja zatrzym ać w dalszyrt ciągu

Demonstracja arabska
Jerozolim a (ŻAT) Egzekutywa arabska pro 

klarnowała powszechny stra jk  Arabów w ca­
łej Palestynie w rocznicę deklaracji Balfoura

„Nowego Dziennika"),
w dniu 2 listopada. Projektowane jest, że w 
dniu tym  zwrócą się do rządu palestyńskiego 
masowe delegacje młodzieży arabskiej i przed 
slawicieli arabskich m iast i wsi z żądaniem  
w strzym ania im igracji żydowskiej i w ydania 
zakazu sprzedaży ziemi. P ism a arabskie w 
dniu 2 listopada ukazać się m ają w czarnych 
obwódkach.

Londyn. 28. 10- (L) Pod Londynem zderzyły 
się na znacznej wysokości dwa samoloty woj 
skowe i runęły na ziemię przyczem obaj pilo­
ci ponieśli śraiecć na miejscu*

S p ecja lista  chorób  d z iec i

Cr. Jak ó b  RITTER
1147kr p o w r ó c i ł
K raków , G ertrudy 18. Tel. 118 9 0

P. poseł rumuński we Wiedniu 
fest bardzo uprzejmy...

Wiedeń. 28- i0- (W) Poseł rumuński dr. Bre- 
diceanu przyjął dziś 4 studentów rumuńskich, 
którzy podczas wczorajszej bójki na AK a dem ji 
handlu światowego odnieśli rany- Poseł prosił 
studentów, aby mu zażalenie przedłożyli pisem­
nie w raz z zaświadczeniem policyjnem o  od­
niesieniu ran, gdyż dziś jeszcze pragnie inter­
weniować u kanclerza Dolifnssa, oelem zapo­
bieżenia podobnym wypadkom w przyszłości.

Protest niemiecki c  Moskwie
Paryż- 28. 10- (B) Wedle prasy  emigrantów 

rosy/skilch w  Paryżu ambasador niemiecki w  
M oskw ę zwrócił się do rządu sowieckiego z 
protestem przeciw  udzielaniu prew n azyiu a 
naw et oficjalnego ^oparcia, jakiego doznają 
m ordercy niemieccy w Rosji sowieckiej.

W  proteście iym am basador niemiecki stw fct 
dza, i e  dzięki ttMttŚcy organizacyj komunisty-, 
cznych i urzędników sowieckich, ścigani przez 
władze niemieckie m ordercy polityczni znaj­

dują w Rosji sowieckiej niet-ylko pizy  tułek, lecz 
również otrzymuj,? stanowiska państwowe-

Tajemnicza a fera  w mińskiedi 
6 . P. U.

: W ilno, 28. 10. PAT. Donoszą z Mińska, że
] wielkie zainteresowanie wśród kolegjum  m iń 
i skiego GPU wywołało tajem nicze zniknięcie 

nader cennych aktów państwowych. Akty te  
zginęły z kasy ogniotrwałej szefowi GPU, je ­
dnak w dość tajem niczych okolicznościach', 
bowiem kasa ogniotrw ała nie została naruszo 
na. W  związku z zaginięciem KiiKa ważnych’ 
dokumentów szel GPU mińskiego okręgu .we­
zw any został do Moskwy. «

Przesilanie gabinetowe 
w Czechosłowacji

Praga. 28. 10. (R) W obec tego, w  pertrakta­
cje nie dały oczekiwanego rezultatu, prezydent 
Izby M alypetr zrzekł się misji tworzenia no­
wego rządu- Przypuszczają, iż ut-woi zony zo- 
sb me rząd' urzędniezy-

Dziś numerze 
Cprócz artykułu wstąpnnso):
(b): Sezon zaczyna się...
Trzeźwy głos autonom ji uniwersyteckiej 
Dr. Z. Silberpfennig: „B rit Iw rit Olam it" 
E rnest Davis: Jerozolima odkrywa i zakłada 

uzdrowisko morskie 
Ozjasz Rotenstreic.il: Słowiańszczyzna a Niem­

cy
Za kulisam i zajść i in tryg na dworze rum uń­

skim
L istj z Tarnowa, Wieliczki i Ropczyc
Inform ator gospodarczy
Listy do redaktora „Nowego Dziennika**
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Niebezpieczne tarcia
Przyw ykliśm y w ostatnim  czasie do samycK 

'dobrych wiadomości z Palestyny. N iew ątpli­
wie — n a  scenie palestyńskiej nastąp iła  n ie­
m al że zupełna zm iana dekoracji. A to n a  n a ­
szą korzyść. Obecny W ysoki Komisarz przy- 

j wiózł widocznie inne instrukcje z Londynu, 
i a  on sam  jest także zapewne przychylniej 
usposobiony dla spraw y żydowskiej siedziby 
narodow ej, a pozatem m a też znacznie siln iej­
szą rękę, niż jego zbyt wygodny poprzednik 

- jednem  słowem: polityczne stosunki uk ła­
dają  się dla nas lepiej, można już praw ie po­
wiedzieć, że dobrze. W arunki pracy w Pale­
stynie około dalszej rozbudowy są korzystne, 
a p raca idzie też raźnie naprzód. Każdy tu ry ­
sta  — a nagrom adziło się tego typu bardzo 
dużo w ostatnim  czasie — w raca rozentuzjaz­
m ow any i staje się agitatorem  sjonizmu, po- 
prostu żywą reklam ą. Niema wcale bezrobo­
cia, — Palestyna jest jedynym  zakątkiem  na 
ziemi, wohiym  od lej straszliw ej plagi, — a 
przedsiębiorczość wzmaga się z dnia na dzień. 
Słyszymy tedy ciągle jedną i tę sam ą miłą 
pieśń: w Palestynie ludzie tw ardo i ochoczo 
p racują, i są w pracy i poza pracą bardzo 
szczęśliwi. Doszło do tego, że W ysoki Komi­
sarz mógł się zdecydować przyznać na bieżą- 

kce półrocze taką liczbę certyfikatów  na w pro­
w adzen ie  elem entu robotniczego, na jaką  jego 
'poprzednicy dotychczas zdecydować się nie- 
mogli. Znaczy to  ze strony subjektyw nej do­
b ra  wola,a ze strony objektywnej korzystne 
W arunki.
' Do takich wiadomości miłych i do wywo­
łanego przez nie dobrego nastro ju  przyw ykliś­
m y od dłuższego czasu. Aż tu  nagle niezm ier­

n ie  przykra wiadomość o poważnych kłót­
n iach i utarczkach wśród żydowskich robo­
tników z różnych obozów. Robotnicy z obozu 
Socjalistycznego znajdują się niem al na sto­
pie wojennej z robotnikam i z obozu rew izjo­
nistycznego, a słyszy się z jednej strony za­
żalenia na „łam istrajków ", a z drugiej strony 
skargi na uzurpatorów  praw a do pracy i t. p. 
'Jedno i drugie jest niezm iernie przykre, i m e­
ty lko przykre, ale też wprost dla naszego 
dzieła w najwyższym  stopniu niebezpieczne.

Sytuacja w dziedzinie pracy bvła dotych­
czas całkowicie prosta. Organizacja robotni­
ków. ,.,Hist'adruth“, obejmowała wszelkiego 
przekonania politycznego robotników: całko­
w itych socjalistów, należących do drugiej m ię­
dzynarodówki, raczej narodowych socjalistów 

■z obozu H itachdutu, robotników religijnych z 
obozu „Mizrachi", robotników sta:nsjonistycz- 
nych, a nareszcie też robotników skrajnie so­
cjalistycznych z „Haszomer Hacair". Jak  w i­
dać -— organizacja o dosyć szerokich ram ach, 
do której należało około 40 tysięcy robotni­
ków. Nie można powiedzieć, że w obrębie tej 
organizacji panow ały sielankowe stosunki, — 
to byłoby z pewnością niemożliwe. Toć tam  
złączeni są młodzi ludzie, o bardzo dosadnych 
5 w yrazistych przekonaniach i światopoglą­
dach, a których n ik t z nich nie jest skłonny 
ukryw ać lub naw et choćby tylko osłabiać. Ale 
tarcia, które się tu i ówdzie zdarzały, nie 
m iały nigdy zbyt ostrej fornif,-, ani gwałtow ­
nego charakteru. Dbano ze wszystkich stron 
o zasadniczy interes robotnika wobec praco­
dawcy.
‘ Nikt chyba nie powie, że takie przestrzega­
nie interesu ’uż odrazu nosi charakter sk ra j­
nie klasowy w tern znaczeniu, jakie to słowo 
ma w społeczeństwach o rozwiniętym k ap ita ­
listycznym  ustroju. Palestyna nie m a jeszcze 
— „niestety!" powiedzą prawdopodobnie sami 
robotnicy — kapitalizm u, a ma tylko drobną 
garstkę o kapitalistycznym  „idealiźmie". Ale 
może być naturalnym  popędem pracodawcy 
uszczuplać zarobek, a tern samem i stopę ży­
ciową robotnika, a jest naturalnem  prawem  
robotnika wywalczyć sobie choćby jakieś na- 
wpół ludzkie m inim um  egzystencji. W tym

związku należy przypomnieć, że nawet w Iz­
bie Gmin przyjęto swego czasu uchwałę, że 
rząd palestyński zobowiązany jest płacić ro ­
botnikom  za pracę, k tórą daje, „fair wages", 
przyzwoitą płacę. A trzeba było len punkt z 
taką dokładnością sformułować i podkreślić, 
gdyż w Palestynie m a się do czynienia z ele­
m entem  robotniczym tubylczym  o niem al zu­
pełnie prym ityw nej stopie życiowej.

Istotnie trzeba to ciągle a ciągle przypom i­
nać, że odbudowa żydowskiej Palestyny różni 
się o całe niebo od każdej innej kolonizacji, 
jaką kiedykolwiek i gdziekolwiek dotychczas 
przeprowadzano. Przy kolonizacji idzie za­
zwyczaj o to, ażeby robota kosztowała jak 
najm niej, a wyzysk tubylczego elem entu n a ­
leży do zasadniczej kalkulacji. Kolonizacja 
bowiem zwyczajna m a zabezpieczyć tylko in ­
teres drobnej garstki „najeźdźców'", dla któ­
rych eksploatacja zdobytego terenu jest jedy­
nym  celem. Inaczej, względnie wręcz przeciw­
nie rzecz się m a w Palestynie. Tam  się musi 
k ra j zdobywać właśnie tylko pracą, a człj- 
wiek pracy jest zarazem  — kolonistą. P rze­
cież niem a lam  takiego obszaru, któryby ko­
lonistom kapitalistom  otworzył szerokie pole 
do eksploatacji i do kapitalistycznego zajęcia. 
Robotnik jest w dużej mierze tym  osadni­
kiem, który m a niejako k ra j — czy odpowie­
dnią cześć k ra ju  — wziąć w posiadanie.

Dlatego też dziedzina p racy  jest niezmiernie 
wrażliwa- Zagadnienie koloniz-atorsikie jest n ie ­
zmiernie ciężkie, a jednak ma tylko jedno, a to 
możliwie najmniej popularne rozwiązanie: Jak 
w ypierać taniego, robotnika na rzecz drogiego- 
A rozwiązanie me może być inne, jak właśnie 
to, które dotychczas było praktykow ane: przy­
jętą zasada każe za  wszelką cenę, o ile ona je­
szcze jest gospodarczo do zniesienia, w prow a­
dzić w  życie -.Awodah Iwri'th“ — pracę żydo­
wską- Rzectz jasna, że pracodawca nie może 
uzyskać w  pełni tego dochodu ze swego 
przedsiębiorstwa, ile by go miał przy taniej 
robocie arabskiej.

Tak dotychczas sfę praktykuje, względnie tak 
się stopniowo wprow adza zasadę w życic 
przyczepi zatargi ze zbyt żarłocznymi przed­
siębiorcami nieraz się zdarzają. Trzeba się raz 
na zawsze z tern pogodzić, że Palestyna jest 
tylko krajem do rozbudowania godnego, ludz­
kiego, wolnego, narodowego i — szczęśliwego 
życia, ale nie jes-t terenem  do wzbogacenia 
się- Kto ma takie zam iary w swojem życiu, ten 
niech sobie pójdzie do Glondy-ke, czy choćby 
nawe-t pod sam biegun północny, gdzie się zło­
to kopie i miedź, ale ziemi palestyńskiej niech 
nie c!ttfcnie swoimi butami. Ta zasada nie do­
puszcza żadnych wyłomów. Ona jest bezkom­
promisowa — a prendre ou a laisser.

O tern trzeba zaw sze pamiętać, a także o tern, 
że element robotniczy okazał się dotychczas 
najwierniejszym i najodpowiedniejszym pod 
względem narodowym- Rozbudził on do now e­
go kwitnącego życia język hebrajski, rozbudo­
w ał szkolnictwo, tw orzy  powoli nowe piękne i 
trwałe- w alory kultury. Robotnik żydowski bu-

Co z dekretem  o godzinach 
pracy w handlu?

(Telefonem od naszego korespondenta) 
W arszawa, 28. 10. (Sin) W Dzienniku Ustaw 

z dnia dzisiejszego ogłoszone zostały cztery 
rozporządzenia ustawodawcze Prezydenta Rze 
czypospolitej w dziedzinie w ym iaru  spraw ie­
dliwości, a więc: kodeks zm ieniający niektóre 
przepisy kodeksu postępowania cywilnego i 
przepisy wprowadzające ten kodeks, rozporzą 
denie zawierające praw o o sądowem postępo­
w aniu egzekucyjnem, rozporządzenie zawiera 
jące przepisy wprow adzające te praw a i w re­
szcie rozporządzenie określające przepisy o 
kosztach sądowych. W szystkie cztery rozpo­
rządzenia wchodzą w życie z dniem  1 stycznia 
1933 r.

Uderzenie K r wi  do głowy, ściskanie w okolicy screa* 
brak tchu. uczucie strachu, przeczulenie nerwowe,.' 
migrena, niepokój i bezsenność mogą być łatwo usuy 
nięte przy używaniu naturalnej wody gorzkiej „Fran»( 
ciszka-Józefa". — Żądać w aptekach i drogeriach^

dzi podziw swojem calem życiem nie-tylko 
ludzi społecznie myślących, ale też u prawdzi-i 
w yeh wielkich kapitalistów- Feliks W arburg, 
lord Melchet-t, lord Reading, i ca ły  szereg in­
nych z tej faktycznie — ,,majętniejszej" 'katego­
rii śpiewa hym ny na cześć robotnika żydo ­
wskiego w  Palestynie-

Tego robotnika nie wolno w ięc podważać- 
w jego pe-wmej pozycji. Nie wolno tego uczymćj 
naw et innemu żydowskiemu robo tnikowi.- 
Rzecz jasna, że socjalizm nie jest i być nie mod 
że p-robierzem robotnika żydowskiego w Pale-i 
stynie. Nie jesteśmy zaprzysiężeni na socjai 
lizrn- Robotnik rewizjonistyczny lub inny nie- 
socijiałi,styczny, a naw et antysocjalistyczny mu­
si być zupełnie równouprawniony, jeśli prze­
strzega tego zasadniczego pos-tulatu, że pracą 
zdobywa kraj, a nie obniża stopy życiowej do 
niziny człowieka nawpół pustynnego- Jeśli tej 
zasady przestrzega nie może być traktow any 
gorzej, niż inna kategoria robotników- P rzy- 
znanie pełnego równouprawnienia obowiązuje 
bezwzględnie większość wobec mniejszości- 
Gdyby okazało się prawdą, że „Hisiadruth'1 ja­
ko -organizacja większości gnębi w  czemkol- 
w iek robotników rewizjonis't y  cizmych, to nale­
żałoby przeciw temu jak najostrzej zaprotesto­
wać. Ale tak samo musianoby się stanowczo 
zastrzec, gdyby się okazało prawdą, że ro­
botnicy rewizjonistyczni łamią strajk, prokla­
m owany przez przeważająca większość- Tu nie- 
idzie o jakieś uświęcenie strajku, jako instytu­
cji, ale idzie o umożliwienie robotnikowi żydo­
wskiemu życia.

Dochodzą głosy, że istnieje jakiś dziwnego 
autoramentu przedsiębiorca budowlany, kćórv 
chce rozbić, czy zgnieść organizację robotni­
czą. Takiemu zacnemu przedsiębiorcy nie w e ­
no pomagać w t-em „zbożnem" dziele. Rozbija ■ 
nie zdrowej organizacji lub zgniecenie jej, gdy­
by się miało udać, stanowiłoby niezmierzoną 
stratę dla narodu i jego przyszłości w kraju- 
Nie wolno niszczyć zdrowych organizmów, 
które istotnie stanowią olbrzym ią siłę pozyty­
wną dla naszego ozieła historycznego- Nie za­
pomnijmy, że budujemy nietylko kraj, ale też 
naród i kulturę narodową. A trzeba ciągle też 
o te n  pamiętać, że dziedzina pracy jest nie­
zmiernie wrażliwa. Każde pośliznięcie na tym 
terenie może przypraw ić o bardzo ciężkie u- 
szkodzenie całości.

W  ten sposób musi z diaspory wyjść mocny 
głos ostrzeżenia do obu skon  powaśnionych. 
ażeby się nie dały  porwać zbyt gorącemu tem­
peramentowi i nie prow adziły walki na terenie, 
k tóry  nie znosi żadnych wstrząśnień. Jeśli 
„Hista-dru-t" w yprze rewizjonistów z pracy, to 
ju-tro ,,kapitalista" ich wyprze i weźmie Araba, 
A jeśli rewizjoniści osłabią organizację, to oni 
nie siebie wzmocnią, tylko tego ".ąertius gau- 
dens". tego trzeciego, który na w olne miejsce 
czyha.

Tarcia w śród braci robotniczej są niezmier­
nie niebezpieczne. Trzeba się ich gwałtownie 
wystrzegać. Niema sytuacji tak ciężkiej i po­
wikłanej, któraby usprawiedliwiła takie ostre, 
zatargi-

Zw raca uwagę, że dotychczas nie został oglo 
szony dekret Prezydenta Rzplitej, zm ieniają­
cy przepisy o godzinach pracy w handlu. K ur­
suje pogłoska, że dekret ten nie będzie już o- 
głoszony, natom iast do Sejm u będzie wniesio­
ny projekt ustaw y w spraw ie godzin handlu. 

 e§o-----

Zaburzenia studenckie 
w Poznaniu

Poznań, 28, 10. PAT. Jako echo wczoraj­
szych uchw ał wiecu młodzieży akadem ickiej 
nastąpił dziś stra jk  studentów. Ponieważ część 
młodzieży chciała wziąć udział w w ykładach 
strajku jący  otoczyli uniw ersytet, nie dopu­
szczając kolegów do gmachu. W związku z 
tem doszło do zaburzeń, które jednak nie przy 
bra ły  poważniejszych rozmiarów.
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tek wygląda budżet na rok przyszły
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a. 28. 10 Sin. Jak  już w  swoim 
czasie podaliśmy, preliminarz budżetow y na 
r. 1933/34 opracowany przez rząd, przewiduje 
globalną sumę wydatków w wysokości 
2.449-897.181 zł., zaś globalną sumę dochodów 
w  wysokości 2 088.999.150 zł- Na ogó'ną sumę 
w ydatków  składają się wydatki zwyczajne w  
wysokości 2.369-952.041 zł-, w ydatki nadzw y­
czajne wynoszą 70 041.140 zł-, dopłaty do nie- 
jktorych przedsiębiorstw i funduszów państw o­
wych 9-904.000 zł-

Na ogólną sum ę dochodów składają się do­
chody z administracji w  wysokości 1.309.180.230 
złotych, w płaty  z monopolów państwowych 
wynoszą 661.171-000 zł., w płaty  z  przedsię­
biorstw  państwowych 102-647 920 zł-, wpłaty 
■ł  funduszów państw ow ych 16.000 000 zł-

Ducnody i wydatki poszczególnych części 
budżetu w  dziale administracji przedstawiają 
sję następująco:
’ Prezydent Rzplltej: dochody 176.290 zł., wydatki 
2.920.637 zł.

Sejm: dochody 63.310 zł., wydatki 6.164.725 zł.
Senat: docnody 7.050 zł., wydatki 1.559.117 zł.
Najwyższa izba Kontroli: dochody 143 500 zł., wy­

datki 4.686.000 zł.
Prezydium Rady Ministrów: dochody 1.750 zł., 

wydatki 3.020.C0Ó zł.
Min. Spraw Zagianicznych: dochody 14.562.200

złotych, wydatki 43.296 000 zł.
Min. Sp, aw Wojskowych: dochody 2.407.300.9 

złotych, wydatki 822.700.000 zł.
MIo. Spraw Wewnętrznych: dochody 22.801.380

złotych, wydatki 202.530.923 zł.
Min. Skarbu: dochody 1 123.359.360 zł, wydatki 

117.021-460 zł.

Min. Sprawiedliwości: dochody 69.274.700 zł., 
wydatk: 99.460.200 zł.,

Min. Przemysłu i Handlu: dochody 15.032.300 zł„ 
wydatki 32.451.800 zł.

Min. Komunikacji: dochody 2.926-600 zł., wydatki 
22.892.100 zł.

Min. Rolnictwa i Reform Rolnych: dochody
2.155.700 zł., wydatki 21.99C.000 zł.

Min Oświaty: dochooy 3.814.600 zł., wydatki
324.597.107 zł.

Min, Opieki Społecznej: dochody 2.041.500 łł., wy 
datki 99.949.700 zł.

Min Poczt i Telegrafów: dochody 6.690 zł., wy­
datki 1.516.000 zł.

Emerytury 1 zaopatrzenia: dochody 50.200.000 zł., 
wydatki 157.800.000 zł

Renty inwalidzkie i pensje (tylko wydatki):
137.050-000 zł.

Długi państwowe (tylko wydatki): 338.286.612 zł.
Monop-ole państwowe wpłacają do skarbu 

rańs-w a według preliminarza: monopol solny 
48-563.000 zł., monopol spirytusow y 230-000-000 
złotych monopol tytoniow y 350.000.000 zł, mo­
nopol zapałczany 18.528-000 zł-, loteria pań­
stwowa 14.080-000 zł-

Przedsiębiorstw a państw ow e wpłacają do 
SKarim państw a: drukarnie państwowe 125.000 
złotych P-A-T. 12-000 zł., przedsiębiorstwa prze 
myślowe- handlowe i górniczo-hutnicze 1.510.920 
złotych polskie koleje państwowe 50 mil.i. lasy 
państwowe 26 mllj- polska poczta, telegraf i 
telefon 25 milj- Nowy dział umieszczony w tego 
rocznym preliminarzu budżetowym pod na­
zwą ..fundusz" ma wpłacić do skarbu państwa 
i państwowych funduszów kredytow ych 
7 milj. Państw ow y fundusz gospodarczy — 
9 mllj-

Nie wolno otwierać nowych kredytów 
bez wystarczającego pokrycia
Co pcst&nawia projekt ustawy skarbowej

(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a, 28. 10. (Sin) P ro jek t’ ustaw y 
skarbowej na  rok 1933/34 przewiduje, iż otwie 
ranie kredytów  m e objętych budżetem może 
nastąpić tylko na  wniosek m in istra  skarbu, 
uchw alony uprzednio w drodze ustaw odaw ­
czej, jednak pod warunkiem , że równocześnie 
uzyskane będzie w ystarczające pokrycie na  o- 
tw arcie danego kredytu. Przed uchw aleniem  
takiego wniosku wolno robić w ydatki na ce­
le nieprzewidziane w budżecie, albo leż na ce­
le przewidziane, lecz w granicach wyższycn 
niż je określał budżet, o ile nastąpiła koniecz­
ność w ym agająca natychm iastowego asygno- 
'wania sum ze skarbu państw a. Takie wydatki 
opierać się muszą na uchwale rady  m in i­
strów, która w term inie tygodniowym obo- 
kviązana jest ogłosić tą ustawę w „Monitorze 
Polskim " i przesłać ją do wiadomości N. I. K. 
P. oraz przedłożyć Sejmowi wniosek w sp ra­
wie kredytów  dodatkowych.

Projekt ustaw y skarbowej zaw iera upoważ­
nienie dla m inistra skarbu, który m a prawo

na wniosek właściwych m inistrów  względnie 
m arszałków Izb Ustawodawczych i prezesa N. 
I. K, P. przenieść kredyty między paragrafy 
obejm ujące w ydatki związane z adm inistracją 
(vircm ent) rrównież m a prawo przenieść k re­
dyty między paragrafy w obrębie planów fi­
nansowo-gospodarczych poszczególnych przed 
siębiorstw. Przeniesienia te nie mogą być do­
konywane celem zwiększenia wydatków  na 
uposażenia, dokonywa je m inister skarbu za 
zgodą rady m inistrów , przyezem zaw iadam ia 
o tern natychm iast N I. K. P. M inister skarbu 
m a praw o zwiększać w ydatki przewidziane w  
planach gospodarczo-finansowych przedsię­
biorstw , monopoli i funduszy, oraz ustalać 
nowe wydatki nieprzewidziane w tych pla­
nach, o ile zm iana taka nie spowoduje zm niej 
szenia w płat do skarbu państw a lub zwięk­
szy dopłatę skarbu. Dalej m inister skarbu m o­
że zwiększyć w ydatki na  spłaty długów pań­
stwowych w m iarę uzyskania odpowiedniego 
pokrycia.

Dzis rrzrmse Hfodenburg 
p r e s r / fe r a  B r a u n a

€© ucłiWcSH g sb irs i Rzeszy? — Wowi komisarze 
w  ministerstwach pru^kicn

(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Berlin, 28. 10. (Sch) Gabinet Rzeszy odbv! 
dziś w południe dłuższe posiedzenie, na któ- 
rem powzięto szereg doniosłych zmian w spra 
wie adm inistracji pruskiej. Uchwały te ogło­
szone zostaną dopiero po audjencji prem jera 
pruskiego B rauna u prezydenta Hindęnburga, 
przewidzianej na sobotę w południe. Konfe­
rencja H indęnburga z B raunem  odbędzie się

w obecności kanclerza v. Papena.
Kola dobrze poinform owane donoszą, że na 

dzisiejszej Radzie m inistrów  postanowiono 
m ianować podsekretarza stanu Popitza ko­
m isarycznym  kierow nikiem  pruskiego m ini­
sterstw a skarbu a nadprezydenta prowincji 
Hessen-Nassau dra v. Huelsena kom isarycz­
nym  kierow nikiem  pruskiego m inisterstw a

ItDPI TORTOWY
ORYGINALNY

piscH m
cieszy się ogrom nem  powodzeniem , 
bo jes t d o b r y , s m a c z n y  i ta n i

U W A G  A!
Różne fabryki naśladu ją  nasz łom 
tortow y i sprzedają go w sklepach 

jako P ischiuger. 
O ryginalny lom tortow y P ischingera 

ma na odw rotnej stronie napis

0RIGIKAŁ 
I. PISCHliltEE & Sie.

Opozycja przygotowuje s ‘ę 
do pierwszego posiedzenia Se mu

Gielelonen: od naszego Korespondenta)
W arszawa, 28. 10. (Sin) Pierwszy punkt po­

rządku dziennego czwartkowego posiedzenia 
Sejmu obejm uje prelim inarz budżetowy za 
rok 1933/34. Pierwszy przem awiać będzie m i­
nister skarbu Zawadzki, który wygłosi ekspo- 
se.

Do pierwszego posiedzenia specjalnie przy­
gotowuje się opozycja, która zgłosi cały sze­
reg wniosków i interpelacyj. M. in. przygoto­
wywane są wnioski zwrócone przeciwko se­
natorom  z B, B. drowi W yrostkowi i Lewen- 
herzowi oraz przeciwko posłowi Paschalskie- 
mu. Klub ukraiński zgłosi wniosek w sprawie 
przenoszenia sędziów i nauczycieli, klub ra ­
dykalnych socjalistów ukraińskich w sprawie, 
faktów  n a  W ołyniu.

Poseł-sędzia Brndacki 
przeniesiony na W^eńszczyznę

(Telefonem od naszego ko-espondenta)
W arszawa, 28. 10. Sin. Poseł z Stronnictw a 

Ludowego sędzia Brodacki, który m iał w  swe-' 
im czasie sprawę w sądzie marszałkowskim, 
został pi zeniesiony wyrokiem  sądu dyscypli-’ 
narnego z Bochni w  Małopolsce do Dawigród- 
k a  na Wileńszczyźnie.

Napad rabunkowy w Warszawie
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa, 2S. 10. Sin. Dziś w nocy doko­
nano napadu rabunkowego na m ieszkanie inż. 
Kazanowskiego przy ul. Nowy Świat. P uka­
jącem u do drzwi jakiem uś osobn.ikowi otwo­
rzyła drzwi p. Kazanowska. B andyta rzucił 
się na nią i zaczął ją  dusić. Wszczęto alarm , 
w czasie którego osobnik ów uciekł. Po k ró t­
kim  pościgu zdołano go ująć. Jest nim  niejaki 
Zaleski względnie Lewandowski, gdyż te  oba 
nazw iska podaje. Stanie on przed sądem  do­
raźnym.

oświaty. Popitz i Huelsen, oraz kom isaryczny 
kierow nik pruskiego m inisterstw a spraw we­
wnętrznych dr. B racht m ają być m ianowani 
m in istram i Rzeszy bez tek.

■ » «

Berlin, 2S. 10. (Sch) Dziś w południe odbyło 
się również posiedzenie rządu pruskiego pod 
przewodnictwem prem jera Brauna. Jak  z kół 
poinform owanych donoszą, rząd pruski zwró­
cił się do rządu Rzeszy z wezwaniem zanie­
chania wszelkich decydujących kroków przed 
ostatecznem w yjaśnieniem  sytuacji i bez 
uprzedniego porozumienia się z legalnym rzą­
dem pruskim.
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M l  K O N K U R S  Z I M O W Y  « -
S Csy&eliigkćw „Keuretiffe Dziennika'1 * .'yledzta na d#«;!ys6 dniowy

t^zplatny w ^ o c iF u e h  do Zakopanego.
Stawiamy naszym csyteta-ifcom dio dyspozycji prawo koirzystamia z dwutygodniowego bezpłatnego wyyoozynkiui zimowego w Zakopanem.
W dirodZie losowania konkursowego pięciu czytelników „Nowego Dz.emitika11, na kifcóryiclh padnie szicizęśHwy traf, będizie mogło w ciągu stycznia 

1933 i . wyjechać do Zakopanego, gdlzue w  wymienionych poniżej, ananych, doskonałych pensjonatach ana-Jdzte zupełnie bezpłatnie pełne yuniesac ’enle 
i picjwiszot.zędine irlrzy-m*jjie.

Wydawnictwo nasizego pisana nabyto pięć miejsc w  następnijących pensjonatach:
Dwa miejsca w pensjonacie WiP. Jakóba Ehrticha „Dworek".
Jedno miejsce w pensjonacie WiP. Jadra igi Kurlandiówmy „Eldorado .
Jeono miejsce w pensjonacie WP. Lustiga „św it".
Jedno miejsce w pensjonacie WiP. Swia „Still".

Wszystkie te pensiionaty są ogótaie znane ,jaiko pierwszonaędine zalkUady i cieszą się najlepszą -rejmaoją.
.Waiudkii uazesitmiczenia w  naszym koadounsie są następaiijące:
1) Uczestniczyć w foodkuirsie mogą wszyscy czytelraiicy „Nowego Dziennika", z wyjątkiem członków dyrekcji, .redakcji i administracji naszego pisma.

- ' 2) Jedynym -warunkiem dopuszczenia dlo konkiuirsru iesit nadesłanie 25^ciu kuponów, które będą dlmkowane w naszem piśmie od 5 listopada do' 15 
girudma b. ir. Kupony te, które będą kolejno numerowane od 1 do 25, należy wyoimać. zebrać 1 wszystkie razem nadesłać najdalej do dnia 20 grudlnia b r. pod 
adresem: Redakcja „Nowego Dziermitoa", (iKonkuirs zimowy), Kraików, nl. Onztszlkowej 7. Zwracamy uwagę na to, że nie należy nam przysyłać pojedyn­
czych kuponów, lecz zbierać je u siebie i przesiać dopiero wszystkie łącznie w zamkniętej kopeiroie pod podanym codopiero adresem i we wspomnianym 
powyżej terminie.

?) W numerze naszego piisma z dnia 28 grudnia b. r- ogłosimy spis wszystkich uczestników konkursu i tylko te osoby będą w konkursie braty udział.
4) Losowanie konlkmirsowe odbędzie się dnia 30 grudnia b. r- o godz. 4-tej popołudniu, w lokalu redakcji naszego pisuna, w obecności przedstawicieli 

fcaa|fer-i wydawnictwa. notariusza oraz publiczności. Nazwiska -wylosowanych zostaną ogłosz-one w numerze z dnia następnego.

Z  D M A

^ o t i  s a ty n a  się..
: 3 |  tw ierdzeniu naszem, „u ekscesy authf. c ,,ne~ 
kie na uniwersytetach polskich  —  chwilowo tyl­
ko o nich m ów im y  —  pozbawione są wszelkiego  
charakteru żyzuiołowoś.ci i rzeczowości, a stano­
w ią nic innego jak- najordynarniejszą hecę po" 
lityczną  —  w  tw ierdzeniu tem niema ani cienia 
przesady. Od tygodni w iedzieliśm y, że ekscesy 
Wybuchną. Są  one nieodzownem preludjum  każ­
dego roku uniwersyteckiego. Endecja daje za- 
'pomocą nich znać rządowi i społeczeństwu, że 
istnie je  f  ż& czuwa, że dzierży „rząd dusz" i że 
jyn a jm n ie j nie rezygnuje ze swego snu o potę~ 
dze i o ...zwycięstwie. W iedziało się więc, z  całą 
absolutną pewnością, że ekscesy wybuchną, nie
- wdziało się tylko, jaka będzie upozorowana 
j . zycźyna napaści. Jest nią sprawa podw yższe­
ni.: ^prąt uniwersyteckich. Gdyby nic ta nieszczę­
sna podwyżka, znaleźliby sobie studenci endec­
cy inny powód do ruchawki. A  że każda bez w y­
ją tku  ruchawka endeckiej studenterji m usi się 
odbić na. grzbietach żydozuskich, to ju ż  je s t im - 
manentną niejako je j  właściwością.

Zdarzyły więc łaskawe losy podw yżkę opłat. 
Z blyskazdicsną szybkością, oraz zręcznością, w y­
nikającą z  długoletniego treningu, sfabrykow a­
no niemal przez noc antysemicką nadbudowę do 
m misterjalr.ego zarządzenia o podwyżce opłat. 
S  konstruowano hasło, że podwyżka opłai uniw er­
syteckich d o tk n ę  tylko .m łodzież polską jako u~ 
boższą, a zupełnie nie zaszkodzi m łodzieży ż y ­
dow skiej, która je s t oczywiłcie bogata, a jeśli ja ­
kiś student żydozeski nie je s t nazoet bogaty, to 
opiekuje się nim  społeczeństwo żydow skie, itp- 
itp. H uzia  zińęc na Żydów ! Ale  — jak  powiadaż 
?; y  —  gdvby nie było kw estji te j podw yżki, to 
znalazłoby siS dziesięć innych okazyj do a n ty  
rząda-Jbej ruchawki z  antyżydow ską praktyczna^ 
konsekzoencją.

Polemizować niemą co. Bo — pom inąwszy  
kjnś legendę o bogactwie Żydów  — chyba sami 
endecy nie wierzą zv to, że intencją rządu przy  
podwyższeniu opłat uniwersyteckich była chęć 
'faworyzowania m łodzieży żyd o w skie j. Takiego  
durnia, któryby na ser jo  w  to w ierzył, niema w  
całej Polsce. O cóż więc idzie?... Idzie poprostu
— jak  ju ż  zvspomnieliśmy — o demonstrację  
'przędzo rządowi na platform ie ku tem u na jw y­
godniejszej, tzn na platformie żydow skie j.
L N am  oczywiście nic innego nie pozostaje, jak

Trzeźw y głos o autonomii uniwersyteckiej
W  w arszaw skim  tygodniku „Epoka" czyta­

my:
„W  spraw ie autonom ji naszych wyższych 

uczelni jest obecnie przedmiotem gorącej dy­
skusji. Jak  w każdej kwestji, w której może 
odgrywać rolę mom ent polityczny, tak i w tej 
argum ent rzeczowy ginie w  rozgwarze dem a- 
gogji, sąd objektywny zagłuszany jest przez 
chóry partyjne.

A spraw a sam a godna jest poważnego n a ­
mysłu. Chodzi o racjonalną, najbardziej celo­
wą organizację pracy naukow ej na wyższych 
uczelniach o ustalenie, jakie ram y autonom ji 
— której zasady n ik t nie kw estjonuje — n a j­
lepiej tej pracy odpowiadają. Zagadnienie to 
zostało w polem ikach dziennikarskich spaczo­
ne i zamącone przez sporo nieścisłości, poda­
wanych nieraz świadomie. Organy Obozu 
W ielkiej Polski uderzyły na alarm . Źródło 
niepokoju tego stronnictw a jest całkiem w y­
raźne: chodzi o Lezkarność w  swawoli poli­
tycznej pod m aską autonomji.

Pragnąc podać czytelnikom opinję istotnie 
autorytatyw ną, zwróciliśmy się do jednego z 
wybitnych profesorów Politechniki W arszaw ­
skiej, znakomitego fizyka, d ra  Mieczysława 
Wolfkego, który zna dokładnie ustrój wyż­
szych uczelni zachodnio-europejskich. Do­
świadczenie prof. Wolfkego, który przez długi 
szereg la t wykładał w uczelniach o różnych 
ustro jach prawno-gospodarczych, czyni jego 
pogląd najbardziej ważkim ł godnym uwagi.

Prof. W olfke na sam ym  wstępie rozmowy i 
zaznacza:

— Przeważnie w dyskusjach nad zagadnie­
niem  autonom ji szkół wyższych nie rozróżnia 
się pomiędzy wolnością nauczania profesorów 
i docentów wyższych uczelni, a niezależno­
ścią gospodarceą-praw ną sam ych uczelni.

Wolność nauczania zarówno co do wyboru 
m ateriału , jaki i co do praw a indywidualnego 
oświetlania danej dziedziny nauki jest zagwa 
rantow ana we wszystkich uczelniach zacho­
dniej Europy i u nas też nikt nie m a zamia­
ru  krępow ania jej, o ile nie wkracza na tory 
antypaństwowe. Autonomja gospodarczo-pra- 
w na sam ej uczelni nie jest zjaw iskiem  tak 
powszechnem w Europie, jak  to często przed­
staw iają ci, którzy są jej zwolennikami. Tę 
pnrmę autonom ji posiadają uczelnie niem iec­
k ie  i uczelnie tych krajów, które się na Niem ­
czech wzorowały, jak  między inr.emi i Pol- 
s1- gdy tymczasem ani wyższe uczelnie fran ­
cuskie, ani szwajcarskie autonomji w tem 
znaczeniu nic posiadają.

— Którą z tych form uważa Pan profesor za 
leDszą?

— Zależy to nie od praw  i statutów , lecz je ­
dynie od ludzi, klórzy praw a te stosują w ży­
ciu. W  każdym  razie można powiedzieć, że 
dla dobra nauczania, a zwłaszcza twórcz j p ra  
cy naukow ej profesorów, odciąganie ich od 
spraw  adm inistracyjno-gospodarczych jest 
hardziej wskazane.

— Czy autonom ja wyższych uczelni pow in­
na gwarantow ać jakieś specjalne przywileje 
młodzieży akademickiej?

— Co się tyczy zagadnienia opieki nad mło­
dzieżą, jaką m a roztaczać uczelnia; to pow in­
na ona, mojem zdaniem, ro~ciągać się jedynie 
na te sfery życia młodzieży, które są związane 
bezpośrednio z głównym celem uczelni, t, j 
na te sfery życia młodzieży, które są związane 
nauczaniem . W e wszystkich innych dziedzi­
nach  życia, młodzież pow inna podlegać, jak  
każdy obywatel, ustawom  ogólno-państwo- 
wym .“

— SEKCJA KOLARSKA Ź. K. S. „MAKKABI"
urządza 30 b. m. uroczyste zakończenie sezoru w 
Libertowie połączone z biegiem na przełaj i piecze­
niem ziemniaków. Zbiórka na boisku „Makkabi" o 
godz. 9-tej. Odjazd godz. 9.30.

— REPREZENTACJA KLUBÓW ŻYDOW­
SKICH — REPREZENTACJA KLUBÓW A-KLA- 
SY KRAKOWA. Zawody odbędą się dziś w sobotę, 
na boisku Makkabi. — W drużynie żydowskiej wy­
stąpi szereg doskonałych graczy z klubów: Makka- 
bi, Siła, Hakadur, Hagibor, Hakoah, — zaś w dru­
żynie przeciwnej zobaczymy najlepszych zawodni­
ków krak. A-klasy. Ceny biletów bardzo niskie.

— — — — — —— i■gigi
demaskować robotę endecji, zwracać śzsńatlej 
części opinji polskiej uwagę na rzeczyw isty  stan 
rzeczy, i —  last not least —  bronić się, (b)

BENEFISD Z I Ś D Z I Ś

najmniejszego duetu tanecznego
EOBCIfi i hELUSl MILETS

Dancing! R C  M A  Kabaret!
Kraków — vis a vis Teatru Miejskiej.'© 

Atrakcyjny i powięksiory program.
Wiele niespodzianek.

Reginc Laub Ozjasz Anisield
Brzesko Nowy-Sącz

zaręczeni w październiku 1932 r. 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. natur
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'KRONIKI* ^R/ łOV fl
Przeciw przjimusoweiuu Zw. Izb 

Handlowych
Opinje poszczególnych Izb Przem. Handlowych 

,w  spraw ie noweli do ustawy o Izbach P. H., wpro 
:wadzająccj m. in. przymusowość należenia do Zw. 
Izb Przem. Handlowych są w przeważne; części 
negatywne. W sprawie tej istniejący już w  chara­
kterze organizacji dobrowolnej Zw. Izb P  H za­
jąć ma stanowisko na zjeździe, zwołanym na 
pierwsze dni listopada.

Ulgi przewozowe za eksport
Onegdaj, w Ministerstwie Przemysłu i Handlu 

odbyło się posiedzenie komisji międzyministerial­
nej, poświęcone rozpatrzeniu sprawy taryf eks­
portowych i możliwych ulg w tej dziedzinie. W 
zasadzie Ministerstwo Komunikacji skłonne jest 
udzielić dalszych ulg w zakresie taryf eksporto­
wych wzamian jednak żąda, aby zainteresowane 
gałęzie produkcji zapewniły przewóz pewnej zgó- 
ry  określonej ilości produktów na eksport.

1.124 kandydatów na każde 
100 wolnych posad

Jak wynika z ostatnich zestiw ień Głównego U- 
rzędu Statystycznego na koniec sierpnia, na każ­
de 100 w olnych posad w Polsce kandydowało prze 
ciętnie 1,124 osób.

Największa stosunkowo liczba poszukujących 
pracy przypada na grupę pracowników umysło­
wych, w której na każde 100 wolnych miejsc by­
ło 7,208 kandydatów. W przemyśle włókienniczym 
na każde 100 wolnych posad kandydowało 4,782 o- 
són, w przemyśle metalowym 2,633, w górnictwie 
2,469, w hutnictwie 1,638, w przemyśle budowla­
nym 1,552, w grupie pracowników młodocianych 
722, wśród robotników niewykwalifikowanych 
547, w grupie robotników rolnych 241.

M auifcstacje w S tanach Zjedn. 
ta zniżką cła

Na terenie Stanów Zjednoczonych podjęta zo­
stała obecnie na szeroką skalę zakreślona kam- 
panja propagandowa, zmierzająca do obalenia 
barjer celnych. Akcję tę zainicjowało grono wy­
bitnych działaczy i publicystów gospodarczych w 
liczbie 180 osób o iaz przedstawiciele 63 uniwer­

sytetów i wyższych uczelni ze wszystkich części 
Stanów Zjednoczonych. W ręczyli oni. prezydeato- 
wi Hooverowi petycję, w  której wysuwają postu­
lat podjęcia rokowań z naństwami zagranicznemi 
w celu zredukowania wysokich taryf celnych, 
ruszczącycji handel światowy. Apelują oni do 
Huoyera, aby użył swego wpływu jako prezydent 
Stanów i obniżył na podstawie specjalnych upra­
wnień ustawowych obecne stawki celne. Keahza 
cja tych zarządzeń wydaje się konieczną z uwagi 
na ostatnie posunięcia konferencji ottawskiej, któ­
re jeżeli chodzi o cła angielskie i kanadyjskie u- 
ważać należy za zarządzenia odwetowe, skiero­
wane przeciwko Stanom, a posiadające znowu 
charakter wysokiego protekcjonizmu.

Niespodziewana podwyżka ceł 
w Finlandji

Rząd fiński, podwyższył zupełnie niespodzianie 
I z dniem 25 października br. stawki celne na prze- 
! szło 30 pozycyj. Nowe cła wchodzą w życie na­

tychmiast po ogłoszeniu. Podwyżką ceł zostały 
dotknięte m. in. następujące artykuły: ryż, kuku­
rydza, cukier, maszyny mleczarskie, maszyny do 
liczenia i pisania, porcelana, szkło i naczynia e- 
maljowane, mydła perfumowane puder i prepa-P 
raty  chemiczno- farmaceutyczne. Jeśli chodzi o 
Polskę, to podwyżka ceł dotknęła tylko ryżu

Okazje do handlu z zagranicą
Firm a egipska nawiąże stosunki z fabrykami 

wyrobów azbestowych. Firm a gdańska obejmie 
zastępstwo sprzedaży chodników, dywanów, tka­
nin bawełnianych, jedwabnych, ponadto ubrań t. 
zw. treningowych oraz wyrODÓw dzianycn. Firm a 
argentyńska obejmie zastępstwo fabryk włókien- 

i niczych Firm a francuska pragnie importować o- 
woce oraz wszelkie ariykuły rolne z Polski. F ir­
ma londyńska obejmie zastępstwo sprzedaży po­
ważnej fabryki włókienniczej, pragnącej ekspor­
tować do Indyj i na Daleki Wschód. Firm a wie­
deńska nawiąże stosunki z fabryką, produkującą 
deseniowe tkaniny gorsetowe. Firm a bułgarska 
nawiąże stosunki z firmami zainteresowanemi w 
imporcie owoców i win. Bliższych informacyj u- 
dziela biuro Izby Przemysłowo- handlowej w  Ło- 

ul. Targowa.

INFORMATOR GOSPODARCZA.
„CZYTELNIK G.“ Z RZESZOWA: Ustawa, o 

której Pan mówi jeszcze nie wyszła. Władze skar 
bowe badają księgi handlowe jedynie pud kątem 
widzenia ich prawidłowości, bez względu na to  
kto te księgi prowadzi.

„ J  K. N. S. X.“ : 1) Rozporządzenie wyhonaw 
cze do odnośnej ustawy jeszcze nie wyszło. 2) W 
rachubę mogłaby wchodzić jedynie komesja na 
fabrykę, jednak koncesji takiej ministerstwo skar 
bu Panu nie wyda. Koncesje na pakownie wzglę 
dnie składnice nie bywają zasadniczo udzielane, 
ze względu na to, że władze muszą przeprowa 
dzać kontrolę hygjeniczną bezpośrednio przy fa­
brykacji. 3) Naszem zdaniem szkoda zachodów w 
spraw ie przywozu tego tow aru z Gdańska. Kartel 
jest potężniejszy od wszystkich, najbardziej wpły 
wowych jednostek.

„EM ES“, PRZEMYŚL: II. kategorja handlowa 
z prawidłowemi księgami handlowemi płaci pól 
procent podatku przemysłowego.

„LSER 4d.“ KRAKÓW: Informacyj udzieli U- 
rząd Patentowy Rzplitej Polskiej, W arszawa, Ele­
ktoralna 2. Załaczyć znaczek na odpowiedź.

„DŁUGOLETNI CZYTELNIK, DRZEWIARZ" 
SĘDZISZÓW: W Palestynie istnieją duże możli­
wości pracy w dziedzinie skrzynek drewnianych 
dla pomarańczy. Dokładnych informacyj udzieli 
Polsko- Palestyńska Izba Handlowa, W arszawa, 
ul. Królewska 18. Załączyć zr.aczek na odpowiedź.

„F. A. BOCHNIA“: Lichwa pieniężna jest wy­
stępkiem karnym i w myśl art. 86 nowego kode­
ksu karnego ulega przedawnieniu po pięciu la­
tach, ó ile wogóle nie wszczęto postępowania 
karnego.

„SPOŻYWCZY", NOWY SĄCZ: Urząd skarbo 
wy postąpił niesłusznie. Niecn Pan wniesie odwo­
łanie do Izby skarbowej.

„VIKTORIA ZU BERLIN": Polisy należy zgło­
sić do 30 listopada br. do Państwowego Urzędu 
Kontroli Ubezpieczeń przy Min. Skarbu w W ar­
szawie, z zapodaniem dokładnych danych, odno­
szących się do tych polis. Dokumentów przytoczo­
nych przez Pana nie musi się dołączyć.

„A. W. Z." ZAWICHOST: Sprawa ta hie jest u- 
reguląwana ustawowo. Dziwimy się, że tamtejsze 
władze skarnowe czynią trudności w iym kierun­
ku, albowiem w Krakowie sprzedaż tego towaru 
w sklepach galanteryjnych jest dozwolona

Nie oszczędzaj małej 
kwoty na abonament 
„Nowego Dziennika*. 
Brak dobrej informacji 
może Cir kobZtowaĆ 

znacznie więcej il
Z. SEGAŁOWICZ

Jeden z  orkiestry
Zdarzyła się taka rzecz: Jeden z orkiestry

został po koncercie na estradzie i zanim  się 
zorjentował, zgaszono św iatła. Długo błąkał 
się w ciemności, po pustej sali, aż wreszcie 
znalazł ostatecznie elektryczny kontakt. Naci­
snął i zapłonęły światła. W  długich rzędach 
stały setki krzeseł sym etrycznie, jak  żołnie­
rze. Ogromne kinkiety oświetlały każdy ką- 
cik. Ze ścian spoglądały obrazy sławnych m u­
zyków.

Zapóźnionego skrzypka z orkiestry opadło 
dziwne uczucie. Takie uczucie, jakiego chyba 
doznaje święty, gdy sam pozostaje w św ią­
tyni.

Tu w tej sali m inęły jego najlepsze lata. 
Przypom niała m u się teraz jego młodość. 
Dwadzieścia lat temu stał na tej estradzie po 
raz pierwszy. W pośrodku estrady wznosi się 
podjum . Na tem  podjum , gdzie grali Sarasate, 
Joachim  i wszyscy wirtuozi, stał on też kiedyś 
raz jedyny w swojem życiu. Setki rąk  wznio­
sły się w tedy ku niemu, setki kobiet błyszcza­
ły oczyma do młodego chłopca, zasypano go 
kwiatam i... Była to jedyna i najpiękniejsza 
chw ila jego życia. Jego występ solowy był

próbą, po której zaangażowano go na p ierw ­
szego skrzypka do wielkiej, sławnej, orkie­
stry.

A potem  m inął rok, m inął drugi... A on ni 
szedł w górę. Jak iś  profesor, którego opinja 
była decydująca, nie był o nim dobrego m nie­
mania. Czy m iał po tem u jakieś p&wody. cz\ 
też był to tylko kaprys „fachowego znawcy11... 
dość, że i inni znawcy i krytycy ostygli w za­
pale dla nowej gwiazdy. Jedni uznali, że m r 
rzeczywiście za słaby ton, drudzy mieli m •' 
tem osobiste w yrachowanie: pocóż m ieliby so­
bie hodować nowego konkurenta? I w ten spo 
sób pozostał na  zawsze w orkiestrze. Z po­
czątku siedział w pieiw szym  rzędzie, potem 
w drugim, aż go ostatecznie wepchnięto gdzieś 
w szary koniec. A tymczasem w yrastali nowi 
artyści, wschodziły nowe gwiazdy. Na jego 
oczach staw ali się wielcy i sławni, chociaż 
mniej może m ieli talentu.

Zdarzało się niekiedy, gdy grał w orkie­
strze, że przychodziło, nań natchnienie. Ale 
nikt w tedy nie słyszał jego gry; to orkiestra 
grała. On, jako odrębna jednostka, jego skrzyp 
ce, jego dusza nie istnieli. Musiał słuchać p a­
łeczki dyrygenta. Po koncercie wychodził że 
skrzypcam i w futerale i z goryczą w sercu. 
Na ulicy tłum y czekały na solistę, aby mu 
zgotować owację, Bywało, że gdy spostrzeżo­
no jego, nieznanego, skromnego członka orkie

siry, ktoś z publiczności odzywał się:
— Oto jeden z orkiestry.
Pewnego razu skarżył się n a  swój los przed 

przyjacielem :
— Ty nie wiesz, bracie, Co to  za piekło czuić 

się kim ś, mieć duszę i patrzeć, jak  niespraw ie 
dliwość zwycięża. Duszę się tu ta j w orkie­
strze... Ot, popalrzl Ten ślepy żebrak n a  pv» 
dwóizu! Gra sobie na  swoich zachrypniętych' 
skrzypkach. G ra1 I słyszy się tylko jego. S łu­
żące i dzieci w yglądają z okien. Zazdroszczę 
mu. Jeśli tylko czuje, że jego gra kogoś w zru­
sza, to się pewnie cieszy nietylko tem i gro­
szami, które m u rzucają z okien. A my? My, 
ludzie z orkiestry, m y którzy m usim y słuchać 
pałeczki dyrygenta, m usim y być nieszczęśliwi, 
jeśli w nas brzm ią jeszcze struny  naszycK 
dusz. 1

Nie szukał u łudzi pociechy. Chował w so­
bie swój ból i swoją dumę i słuchał pałeczki 
dyrygenta.

A teraz stał na scenie i rozm yślał o swojej 
przeszłości i o swojem niewesołem dzisiaj. 
Obrazy Beethoyena i W agnera spoglądały ze 
ścian. Zapatrzył się w niskie podjum , na którem 
kiedyś osiągnął swój trjum f. Zepchnęła no 
stąd ślepa siła i nie wpuściła już więcej.

Cicho było na sali. Gdzieś zachrobolała 
tnysz; już chciała wypaść ns zwiady między 
puste krzesła, gdy spostrzegła coś podejrzane-
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, Brit Iw rlt O lam if’
W adomą jesL rzeczą, ze  rudb hebrajski szczc  

gólnto wśród młodzieży w ykazuje stałe postę­
py pirawie we wszystkich krajach diaspory- 
\Vśróci i'i:c5?ychanie trudnych warunków utrzy­
mują ŻYdzś w  golusie szkolnictwo częściowo 
iiub całkowicie hebrajskie. A jedtnak w szystkie 
te wysiłki są metyiko mało znane ogółowi Ży- 
tkjw. a te też wyniki i doświadczenia naby te na 
jednym odcinku długiego frontu lbo długi, bar­
dzo długi jest front żydowski) nie znajdują za- 
stosowimia na innych odcinkach i giną bez po­
żytku cia ogółu W  tym wypadku, jato i w e w ie 
łu innych ciąży na nas klątwa golusu — „dias­
pora" przecież oznacza rozprószenie-

Tendencje dośrodkowe w ruchu hebrajskim 
nie są wcaie nowej daty- Już oa  przeszło 
dwóch dziesiątek iat podejmuje s/ię u nas stera­
nia około stworzenia stałych centralnych jimsity- 
trcy j dla pracy nad kulturalnem odrodzeniem 
źydBpw a. Owocem tych ttendencyj było, że 
stworzono we w szystkich praw ie krajach, 
gdzie istnieją w iększe skupienia żydowLskie, 
szereg organizacyj krajowych, różniących się 
poziomem organizacyjnym i bezipośrednim ce­
lem pracy oraz jej rozmachem (u nas w Pol­
sce zajmuje się rą pracą po większej części 
organizacja „Tarb«i“, obok .kilku; innych, o 
ir.miejSizem znaczeniu). Ale cen-tramej instancji 
dla liebraistów całego świata, dotychczas nde 
było. Ryły czasy- kiedy sądzone, że wyfonione 
przez Organizację Sjonistyczną organy kiero­
wnicze będą też w  jakiejkolwiek formie oś rod 
kie tri p iacy  kulturalnej hebrajskiej i zbędną sta 
nie się praca nad stworzeniem  światowych or­
ganów ruchu hebrajskiego- Jednak w świetle 
stosami ów- które w ostatnich latach zapanow a­
ły  w  .sjoniźmie, okazała się konieczność wy 
ódrębuiienia działalności czysto kułto rannej i 
stworzenia dla niej osobnej organizacji na ska­
lę światową- Nie tu jest miejseb. by wskazać na 
szkody, jakie wymknąć mogą z tego podziału 
z  punktu widzenia sjdnais tycznego. bo wskutek 
tego pozostanie Organizacji Sjonistycznej w 
zasadzie tytko jej p raca kotonizacyjna. Ale ży­
cie zrobiło swoje, a wzmagający się ruch he­
brajski comagał się w łasnej trypuny Grono Iu 
dai. k órym nie w ystarczał pełen uszanowania 
pokłon składany na zjazdach :i kongresach sjo- 
nistycznych w  .stronę języka i •kiułtury hebraj­
skiej (przy równoczesnem praktycznem stoso­
wania wszystkich praw ie języków świata 
Wych', grono ludzi, dla których prastara nasza 
kultura w j"ęzyki« narodowym jest rzeczą pierw  
szro rzędnej wagi. stworzyło Św iatowy Związek 
Hebrajski — B rit Iw«it Olaiuit- 

Jak większość na szeroką skalę zakrojonych

próo zorganizowania żydostwu, wyszła i ta 
próba z kraju wzorowej organizacji- z Niemiec- 
W  Berlinie, na konferencji wstępnej, która od­
była się w lecie 1931 r utworzono „Brit Iw it 
Ołamifj jago naczeiną instancję wszystkjk.li kra 
jow ych organizacyj hebrajskich. Praw ie wszys 
tkie istniejące już organizacje krajowe (tir in- 
i „Tarbuit“ w Folsite) s tały  się sekc.ja.iru nowe 
go związku, który już -v pierw szym  roku i- 
s-tnlienia ste ra ł sdę rozwinąć żyw ą działalność 
IPiropagandastycEną j organizacyjną, stojąc w 
stałym  kontakcie z  26 krajami. Jako curiosum 
wanto zaznaczyć, że działalność „Brit 01amit“ 
odlbcła się stosunkowo o wiek; ży^szem  echem 
w  krajach zachodniej Europy, gdzie dotych­
czas nie było na sizeroką skalę zakrojonych o r­
ganizacji hebrajskich, niż u nas w  Polisce, czy 
na Litwie-

Jednem z  pierwszych zadań światowego 
Związku Hebrajskiego będiziie zwołanie Świato­
wego Kongresu Hebrajskiego- Myślano dawniej, 
że Kongres Sjonisłyczny stanie się z czasem 
stiiłą faktu takim kongresem hebrajskim- Ale w 
życiu okazało się, że droga do „komgress- 
deuitsch" i do faktycznej asymilacji niejednego 
urzędnika sjonisiycznego brukowana jest pię- 
knemi rezolucjami o świętych obowiązkach 
dla kuhury hebrajskiej i odrodzenia języka na­
rodowego. „Hebrajczycy" chcą suę więc zejść, 
by powiedzieć przedewsz^sifciem sobie sa­
m ym : • Istniejemy, trzym am y się" i by powie­
dzieć światu zewnętrznemu: „Nie damy się!“- 
Kwestji kongresu poświęcone były w lwiej czę 

ści ow ady Komitetu W ykonawczego Związku 
Hebrajskiego, które odbyły się przed kliku ty ­
godniami w Berlinie- Długo debatowano nad 
tern, czy zw ołać kongres do Palestyny, czy do 
jednego z krajów diaspory. Zarysow ały się tu 
te same różnice zdań, które znane są z dysku- 
siji pisarzy palestyńskich nad kwestją, czy 
punkt ciężkości żydestw a spoczywa w jego „pe­
ryferii w golasie. czy w „środku“ w P alesty ­
nie- Za zwołaniem kongresu do jednego z k ra­
jów diaspory przemiawLałoby to, że mógłby on 
dać simy impuls pracy hebrajskiej w golasie, 
oraz użyczyć swej pomocy moralnej tam- 
gdaie język hebrajski jest niekiedy, tak zacię­
cie zwalczany- W  Komitecie W ykonawczym 
,,Brit Olamiiit" zw yciężył jednak pogląd, że mi­
mo trudności należy kongres zwołać co Pale­
styny, gdyż tam. i tylko tam, znajdzie się od­
nowie dnie nastaw ienie i ogłoś dla tak na szero­
ką skalę zakrojonego pr.ze'ds:ę wzdęcia, jak
W szechświatowy Kongres Hebrajski, k tóry  po­
m yślany jest jako zjazd kierowniczych osobisto 
ści w  związku z poszczególnemu równoczesne­

go. W  sali jest jasno, a jak iś człowiek chodzi 
po estradzie. Cicho na sali. W  wielkiej św ią­
tyn i tłucze się ludzkie serce. W akustycznej 
pustce zdawało się, że rozlegną się wnet 
dźwięki b ijącego. serca
' W yjął skrzypce z futerału. W ejdzie teraz 
ot tak sobie — po schodkach na podjum.. Przy 
pom ni sobie, jak wyglądał w tedy przed dw u­
dziestu laty. Stal z dumnie wzniesioną głową 
i patrzył na puste krzesła. Nagle poderwał rę­
kę, w której trzym ał smyczek i pociągnął nim  
po strunach...

Zadrżało coś w pustej sali. Pierwsze dźwię­
ki skrzypiec odurzyły go. . Zapomniał, gdzie 
się znajduje. Sala zapełniła się w jednej chw i­
l i  urojonem i tłum am i. W szystkie m iejsca za- 
ijęte. Wszyscy patrzą weń z zachwytem, a on 
gra, wciąż głośniej, mocniej, nam iętniej.
' By l i  1o genjaina improwizacja. Opowiadał 
o swojem życiu, o swojej tęsknocie, o młodym 
Orle, uwięzionym przez okrutnych m yśliwych. 
Następuje walka. Orzeł trzepoce potężnemi 
skrzydłami i w yryw a się na wolność. Jego, ' 
króla wyniosłych skał, chre się zmusić do prze 
byw ania w dolinie, aby się z nim baw iły 
dzieci, aby go utrzym ać w klatce. Ale będzie 
walka. Oczy w ydrapie m yśliw ym . Nisko spa 
dają dźwięki. Teraz gra elegijnie i smutno.

Alę w skrzypku serce się pali z zachwytu.

W net skończy i posypią się kw iaty. Ludzie 
powstaną z miejsc u będą bili brawo.

Przeciąga tę chwilę, igra ze swemi słucha­
czami, jak  czai odziej. Aż ich  doprowadzi tam, 
dokąd chce, aż im pokaże ziszczony cud. Je ­
szcze jeden ton, jedna głębia odsłoniona, je­
szcze raz ich porwie na 'wysoką górę aż pod 
niebo...

Skończył.
Otworzył szeroko oczy. Stał na środku eslra 

Jy  jak  w arjat. Nikt nie bije brawa. Puste 
krzesła stoją w długich rzędach.

W  jednej chwili otrzeźwiał ze swego uro je­
nia i roześmiał się głośno i dziko. Sam się 
przestraszył swego śmiechu. W sercu uczuł 
straszliw ą pustkę. Pojął, że nigdy już nie bę­
dzie mógł tak grać. Próżna sala z pustemi krze 
słami zamknęła całkowicie jego duszę. I po­
jął, że nie będzie już mógł grać w orkiestrze.

Rozstrzaskał skrzypce i wybiegł na ulicę.
Po raz pierwszy wyszedł z sali koncertowej 

bez skrzypiec. Teraz nikt już na niego nie 
wskaże: — Oto jeden z orkiestry.

Nie wiedział dokąd idzie. Zdawało mu się, 
że dawno jite um arł. Niebo było ciemne, a z 
jasnych gwiazd ciągnęły się prom ienie od je ­
dnej gwiazdy do drugiej. Prom ienie, jak zło- 
tosrebrne struny. Cienkie, drżące struny  szla­
chetnych instrum entów .

Clirr,
LEKARS-IiENTYSTAM. DRUKER
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mi zjazdami literatów hebrajskich, nauczyciela 
hebrajskich, uczonych hebrajskich iid.

Na rok 1933 został zatem  zw ołany do Pale­
styny pierw szy W szechświatowy Kongres, He­
brajski, i spodziewać si:ę należy, że w  ruchu he­
brajskim będzie on miał analogiczne, znaczenie, 
jak I-s.zy kongres w zaraniu sjentomu polity­
cznego: uświadomi on uczestnikom i światu zer 
wmętezr.emu, jak potężne są możliwości i s,iiy 
drzemiące w nas, a czekające wyzwolenia w  
radosnej, twórczej pracy  na własnej niwie-

Dr. Zachariasz Siiberpfeiinig

SOBOTA, 29 PAŹDZIERNIKA
Kraków (312,8) 11,40 Przegląd prasy, 11,58 Sy­

gnał, Hejnał, 12,10 Gramofon, 13,10 Komunikat me­
teorologiczny, 13,15 Poranek szkolny (ze Lwowa),
15.40 Komunikat gospodarczy, 15,50 Wiadomości 
wojskowe i strzeleckie — I. Targ, 16 Dla młodzie­
ży Nad srebrną Ikwą — Nad szarą Sck\vaną“ (z 
życia J Słowackiego), 16,25 Gramofon, 16,40 „Kry­
zys a kobieta jako konsumentka" — W. Kaczko­
wski (W arszawa), 17 Koncert: dyr. Dworakow­
ski (Weber, Czajkowski, Lacome). W przerwie o 
17.25: dla rybaków, 17,40 Odczyt aktualny, 18 Mu­
zyka taneczna. — W przerwie: wiadomości, 18,55 
Rozmaitości, 19,15 „Polityka zagraniczna ubiegłe­
go tygodnia" — dr. Reguła, 19,30 Feljeton „Na 
widnokręgu", 19,45 Dziennik prasowy, 20—22 Mu­
zyka jazzowa — wykona tercet Meyerholda. — W 
przerwie o 20,55 wiadomości sportowe i dziennik 
prasowy, 22,05 Muzyka Chopina — J. Srmdowicz,
22.40 Feljeton: „Jarm arki paryskie" —, M. hen- 
zel, 22,55 Wiadomości, 23—24 Muzyka taneczna.

W arszawa (1411,8) 11,40— 19,15 p. Kraków, 19,20 
Wiadomości rolnicze, 19,30—29 p Kraków, 20 
Muzyka lekka: dyr. Nawrot, T. Faliszewski (pio­
senki), 20,55—24 p. Kraków.

Katowice (108,7) 11,40—16,25 p. Kraków, 16,25 
Dr. K. Dobrowolski: „Kultura polska na Śląsku
w w. 17 i 18. 16,40 p. W arszawa. 17 Skrzynka po­
cztowa dzieci, 17,25 Koncert (p. Kraków o g. 17), 
18 p. Kraków, 18,55 „Wyniki propagandy harcer­
skiej zagranicą" — H. Kapiszewski, 19,15 Rozmai­
tości, 20 p. W arszawa, 22,05—21 p. Kraków.

Lwów (380,7) 11,40—18 p. Kraków, 18 Koncert 
solistów: muzyka niemiecka (Haydn, Mer.delsohn, 
Schubert^ :R. Strauss, Mahler; — m. in. arje:) M. 
Błażyńska (sopr.), 18,55 „Skrzywdzone słońce" 
feljeton W. Buazyńskiego, 19,10 Rozmaitości, 19,30 
—20 p. K raków, 20 p. W arszawa, 22—24 p. K ra­
ków.

Sztuttgard (360,6) 12,20 Pieśni, 13,30 i 14,50 Kon­
certy, (m. in śpiew), 16,39 Muzyka lekka, 17 Chór, 
20 „Frithiof" — chór, orkiestra, soliści, 20,30 Mu­
zyka taneczna. 22/45—24 Koncert Filharmonji.

Rzym (41,2) 13 i 17,30 Muzyka, 20,35 Opera liry­
czna Ferrariego.

P rag a  (488.6) 19,20 Muzyka wojskowa, 22,20—24 
Radjofilm.: pieśni, muzyka.

Wiedeń (517,2) 11,30 Kapela, 15,15, 16,45, 17,55 i 
19,35 Muzyka, 20,15 Słuchowiska, 22,30 Kapela.
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Rooseveflt czy ^ o o ve r
PUSTKI W KASIE PRZED WYBORAMI.

■Wybory w Ameryce za pasem. A tymczasem w 
kasach obu partyj — republikańskiej i demokra­
tycznej — niema pieniędzy na kampanję wyborczą. 
Wydaje się, że w tych Warunkach obecne wybory 
'listopadowe będą najtańsze ze wszystkich, jakie 
miały miejsce w ciągu ostatnich dwudziestu lat.

Przyczyny tych pustek w kasach partyjnych są 
I różnorakie: przedewszystikiem składki członkow-

jsłde wpływają bardzo nieregularnie, natępnie do­
browolne ofiary magnatów przemysłu i finansów 
też sączą się skąpo wobec kryzysu. To też budże­

t y  obu partyj nie przenoszą razem sumy 2.000.000 
dolarów, wówczas gdy w r. 1928 sięgały one sumy 
0.000.000. Partja republikańska ogłosiła np., iż w 

:czerwcu r. b. zarząd jej dysponował tylko sumą 
około 5.000 dolarów, zaś obecny fundusz wyborczy 
nie przekracza 150.000 dolarów.

U demokratów sytuacja przedstawia się nie o 
■wiele lepiej. Ich budżet wyborczy wynosi około 
1.000.000 dolarów, a tymczasem w kasie znaj- 

• duje się zaledwie trzecia część tej sumy, składki 
zaś i ofiary dobrowolne nie wystarczają na pokry­
c ie  niezbędnych wydatków.

Szanse obu kandydatów n.a fotel prezydenta 
Stanów Zjednoczonych są w tych warunkach trud­
ne do określenia, a wyniki głosowania — proble­
matyczne.

Prem jer bawarski 
przeciw Papenowi

Premjer bawarski dr. Held wygłosił onegdaj 
w Momachjum mowę wyborczą, w której ostro roz­
prawił się z kanclerzem Papenem. Zdaniem jego, 
kanclerz Papen nie rozumie rozwoju ludu niemiec­
kiego, jeśli przypuszcza, że Niemcy pozwolą się na 
dłuższą metę traktować jak lud nawpół dziki. Być 
może, że odpowiada to życzeniom tych panów, któ- 

I rzy obecnie Tządzą Niemcami, jeśli chcą. usunąć 
chłopów, stan średni i robotników, by powierzyć 
rządy małej garstce z Herrenklubu, ale lud nie­
miecki na to nie pozwoli. Na innej płaszczyźnie 
znajdują się problemy parlamentaryzmu. Reforma 
w tej dziedzinie jest wskazana, ale można ją tylko 
przeprowadzić drogą legalną. Kto narzuca jakie­
muś krajowi, wchodzącemu w skład Rzeszy, ko­
misarza, ten jest figurą komiczną, chociaż uważa 
siebie za federalistę. Wyrok lipski jest tylko klęską 
rządu centralnego, a Bawarja wyciągnie z tego 
wszystkie konsekwencje. Dr. Held zakończył swo­
ją mowę publicznem zapytaniem pod adresem Pa- 
pena, jakie zamierza wyciągnąć- konsekwencje z 
wyroku lipskiego.

Jak widzimy, nie udało się Papenowi pozyskać 
dla swych planów Bawarji, chociaż usilnie o to za­
biegał.

Dieczegc pczbaw iono Hetaza Neumanna 
w p ły w ó w  w  partii h&munisfyczne] ?
Komuniści niemieccy znaleźli się akuratnie przed 

wyborami w sytuacji bardzo niemiłej: Z Moskwy 
nadszedł rozkaz by pozbawić dotychczasowego 
przywódcę partji - Heinza Neumanna wszelkich 
wpływów. Trzeba wiedzieć, że Heinz Neumann nie 
był sobie takim zwykłym przywódcą partyjnym, 
lecz odgrywał w niemieckiej partji komunistycz­
nej rolę p ta wieże dyktatorską. Nazewnątrz przy­
wódcą partji jest były robotnik transportowy Er­
nest Thiilinann, b. kontrkandydat Hindenburga 
przy wyborach na prezydenta Rzeszy, ale do nie­
dawna cugle dzierżył w swem ręku Heinz Neumann.

Ten syn bogatego bankiera berlińskiego ma za 
sobą bardzo bogatą przeszłość. Jako miody czło­
wiek uciekł z domu rodzicielskiego do Moskwy, 
gdzie ożenił się z krewną Stalina. Znajdujemy go 
naprzód w Chinach, gdzie jest prawą ręką Boro­
dina. Potem wraca znowu do Moskwy, która g-o 
wysyła do Prancji. Neumann mówi bowiem po 
francusku jak rodowity Francuz. Policja francus­
ka zwąchała pismo nosem i chciała go za wszel­
ką cenę „przyskrzynić“. Omal nie aresztowano go 
w Paryżu na pewnem zgromadzeniu wyborczem. 
na które wtargnęła policja. Wszystkich wylegity­
mowano z wyjątkiem mówcy, który tak świetną 
władał francuszczyzną, że nikomu nie wpadło na-

Słowiańszczyzna a Niemcy
Hodanti nie jest „homo novuis“ w literaturze 

politycznej Czytaliśmy z równem -zaintereso­
waniem jego prace z 'dziedziny seksuologii, jak i 
jego książkę o Rosji sowieckiej „Sowietunion, 
gestem  heuto, morgen", która mimo komunisty­
cznego wyznania w iary  autora napisana była 
ze względną obiektywnością. Z niezmienne m 
zaciekawieniem oczekiwano tedy nowej książki 
Hodanna na tak aktualny temat, jak pas słowiań 
ski wokoło Niemiec*). Zaciekawiła tą książka 
tern bardziej, że dotyczy- ona 'problemów, z kto- 
remi ściśle jesteśmy związani — Polska i pro­
blem żydowski w Polsce, Literatura światowa 
uboga jest w  publikacje o Polsce, ktoreby — mi­
mo, że się można z autorem nie zgodzić — do­
rów nyw ały poziomem swym  książce Hodanma, 
opartej na jedmosbonnem ooprawda ale suuiien- 
nem smdium faktów i cyfr.

Hodanm. lekarz miejski w  Berlinie i wybitny 
seksuolog, jest komunistą. Znajomość tego faktu 
wyjaśnia wiele. Staje się zrozumiałem, dlaczego 
bibliografia, kończąca każdy rozdział książki, 
w 80 proc- zaw iera nazwiska komunistów, jak 
Lenina, Luxemburga, Stalina, cy ta ty  z M arksa i 
Inprekoru (Internationale Presse Rorrespon- 
denz), — jakkolwiek z drugiej strony w wielu 
wypadkach opiera się ffodann na źródłach 'pol­
skich, które ukazały się w polskim języku.

„dranice Niemiec wynoszą 6383.5 kim- z tego 
przypada na granice z państwami słow iańskie­
mu 3374.4 kim-, czyli więcej niż połowa, mimo to 
wiie s :ę w Niemczech o Polsce i o Czechach tyle, 
ile n-tc“ — tak brzmi parola książki. — A prze­
cież — piszę Hodanm na wstępie swego dzieła, 
— jedli się chce być sprawiedliwym wobec in 
nyoh narodów, musi się poznać związane z nie­
mi problemy"- Toteż, z takiego wychodząc z a ­
łożenia- jest zrozumiałem, że -pewną, dość dużą 
naw et część książki zajmują szkice z historii 
Polski i Czech, objektywnie i ze znajomością 
nzeczy przedstawione, materialiistycznie w pra­
wdzie ujęte, oo jednak u Hodanna jest zrozumia­
łem Omawiając jednak naprzykład działalność 
fcoloniizatonską Niemiec w  b. zaborze pruskim, 
zdobyw a się na takie same słow a potępienia, 
jak później, gdy mówi o ,,pacyfikacji"- Dosko­
nale orientuje się przytem Hodann w proble­
mach wewnętrznej polityki Polski- opierając się 
w  tej materji nietylko na źródłach komunistycz­
nych ale i na źródłach polskich i danych stąty 
stycznych

Dużo miejsca poświęca Hodann zagadnieniom 
mniejszości narodowych- W  pełnych grozy sło­
wach maluje nędzę Żydów polskich na tle  po­
gromów petlurowskich, wypadków listopado­
w ych r. 1918 i periodycznie powtarzających się 
ekscesów studenckich. Orjehtuje się doskonale 
w  stosunkach ekonomicznych i politycznych ży- 
dostwa polskiego- Pisze naprzykład o ortodok­
sji: . Żyje ona na łasce każdego rządu, gdyż ci 
„pobożni" są „utipolitisch". Zależy im jedynie,

*) M;<x Hodamn: Der Slayteche Giirtel um Deaiitsch 
lanjJ. Polen, Tschcchoslovakei nnd die deuitscben Ost- 
problemie. UmiyeriSittas — Deutsche Verlags-Akti.engę- 
sellschaft Berlin, Str. 314, 64 fot-ogr. i 2 tabl. histor

wet na myśl, że w osobie referenta ukrywa się Neu­
mann. Potem wraca do Niemiec, gdzie stał się dyk­
tatorem partji. Jemu mają komuniści do zawdzię­
czenia swój kurs nacjonalistyczny, wszak komu­
niści rywalizują z narodowymi socjalistami, obie 
cując Niemcom złamanie przy pomocy czerwonej 
armji sowieckiej traktatu wersalskiego. Ostatnio 
jednak Heinz Neumann „sprzeniewierzył się“ par­
tji. doszedł bowiem do przekonania, że najwięk­
szym wrogiem niemieckiej klasy robotniczej nie 
jest socjalna demokracja, lecz faszyzm, i że fał­
szywą jest taktyka niemieckich komunistów, któ­
rzy chcą utworzyć wspólny front robotniczy prze­
ciwko faszyzmowi, ale ponad głowami organizacyj 
socjalno demokratycznych.

Te ..odchylenia" trockistyczne Neumanna nie 
podobały się Kominternowi. który niedawno jesz­
cze uroczyście wezwał niemiecką klasę robotnicza 
do walki ze socjalną demokracja i tę walkę uznał 
za najważniejsze zadanie dnia Na rozkaz Moskwy 
pozbawiono obecnie Neumanna jako podejrzanego 

i o herezję trockizmu wszelkich wpływów na partję.

żeby był „che-der" i to im w y starcza Żydo- 
sitwo polskie przeżyw a obecnie bardzo tragioa* 
ne czasy. Nieprzyjmowane do służby państwo­
wej, wypierane ze wszy.s-kie li -placówek gospo­
darczych — s-taje na rozdrożu- T rzy drogi widzi 
Hodann. P ierw sza — to zdanie się zwiększają­
cej się corąz ban'ziej m asy „kuftmenschów" na 
łaskę Bożą, droga druga — tę sjoniarn, trzecia 
— sowiety. Hodann, mimo źe tydzień spędził na 
kolonji „Haszomer Hacalr" w Polsce, jest zde­
cydowanym antysjoniistą- W szystkie jego cyta­
ty  i konkluzje w kwestji żydowskiej, mimo za­
chw yty d-la ofiarności i praęy pionierów w P a­
lestynie, czerpane są z Lenina i Hellera- Zda­
niem Hodanma na drogę trzecią wejdzie na*, 
w et sjonistyczna część młodzieży żydowskiej, 
w  chwili gdy jej nadzieje palestyńskie zostaną 
zniweczone.

Omawiając problem Białorusinów w Polsce 
w przeciwieństwie do oficjalnej statystyki, po­
daje Hodann ich liczibę na około dwa miliony. 
Wyniki spisu ludności z  1921 r. mów-ią o prze­
szło milionie. Dużo miejsca poświęca proceso­
wi ,,Białoruskiej Hromady", zagadnieniom go* 
S'pcdarezym i polityce szkolnej rządów polskich 
w  stosunku do mniejszości białoruskiej. Na tle 
his tory cznem przedstawia Hodann problem 
ukraiński, zajmując s-ię na marginesie cało* 
tosztąft-u zagadnienia, kwest ją terminologii „U- 
kraińcy—Rusini". Informuje wyczerpująco czy­
telnika o zagadnieniach gospodarczych, „pacy* 
fiikacji", działalności U- O- W. ftp. Nie jest p rzy  
padkiem —■ pisze Hodann. — że uiKazujące się 
w  języku niemieckim biuletyny ukraińskie, Jak 
i „Osteuropalsche Korrescortkemiz", wydawań® 
przez ukraińską „Pressedienst" w Berlinie, Teda 
gowane są w  bumach, mieszczących się w  pała­
cyku Beileuiie, będącym własnością rządu pru­
skiego. Z drugiej jednak strony — pisze Ho­
dann — jest „publiczną tajemnicą", że agenci 
Piłsudskiego prowadzili rokowania z  U. O. W- 
w spraw ie wspólnego frontu antysowieckiego i 
że polityka tej organizacji staje ssę coraz bar­
dziej antysowdecka.

Część drugą książki, poświęcony Czechosło-
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wacji. rozpoczyna szkic historii Czedh, na  tle 
reformacji husyćkiej, rozwoju myśli narodowej 
W Czechach, ruchu pansłowiańskiego poprzez 
zagadnienie czeskie w  19-tym wieku — do po­
w stania niepodległej republiki czeskiej- W ięk­
sza jednak część poświęcona jest zagadnieniom 
mniejszości narodowych w  Czechach (Niemcy. 
M adziarzy, Słow acy i Ukraińcy), jakotoż poli­
tyce mniejszościowej rządów czeskich- Równi® 
żywo interesuje się zagadnieniami ruchu robot- 
niezegc w Czechach, rozprawiając się równo­
cześnie bardzo ostro z czeską socjaM emokra- 
cją, której przedstawiciel poseł Pik, wekSle tw ier 
dzenia Hodanna, zasiada w  Radzie nadzorczej 
Zakładów amunicyjnych Skody, będących eks- 
ipo zytu rą Schineider-Creu«ot‘a .

Część ostatnia zajmuje się polityką niemieoką 
w stosunku do słowiańszczyzny. Kwestja ta 
przerodziła się obecnie w  problem li tyłiko pol­
sko-niemiecki- Antagonizm niemiecko-czeski bo­
wiem, który ongiś odgrywał tak doniosłą rolę 
w polityce monarchii nad Jamajskiej, został obe­
cnie zacieśniony do stosunków wewnętrznych 
rzeczyposuolitej CSR- w odniesieniu do postu­
latów autonomicznych Niemców sudeckich, cho­
ciaż hitlerowcy w Niemczech wciągnęli do swe­
go programu walkę o  Sudety, popierając czyn­
nie hitlerowców niemieckich w Czechach (vid» 
ipiroces VolkSisportu). Na pierwszy plan om awia­
nych zagadnień współżycia polsko-niemieckie­
go wysuwa się kwestja t. zw- korytarza. Zda­
niem Hodanna. nie można identyfikować Irdn 
zamieszkującego obszar t. zw. korytarza — Ka­
szubów — z Polątoami- .Ale w ykorzystyw anie 
tego faktu jako argumentu przeciw polskości 
korytarza, jest — jak stwierdza Hodann — non­
sensem takim samym, jak twierdzenie, źe Ba-
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mienne narody. Omawiając szczegółowo histo­
ryczne i współczesne pretensje Polski i Niemiec 
do korytarza, stwierdza Bodami, że zarówno w 
Polsce, jak i w  Niemczech istnieją koło osób: 
któro chce zapomnieć o przeszłości i stanąć na 
gruncie pokoju. W  Niemczech Lży sio tych łudzi, 
nazyw a się ich zdrajcami i t. p. Gdy b. prezy­
dent Reichs-tagu, socjaldemokrata Loehe, .powie 
dział na meethi.giu w Łodzi: „W Niemczech p ro ­
testuje się przeciw korytarzow i, ale ca ły  świat 
jest zgodny w tem, że  jego ludność jest polska" 
— w ywołało to w  Niemczech straszne w zbu­
rzenie- Równie drastyczną jest krwesitja urnowy 
handlowej, której nieratyfiiko-wanie bładizie Ho- 
dann na karb starań niemieclkioh organizacyj 
rolniczych, posługujących się zresztą zupełnie 
nierzcczowetni argumentami- Obiektywnie ma­
luje Boidann położenie mniejszości niemieckiej 
w  Polsce, a w  szczególności zajmuje się próbie-

Od dłuższego czasu zajmuje się znowu prasa 
Światowa pożyciem małżeńskiem króla rumuń­
skiego. Karola Aczkolwiek okoliczność, czy 
łoról rumuński żyje ze sw ą żoną, księżniczką 
grecką Heleną, czy też z rudowłosą panią Lu 
pescu, nikogo właściw ie nie powinna intereso­
wać, jednak pozakulisowe tło spraw y tej jest 
wcale ciekawe, a to jedynie dlatego, ponieważ 
Wkracza w dziedizinę polityki międzytiarodo 
W ej-

Król Karol, jako młody książę i następca tro ­
nu- interesował się nietylko kobietami, lecz i 
polityką- Pewnego dnia oświadczył gotowość 
przystąpienia do -partii socjalistycznej, aie nie 
doszło to do skutku, ponieważ partja socjalisty­
czna poważnie nie w ierzyła w  stałość przeko­
nań księcia- Później ośw iadczył książę Karol, 
że jest republikaninem, za co przez ojca swego 
skazany został na areszr domowy. Później zno­
wu udało się księciu zmylić czujność ustawio­
nych przez ojca jego oficerów, a opinja puiDlioz- 
ma w Rumunii dowiedziała się, że książę Karol 
ożenił się ze zw ykłą córką mieszczańską, p- 
Zizi Lambrino- Księcia znowu sprowadzono na 
diwór, ą małżeństwo unieważniono. W ychodząc 
ze  założenia, że małżeństwo jest instytucją a- 
mo.ralniająrcą, ożeniono księcia ze siostrą króla 
greckiego, księżniczką Heleną M ałżeństwo to 
nie w yw arło jednak zbyt uimoraliniająeego wpły 
wu na księcia, który zakochał się znowu w 
pani Lupescu Gdy zażądano od niego, by zer­
w ał z  panią Lupescu; wolał zrezygnować z tro­
nu i wyjechać z panią Lupescu zagranicę. Żył 
w Anglii, gdzie zaprzyjaźnił się z lordem Bea- 
verbrock:em, w ydaw cą ,,Daily Express", który 
to organ oditąd s'-ale popierał pretensje księcia 
■Karola do tronu rumuńskiego, a naw et swego 
czasu finansował nieudały jego pucz. Rozumie 
się, że konkurent lorda Beaverbroo-ka, w ydaw ­
ca „Daily Mail", lor-d Rothermeere, przeszedł 
do obozu przeciwnego i zw alczał „niemoralne­
go" następcę tronu rumuńskiego.

W  międzyczasie zm arł ojciec Karola, a kró­
lem rumuńskim został kilkuletni synek Karola, 
książę Michał, rządy zaś spraw ow ała jako re- 
geratka królowa wdowa- matka Karola. Na wio­
snę 1930 w raca Karol do Rumunii. porozumia­
w szy  się przedtem z najpotężniejszą partią ru­
muńską, zaranistam i. którzy sprowadzili Karola 
do Rumunii na złość liberałom. Przyw ódca par 
tji chłopskiej, Juljusz Manju, obecny premjer 
rumuński, srodze się jednak zawiódł w swych 
rachubach, bo Karol jako król okazał zbyt dużo 
energj: i inicjatywy. Szef cni rządu został nau­
czyciel króla, prof- Jorga, a król próbował rzą 
dzić po dyktatorsku. Ciężkie przesilenie ekono 
miezne nie zaoszczędziło jednak także i Rumu­
nji i rozwiało wszystkie piękne sny króla Ka­
rola- Okazało się, że Rumunia nie może d-c mać 
pożyczki- bo zagranica nie miała zaufania do 
dyktatury- Król musiał znowu pogodzić się z 
partja chłopską i zamianował premierem Vajdę- 
W oiwoda. jednego z przywódców partji chłop­
skiej- Manju cofnął się w zacisze domowe, 
przebyw-ał w swej posiadłości stedmiogrodzkiej 
i czekał chwili, kiedy król rumuński będzie go

mein szkolnictwa mniejszościowego w Polsce i 
w  Niemczech. Ponu-sza też zagadnienia: zwiąro- 
no z  kw est ją Gdańska, P ros Wschodnich i Gór­
nego Śiąsika. W yw ody Hodanna — można się z 
niemi w  pewnych wyipadfkach nie zgodzić — 
są  niezwykle interesujące. Kończy dzieło roz­
dział p- t- „R. P- i CSR w  system ie militarnym 
Francji jatko aw angarda wojującego kapitału 
przeciw  Sowietom". Pakt nieagresji polsko-ro­
syjski przekreśla wszystkie konkluzje Hodanna 
w  tej. materii.

Książka Hodanna, poruszająca palące i nie­
zw ykle aktualne zag-a-dnAeniia, zasługuje na uwa­
gę czytelnika, jako „'pierwsza próba ujęciu wspo 
umianych zagadnień, poruszanych dotąd tylko 
przez nacjonalistów, ze strony internacjonali­
sty"- W  pewnych wypadkach można się z H-o- 
idannem nie zgodzić, w  każdym  jednak razie 
jest ro książka i anten z którym  można powa­
żnie dyskutować. Ozjasz Rotenstreich-

musiał pow ołać jako premjera- 
Jako król musiał Karol przynajmniej naze- 

w nątrz udawać porządnego ojca rodziny i dla­
tego chciał się pogodzić ze swą żoną, ale nie 
chciał zrezygnow ać z pani Lupescu. Na to zno­
wu nie chciała się zgodzić jego żona, i małżeń­
stw o pozostało rozwiedzione. Księżna Helena 
— tak bowiem bnzmi jej obecny tytuł — w y­
jechała do Anglii.

Niedawno baw it u niej jej syn, książę Michał, 
którego w raz z  matką przyjęła angielska para 
królewska- Skorzystała z tego prasa lorda Ro- 
therm eere‘a, która szeroko się rozpisała, jaka 
krzyw da dzieje się księżnie Helenie i jak bru­
talnie wobec niej zachowuje się jej mąż, król 
rumuński Karol. Odpowiedź natychm iast nastą­
piła: król Karol w ydał rozkaz, by książę Mi­
chał wrócił do ojczyzny Księżna Helena nie mo 
gła tego rozkazu sabotować, ale zemściła się 
na królu, ogłaszając w „Daily Maik wyw iad dla 
Karola nie bardzo przychylmy- 

Równolegle z temi perypetiami małżeńskiemi 
króla luumińskiego szła inna intryga, której bo­
haterom stał się am basador rumuński Titulescu- 
Pod naciskiem F rancji która dąży do tego, by 
jej sojusznicy wschodni mieli ręce niezwiąza- 
ne i żyli w  zgodzie ze sowietami, oświadczyła 
Rumnnja, że gotowa jest zaw rzeć z Rosją so­
wiecką pakt o nieagresji. Sprzeciwił się temu 
Tit-ulescu i wniósł prośbę o dymisję. Nas-tęp 
stwern tego konflilkte była w prost groteska. 
Oto Vajda-Woiwod, przyjaciel Francuzów, od­
powiedział am basadorowi rumuńskiemu w Lon 
dynie, że z ciężk-iem sercem przyjmuje jego dy ­
misję. a w  dowód uznania zasług Titulescu sta­
w ia mu do dyspozycji tekę spraw  zagranicz­
nych • Biedny Vajda-Woiwod uważał to tylko 
za gęst kurtuazji wobec zasłużonego polityka 
nie pomogło, bo król stanął po stronie Tit-ulescu, 
skorzysta z tego grzecznościowego zwrotu- 
Można sobie więc w yobrazić jego zdziwienie, 
gdy mu Titulescu odpowiedział, że przyjmuje 
stanowisko ministra spraw  zagranicznych- — 
Vajdą-Woiwod zw ołał natychmiast konferencję 
prasową, na której oświadczył, że tak sobie 
załatw ienia konfliktu nie w yobrażał, ale t0 mu 
nie pomogło, bo król sanął po stronie Titulescu- 
a Vajda-Woiwod musiał się podać do dymisji- 

Co się stało? Zakulisowe tło tej spraw y nie 
jest jeszcze zupełnie wyjaśnione, tyle tylko się 
dowiedziano, że Rumunia nawet pod rządami 
zaranlstów tak łatw o w e Francji pożyczki nie 
otrzym a. Król Karol dowiedział się dalej, że mo 
że otrzym ać pożyczkę od grupy kapitalistów 
angielskich, którzy jednak nie zgadzają się na 
pakt nieagresji ze sowietami. Chodzi tu wido­
cznie o baronów naftowych. T eraz król romuń 
ski telefonicznie powołał ze Siedmiogrodu Ju­
liusza Manju, który stanął na czele nowego ga­
binetu- a tekę ministra spraw  zagranicznych 
objąt Titulescu.

Y/ niedzielę wróciła nagle księżna Helena do 
Rumunji- O jej podróży wiedział tylko ..Daily 
Mail"- Księżna obaw iała się- że do Rumunii 
jej nie wpuszczą, ale nietylko że żadnych jej 

nie czyniono trudności, ale nawet czekał na nią
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Poseł Miedz iak i nie będzie 
referentem  budżetu?

W warszawskich kolach politycznych pojawiła 
się pogłoska, że były minister, poseł Miedziński, 
który w ostatnich latach był generalnym refereu-: 
tem budżetu w sejmie, w roku bieżącym spraw; 
budżetowych nie będzie referował. W kołach tych 
motywują pogłoskę tem, że premjer Prystor i wi­
ceminister spraw wojskowych gen. Składkowskii 
poczynili wraz z referentem posłem Miedzińskim 
pewne zmiany w budżecie ministerstwa spraw woj­
skowych. Zmiany to przeprowadzono podobno 
wbrew opinji ministra finansów, Zawadzkiego, któ- 
ry — jak mówią — nie cliciał się zgodzić na wspom. 
niana zmiany. Podobno również i marsz. Piłsudski 
odnosi się negatywnie do przeprowadzonych zmian- 
w budżecie ministerstwa spraw wojskowych. Jak  
głosi fama, poseł Miedziński zameldował się u 
marsz. Piłsudskiego, żeby wyjaśnić mu sprawę, ale1 
marsz. Piłsudski odmówił podobno przyjęcia do-' 
tych-czasowego referenta budżetowego sejmu. 
Skutkiem tego afrontu pos. Miedziński postanowił 
zrezygnować z godności genera-ln. referenta bud­
żetu.

Ile w tej pogłosce tkwi prawdy — niewiadomo.

Konferencja w sprawie 
komunikacji polsko ■ niemieckiej

Dnia 22 listopada r. b. odbędzie się w Mona- 
chjum konferencja kolejowa polsko-niemiecka, któ 
ra zajmie się sprawami komunikacji sąsiedzkiej. 
W konferencji tej ze strony polskiej wezmą, udział 
delegacje zainteresowanych dyrekcyj, a więc gdań 
skiej, poznańskiej, katowickiej i wileńskiej, oraz 
dyrekcji warszawskiej jako centralnej.

Na konferencji omawiana będzie m. in. sprawa 
zamiany nocnego pociągu pośpiesznego Poznań—- 
Wrocław przez Rawicz, na pociąg osobowy z po­
wodu niedostatecznej frekwencji.

Ustalenie granicy morskiej 
państwa polskiego

W „Dzienniku Ustaw" Nr. 92 z dnia 27 bm. uka­
zało się rozporządzenie Prezydenta Rzplitej o gra­
nicy morskiej Państwa. Ustalenie tej granicy w 
drodze ustawodawczej czyni zadość powszechnie 
istniejącym normom międzynarodowym, które były 
przedmiotem obrad konferencji kodyfikacyjnej pra 
wa międzynarodowego w Hadze w r. 1930.

Normy te nie są jeszcze całkowicie ujednostaj­
nione, gdyż na konferencji haskiej nie osiągnięto 
porozumienia, c-o do jednolitej szerokości pasa- wód 
terytorjalnych. Ponieważ jednak w większości wy­
padków za minimum szerokości wód terytorjalnych 
przyjęto strefę 3 mile morskie (5555,4 metra) dla­
tego też rozporządzenie Prezydenta Rzplitej okre­
śliło szerokość wód terytorjalnych Polski w tych 
właśnie rozmiarach, określając jednocześnie wody 
zatoki Puckiej, jako wody wewnętrzne.

Trzymilowy pa-s wód terytorjalnych polskich 
rozciąga się poza teren wód zamkniętych linją, łą­
czącą cypel helski z cyplem rudłowskim, który to 
obszar również w ustawodawstwie niemieckiem u- 
ważany był za wody wewnętrzne.

Poza pasem wód terytorjalnych, rozporządze­
nie o granicy morskiej Państwa wprowadza poję­
cie pasa przyległego o szerokości 3 mil. morskich.

Ponieważ w. m. Gdańsk należy do obszaru cel­
nego Polski, zatem rozporządzenie ustala również 
szerokość pasa przybrzeżnego w. m. Gdańska na 
6 mil. morskich. Punkt ten odpowiada konwencji o 
zwalczaniu przemytnictwa towarów alkoholowych, 
podpisanej w Helsinkach dnia 19 sierpnia 1925 r. 
przez Polskę i wszystkie inne państwa bałtyckie.

Rozporządzenie granicy morskiej faństwa 
wchodzi w życie w 15 dni po jego ogłoszeniu.

w Tem eszw arze pociąg dworski- Obecnie po­
dejmowane są próby pogodzenia króla z królo 
wą. „Daily Mail" cieszy się, a „Daily Express“ 
nie może ukryć swego zdenerwow ania. Król 
chce się pogodzić z królową, ale do powiedze 
nia w  tej sprawie mają też coś lord Rother­
m eere i lord Beaverbrook. a jeszcze dalej gdzieś 
w 2łę-bi kłócą się ze soba rozmaite grupy ka­
pitalistów francuskich i angielskich cuchną­
cych — naftą-.

KrśH królowa i magnaci prasowi
Za kulisami zalść 8 intryg na dworze rumuńskim
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Ciekawy proces polityczny w Tarnowie
Or.egdaj odbyła się przed sądem grodzkim w 

Tarnowie zapowiedziana przez nas rozprawa w 
spraw ie karnej, wytoczonej z oskarżenia b. mini- 
jstra przemysłu i handlu Eugenjusza Kwiatków 
‘skiego, który pociągnął do odpowiedzialności wła 
'ściciela dóbr w Zbydniowie, p. Zbigniewa Horo- 
dyńskiego o obrazę czci.
; Oskarżyciel stawił się osobiście w towarzy- 
jStwie aJw. dra Skowrońskiego, p. Horodyński w 
towarzystwie obrońcy adw. dra N. Oberliindera 
\z Krakowa.
t Przedmiotem procesu jest jak wiadomo zarzut, 
uczyniony p. min. Kwiatkowskiemu przez p. Ho- 
rodyńskiego, że jako minister przemysłu i handlu 
gnębił rolnictwo. Zarzut ten został sprecyzowany 
;w  liście, wystosowanym do redakcji „Azotu". 
iByły minister Kwiatkowski, obejmując mianowi­
cie dyrekcję Państwowych Zakładów Azotowych 
w Mościcach, przystąpił do wydawnictwa czaso­
pisma „Azot" i w pierwszym numerze w inaugu­
racyjnej odezwie zwrócił się do rolników i zie­
mian z prośbą o wymianę zuań na temat zaga­
dnień, dotyczących spraw  rolnictwa. W odpowie­
dzi na ten apel p. Horodyński wystosował do re­
dakcji „Azotu" list, w którym m. in. napisał: 
„Złośliwa ironja iosu sprawiła, że dyrektor Mo­
tcie i redaktor „Azotu" jako były minister prze­
mysłu i handlu gnębił rolnictwo, co nawet dopro­
wadziło do Konfliktu z byłym kolegą w rządzie 
ministrem NiezabytowsKim. Obecnie rozgorzał do 
rolnictwa taką miłością i pisze o czem wszyscy 
wiedzą..." i t. d.

Na wstępie rozprawy sędzia Król zapropono­
w ał ugodowe załatwienie sporu. Oskarżony o- 
świadczył, że o ile były minister Kwiatkowski 
czuje się dotknięty ad personam. nie miał go svca- 
le zamiaru obrażać. Krytykował działalność p. 
Kwiatkowskiego jako ministra, a na swoje zarzu­
ty w tym kierunku ofiarnie dowód prawdy. i

Oskarżyciel w replice podniósł, że czuje się dot- ! 
knięty nie jako prywatny człowiek, a jedynie nie- I 
słuszną i niesprawiedliwą krytyką jego jako by- I 
lego członka rządu na stanowisku ministra prze­
mysłu i handlu.

Wobec odmowy strony oskarżonego złożenia
---------- o-O

odpowiedniej deklaracji; przystąpiono do mery­
torycznego rozpatrywania sprawy.

Obrona na uzasadnienie zarzutów jej klijenta 
wnosi na rozpatrzenie polityki oskarżyciela przy 
budowie łuszczarni ryżu i olejarni w Gdyni, da­
lej o powołanie w charakterze świadków prezesa 
Naczelnej Organizacji Rolniczej na Rzplitą Pol­
ską, Kazimierza Fudakcwskiego, sekretarza tej 
organizacji dra Stanisława Grabowskiego, do­
wód z pamiętnika zjazdu ziemian odbytego w gru­
dniu 1930 w W arszawie, byłego ministra Niezaby- 
towskiego, wreszcie zarekwirowanie protokołu 
jednego r  zjazdów ziemiańskich, na którym od­
czytano list powitalny oskarżyciela, w którym ten 
przyznaje się, że jako były minister przemysłu 
i handlu poczynił pewne pociągnięcia szkodliwe 
dla rolnictwa, ale stało się to nie z jego inspira­
cji, a jedynie pod wpływem czynników z innych 
resortów. Na tę okoliczność obrona wnosi podo­
łanie w charakterze świadka dra W. Borowskie­
go. a ponadto na całokształt obrony profesorów 
wszechnicy jagiellońskiej A. Krzyżanowskiego i 
Heydla oraz M. Rudzińskiego, prezesa Związku 
Ziemian w Krakowie i td.

B minister Kwiatkowski wykazuje bezpodsta­
wność zarzutów i powołuje jako świadków by­
łego swojego szefa rządu b. prem. prof. Bartla, 
dyrektora departamentu wybitnego znawcę zaga­
dnień rolnictwa dra Rosego, dyrektora departa­
mentu M. Sokołowskiego i innych. P. min. Kwiat­
kowski stwierdza, że zaw arł sżereg traktatów  
handlowych, w których specjalnie zostały uwzglę 
dnione interesy rolników, ochrona ceł przez nie­
go persekwowana również była pomyślana w in­
teresie rolników i td.

Ponieważ w toku rozprawy obrona wysunęła 
wątpliwości, czy w danej sprawie w ogólności 
zaistniała istota karygodnego czynu, w szczegól­
ności czy list inkryminowany stał się 'publicz­
ną tajemnicą", sędzia rozprawę odroczył do dnia 
25 listopada w celu ustalenia faktycznego stanu 
rzeczy, a w razie stwierdzenia, że istota kary­
godnego czynu zaistniała, czy dowód prawdy do­
puścić, 

i-o— —
D r £>osK »n w  W a r s z a w ie

W  W arszawie bawi obecnie członek światowej 
Egzekutywy rewizjonistycznej agronom dr. So 
skin. Dr. Soskin przybył do W arszawy celem za­
łatw ienia szeregu organizacyjnych spraw rew i­
zjonistycznych.
P ija w k t w ie j s k ie

Pod tytułem „Jak magnat kończy biednego rol­
nika' czytamy w tarnowskiem „Haśle":

„Dwa lata temu kupił rolnik W iśniewski u p. 
Olszewskiego z Gromnika 6 morgów i 961 sążni 
pola za kwotę 3,000 dolarów, na poczet której to 
sumy wpłacić do dzisiejszego dnia 1310 dolarów.

Niestety złe czasy nie pozwoliły p. Wiśniew­
skiemu dokonywać dalszych spłat i zaproponował 
p. Olszewskiemu aby odebrał sobie całe sprzedane 
pole, wyłączając tylko pół morga gruntu, na któ­
rym Wiśniewksi zbudował sobie za 800 dolarów 
dom, rezygnując z spłaconej już gotówki.

Nie chciał się jednak na to zgodzić p. dziedzic 
Olszewski mimo, że za te pół morga gruntu wpła­
cił p. W iśniewski już 1310 dok, i wniósł sprawę 
do sądu o przeprowadzenie licytacji.

Licytacja odbyła się dnia 18 października i real­
ność z gruntem p. Wiśniewskiego zakupił p. Ol­
szewski za cenę 9,000 zł.

Biedny kmiotek wpłacił p. Olszewskiemu 1310 
doi., wybudował budynek za 800 doi., a teraz nie 
ma nic. Zaś p Olszewski ma budynek, ma 1310 
doi. pobrane od Wiśniewskiego i ma grunta z po­
wrotem.

Bez komentarzy".
1 H e r se  p r o sś  o  n a d z ó r  s ą d o w y !

Z W arszawy donoszą Dnia 97 hm. wniósł poda­
nie do wydziału handlowego Sądu okręgowego 
w W arszawie p. Bogusław Herse, właściciel zna­
nego domu mód w stolicy, w. sprawie udzielenia 
mu nadzoru sądowego. Nadzór sądowy zostanie 
prawdopodobnie udzielony p. Hersemu na 3 mies. 
z tem, że będzie on mógł być prolongowany dwu­
krotnie.

T r r g e d ja  w tal£eń& ka  
n a  t le  z a z d r o ś c i

Onegdaj około godziny 12 w południe rozegrała 
się krw aw a tragedja w W arszawie w 3-pokojo- 
wem mieszkaniu przy ul. Śniadeckich 12. zajmo- 
wanem od lipca br. przez małżonków: 30-letniego 
Fiszela Fredsterna technika leśnego i żonę jego
27-letnią Janinę.

Małżonkowie wrócili właśnie miasta, będąc 
%£ soną wocno poróżnieni. Nim zdążyli się roze­
brać, Fredstern strzelił do żony w stołowym po­
koju, raniąc ją ciężko w głowę i klatkę piersiową, 
poczem sam udał się do gabinetu, gdzie strzelił 
sobie w praw ą skroń. Pogotowie przewiozło obo­
je w stanie bardzo ciężkim do szpitala Dzieciąt­
ka Jezus.

Przyczyną strzałów  była zazdrość. Fredsterno- 
w a wróciła onegdaj z Poznania, gdzie bawiła 
trzy dni. Tymczasem mąż jej był przekonany, że 
wyjazd ten był fikcją i nie mogąc opanować nur­
tującej go zazdrości — strzelił do żony, poczem 
sam usiłował popełnić samobójstwo.

W godzinach wieczornych Fredstern zmarł w 
szpitalu wskutek rany poitrzaiowej w głowę.
„ J a d łe m , b o  b ^ łe m  głodny**...

Niezwykły występ bezrobotnego w  Łodzi
Onegdaj miał miejsce w Łodzi niecodzienny wy­

padek. Do jednej z restauracyj przybył jakiś męż­
czyzna, dość przyzwoicie odziany, i zamówił o- 
biad. Zjadł go z wielkim apetytem i natychmiast 
zamówił drugi obiad. Spożył go z niemniejszym 
apetytem. Powtórzyło się to po raz trzeci. Gdy 
wreszcie nieznajomy zamówił obiad po raz czwar­
ty, kelner powziął jakieś podejrzenie i zażądał 
zapłaty.

A wówczas nastąpiło najmniej oczekiwane roz­
wiązanie. Nieznajomy spokojnym głosem oświad­
czył, że jest bezrobotnym i nie ma pieniędzy na 
zapłacenie rachunku. Nie jadł on już od dwóch 
dni i goió v był popełnić jakiekolwiek szaleństwo, 
gdyż czuł, że dłużej nie wytrzyma. Obecnie jest

najedzony, mogą więc z nim zrobić cokolwiek wła 
ścicielowi będzie się podobało. Oczywista, kelner 
wszczął alarm. Ale skończyło się na spisaniu 
protokołu. Nieznajomy wylegitymował się za­
świadczeniem P. U. P. P i że jest bezrobotnym 1 
pieniędzy nie ma.

Fakt powyższy jest bardzo znamiennym obja­
wem czasów, które przeżywamy.
F it ls z o w a n ie  z n a c z k ó w  
p o c z j o w j t t a

WdłensUa Dyr. - Poczt, i Telegrafów ujawniła 
listy ze sfałszowanemi znaczkami pocziowemi. 
Falsyfikaty robione są w pomysłowy sposób. 
Najczęściej zapomocą mydła znaczek jest zmywa­
ny i w ten sposob ze starych, zużytych znaczków 
fabrykuje się nowe. Listów takich codziennie u- 
jawniano około 30. Ponieważ na sprytnych tych 
komninacjach najbardziej cierpi poczta, której do­
chody zaczynają się poważnie zmniejszać, svileń- 
ska dyrekcja wypowiedziała bezpardonową walkę 
fałszerzom znaczków, powiadamiając o każdora- 
zowem fałszerstwie władze prok iratorskie. Po 
j>rzeprowadzeniu dochodzeń i ujawnieniu winnych 
odbyło się już 130 procesów, przyczem wydano 
99 wyroków skazujących. Ilość fałszerstw znaczłto 
vvych ostatnio znacznie zmalała. Obecnie przy- 
chwytywane są dwa- trzy fałszowane listy dzien­
nie.
S z c z ę ś c ie  w  n ie s z c z ę ś c iu

W więzieniu karnem przy ul. Długiej w W ar­
szawie zaszedł niezwykły wypadek. Czterech a- 
resztantów, odsiadujących wspólnie karę za pod­
rabianie losów Loterji Państwowej, posiadało 
jednak jeden los tej loterji prawdziwy. I oto do­
szła ich wiadomość, że w czasie ostatniego cią­
gnienia ten prawdziwy los wygrał 10.000 zł. Los 
ten nabyli więźniowie już w czasie odsiadywania 
kary.

Naczelnik więzienia Chałupta zezwolił im na to 
w nagrodę za poprawne zachowywanie się. Obo- 
cr.ie aresztanci wnieśli podanie, aby im umożli­
wiono podjęcie rej wygranej, cncą bowiem sumy 
tej' 'lżyć częściowo na obronę w procesie przed 
dl ugą instancją

 oOo-----

K R O N I K A  T A R N O W S K A
ZE feĄDOWN łCTWA. Dotychczasov y wicepre­

zes sądu okręgowego w Jaśle p. Sywory „ostał po 
wołany na stanowisko prezesa sądu okręgowego 
w Tarnowie. Sso. dr. FramDach został przeniesio­
ny Jo Jasła, gdzie obejmie wieeprezesurę tamtej'- 
szego sądu okręgowego.

EPJDEMJA DURU BRZUSZNEGO. Epidemja 
duru brzusznego ma przenieg spokojny. Ostatni 
wypadek zanotowano 12 bm. Obecnie przebywa 
jeszcze na leczeniu w szpitalu powszechnym 7 o- 
sób, a w szpitalu powszechnym 12 osób. Więk­
szość z nich opuści w najbliższych dniach szpital,

SZULERZY KARCIANi PRZED SĄDEM. Sąd 
okręgowy w Tarnowie na sesji wyjazdowej w 
Dębicy sądził sprawę oszustw karcianycn, doko­
nywanych przez zawodowców. Trzej bracia Józef 
Władysław i Stanisław Bidusiowie, Wojciech Wi­
dłak, Stanisław Michalski, Dawid Beinisch, Anto­
ni Wawrzonek i Rudolf Barski uprawiali na ta r ­
gach i na jarm arkach oraz na placach publicz­
nych oszukańczą grę w „trzy karty", niemiłosier­
nie ogrywając naiwny cn chłopów i mieszczuchów, 
którycn skusiła chęć wygranej. Wszyscy zostali 
skazani na karę więzienia od dwóch do sześciu 
miesięcy.

KRWAWE PORACHUNKI. Muzykant Śliwek z  
niewiadomych przyczyn strzelił do Seremza z Wo­
li Rzędzińskiej, ciężko go raniąc. Rannego prze­
wieziono do szpita1 1 nowszechnego w Tarnowie, 
gdzie boryka się ze śmiercią.

POŻAR. W realności Tekli Galas w Krzyżu wy* 
Łuchł pożar, wyrządzając szkodę na kwotę 1090 
zł. Ogień powstał skutkiem wadliwej budowy ko­
mina. W gaszeniu wzięły udział straże pożarne 
z Krzyża i z Tarnowa.

KRADZIEŻE. Policja schwytała A. Kartę i Fe* 
liksa Korytę, którzy na pi icach targowych doko­
nywali kradzieży z wozów. Część skradzionych 
rzeczy odebi ano złodziejaszkom i zwrócono posz­
kodowanym. — Równocześnie udało się policji 
zatrzymać niebezpieczną szajkę złodziejską w 
skład której wchodzili Augustyn Pabian, Adam
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Słowik i Juljan Kudroń. Banda ta  zuchwale w ła­
mywała się do sklepów i mieszkań, pozostając 
przez długi czas nieuchwytną. Skradzione rzeczy 
przechowywali bandyci u Stefanji Kosteckiej.

Kronika wielicka
ZGON ZASŁUŻONEGO LEKARZA. W ubie­

głym tygodniu zmarł po krótkiej chorobie bardzo 
ecniony i ogólnie łubiany, długoletni lekarz miej­
ski i Kasy Chorych, dr. Roman Stroka, przeżyw­
szy lat 59. Zmarły cieszył się ogromną popularno­
ścią wśród miejscowej ludności, która odnosiła 
się do swego lekarza z wielkiem poważaniem.

ZMIANY PERSONALNE W SĄDZIE GRODZ­
IOM. Do tut. sądu grodzkiego przychodzi dwóen 
nowych sędziów: dr. Nosek, który prowadzi śledz­
two, oraz dr. Rospond, oDejmujący oddział karny. 
Sędzia dr. Windakiewicz otrzymuje dział egzeku- 
cyj, pozatem pozostają na swych stanowiskach 
sędziowie dr. Miłz i dr. Burbacki, oraz naczelnik 
sadu Grodzkiego dr. Gerstmann.
ARESZTOWANIE WŚRÓD DZIAŁACZY STRON 

NICTWA LUDOWEGO. W związku z proklamo­
wanym strejkiem, a raczej lokautem włościan zo­
stał aresztowany Tomasz Ciastoń, kmieć z Zaba­
wy, koło Wieliczki. Ciastoń rozrzucał mianowicie 
ulotki podczas targu, nawołując chłopów do za 
przestania donoszenie zboża, oraz wszelkich pro­
duktów żywnościowych do miasta. Po dokonanej 
rewizji w mieszkaniu p. Ciastonia, podczas któ­
rej znaleziono około 400 ulotek, tenże oddany zo­
stał do dyspozycji sędziego śledczego.

WŁAMANIE DO MLECZARNI. Oncgdaj w no­
cy włamano się do mleczarni p. K. Neigera i wy­
kradziono gotówkę, tow ary cukiernicze, teczkę 
skórzaną i buciki damskie. Najprawdopodobniej 
jestto  spraw ka służącej, Erny Malinowskiej, lat 
17, z Krościenka nad Dunajcem, która tejsamej 
nccy ulotniła się i zbiegła w  niewiadomym kierun­
ku. Śledztwo w toku. (Zetes.)

 ooo-----

Kronika roptzycka
BOJKOT TARGÓW I JEGO EPILOG. Jak zre­

sztą w całej Małopolsce, odbywały się w ostat­
nich tygodniach na terenie powiatu ropczyekie- 
go masowe zgromadzenia chłopów, poświęcone o- 
becnej sytuacji gospodarczej na tle dysproporcji 
w cenach towarów fabrycznych a produktów rol­
nych. Mówcy nawoływali włościan do „general­
nego strajku", którego termin rozpoczęcia propa­
gowano na 24 bm. W związku z tą  agitacją w ła­
dze dokonały w ostatnich kilku dniach na terenie 
Dębicy szeregu aresztowań wśród działaczy ludo­
wych, m. in. aresztowano p. Knota, b. burm istrza 
miasta Dębicy, wybitnego działacza „Piasta". Dla 
wyjednania u władz powiatowych zwolnienia a- 
resztowanych zebrała się z zamiarem udania się 
do stolicy powiatu delegacja złożona z kilkuset 
chłopów, wobec czego budynek Starostwa był we 
środę przez cały dzień strzeżony przez policję. 
Sam „strajk" wywiera na targi w powiecie silny 
wpływ, i do Pilzna w poniedziałek oraz do Dę­
bicy we środę przyjechało bardzo mało furmanek.

„PRECZ Z ŻYDAMI, B IJ ŻYDÓW". Bun* chło­
pów, mający oczywiście podłoże czysto ekonomi­
czne, usiłuje wykorzystać dla swoich niecnych ce­
lów chuliganerja z pod znaku antysemickiego. O-, 
statniej niedzieli, jako w przeddzień inauguracji 
strajku chłopskiego, rozrzucono w mieście prze­
ważnie w okolicy kościoła, ulotki podżegające 
przeciwko Żydom. Ulice miasta zasypane były 
książeczkami bibułek o stemplach na każdej bi­
bułce: „bij Żydów, precz z Żydami".

DWAJ KANDYDACI POD SĄD DORAŹNY. O- 
negdaj późnym wieczorem na zdążającego ku mia­
stu Jana Cierpiała, urzędnika kolejowego, stacjo­
nowanego w Tarnowie, napadło na drodze dwóch 
wyrostków i obaliwszy go na ziemię, zadało mu 
kilka silnych uderzeń w głowę żelaznemi prętami. 
Cierpiał zalany krw ią stracił przytomność, a ban­
dyci w przypuszczeniu, żc ofiara me żjTje już. 
przeszukali kieszenie rzekomych zwłok i zabraw ­
szy wszystkiego 11 zł. i 75 gr. oraz dokumenty, 
tbiegli. Nieprzytomnego kolejarza przewieziono 
w ciężkim stanie do Ropczyc, a sprawców w oso­
bach Wdowiarza i Prożka ujęto nazajutrz w ich 
mieszkaniach w Brzezówce ad Ropczyce. Staną o- 
ni przed sadem doraźnym.

SPĘDZIŁ NIE PŁÓD, LECZ 5YGIE NIEDO­
SZŁEJ MATKI. W Małej ad Ropczyce niejaki 
Wójcik trudni się „zawodowo" spędzamem pło­
dów. Onegdaj zgłosiła się u niego dziewczyna w 
odmiennym stanie ,  na której Wójcik usiłował do­
konać operacji. Skutki lekkomyślności chłopa, za 
b aw ia ją cego  się w lekarza ,  były jednak fatalne i 
dziewczyna zmarła na łożu i pod nożem niefortun­
nego . .O D eratora '.

k a r y  ŻA BRAK CENNIKÓW W PRAKTYCE. 
V. związku z .odświeżaniem" przez Ministerstwo 
spraw wewnętrznych przepisó v o cennikach z

— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE
GO. Dziś w sobotę o godz 8*45 p>cmjera sztuki 
A. Szora „Man, Wajb un Szlang" która jest naj­
większym przebojem żydowskich scen w Amery­
ce. Główną rolę kreuje wybitna artystka p. Na- 
talja Lippman, — liczne piosenki i tańce w wy­
konaniu zespołu uzupełniają tę niezwykle intere­
sującą sztukę. Popołudniu o godz. 5'30 po cenach 
zniżonych niezrównana komedja „Chojwes". Bi­
lety w przedsprzedaży u firmy A. Fischhab, Grodz 
ka 4G.

— Z TEATRU 131. J  SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
po cenach zniżonych sztuka Marji Jasnorzewskiej 
(Pawlikowskiej) „Egipska pszenica".

— NAJBLIŻSZĄ PRE jiIJERĄ będzie komedja 
Rittnera „Wilki w nocy" w opracowaniu scenicz- 
r.em Józefa Karbowskiego, w obsadzie pp. Da­
szyńska, Kosmowska, Białkowski, Karbowski, 
Wołłejko, Woźniak, Woźnik. W roli Żanety Dyl- 
skiej wystąpi p. Janina Wernicz.

— „TADEUSZ RITTNER I JEGO „W ILKI W 
NOCY“ na ten temat wygłosi prelekcję w  Kolle- 
gjum Wykładów Naukowych w czwartek, dnia 
3 listopada br. krytyk literacki Kazimierz Cza­
chowski.

— JUŻ ZA 4 DNI W ,BAGATELI" we środę 
dnia 2. U  i czwartek dnia 3; 11 zespół artystów  
teatrów  lwowskich z Ludwikiem Czarnowskim i 
Leonem Wyrwiczem na czele, wystąpi z najwięk­
szym przebojem, komedją satyryczną pełną nie­
przepartego humoru, która z niezwykłym sukce­
sem przebiegła cały świat pt. „Dzielny Wojak 
Szwejk". Wspaniałe własne dekoracje i kostjumy 
już przybyły do Krakowa. Bilety w cenie od 99 
groszy już do nabycia w kasie teatru  „Bagatela" 
od godz. 10 rano do 2 popoł. i od 4 do 7 wieczór.

— DZIŚ W TEATRZE „BAGATELA" prem jera 
rewji retrospektywnej pt, „To co najlepsze" w 
wykonaniu artystów  teatru „Morskie Oko" z So­
kołowską i Kozłowską. Gościnnie wystąpi w no­
wym repertuarze Leo Fuks, ponadto Ludwik 
Sempoliński i Jerzy Sulima- Jaszczołt, zespół re- 
vellersó\v „Bagateli", którzy przed wyjazdem do 
W arszawy dadzą dziś i jutro tj. w niedzielę godz. 
4‘15 pop. i 8Y5 wiecz. przegląd najlepszych nu­
merów z poprzednich „Rewji" oraz szereg no­
wych zupełnie nieznanych pieśni. Bilety można 
dostać lub zamówić telefonicznie Nr. 133-94 w ka­
sie „Bagatela" w cenie od zł 1 do 4.50 od godzi­
ny 10 rano do 2 pop. i od 4 do 7 wieczór.
, — TEATR DOMU ŻOŁNIERZA. Jutro  w nie­
dzielę w ystaw ia teatr D. Ź. o godz. 11*15 poraź 
ostatni bajeczkę dla dzieci pt. „Przygody Ali i jej 
psa B rysia". Na popołudniowe przedstawienie o 
godz. 3'30 daje tea tr Domu Żołnierza również po­
raź ostatni wodewil Turskiego pt. „Lola z Lu- 
dwinowa" — a na wieczorowe o godz. 7*30 dra­
mat ludowy Galasiewicza pt. „Chata za wsią".

— HATSUE YUASA, słynna japońska śpiewacz 
ka, obdarzona niezwykle pięknym soprano, jedna 
z najlepszych obecnie wykonawczyń „Butterfly", 
wystąpi z jedynym koncertem w poniedziałek dn. 
31 bm. w sali Bolońskiego.

— STANISŁAW SZPINALSKI, znakomity pia­
nista, którego grę cechuje wysoka kultura a przy- 
tem smak i wytworność, wystąpi dziś w sobotę 
29 bm. w Starym Teatrze. Program  koncertu obej­
muje cenne utwory Bacha, Beethovena, Schuman­
na, Debussy‘ego i Liszta.

— ALEKSANDER UNINSKY, świetny pia­
nista- wirtuoz, niezrównany odtwórca Chopina, 
wystąpi w niedzielę 30 bm. w Starym Teatrze. 
Sam mistrz Paderewski słysząc niedawno w Pa­
ryżu koncertującego młotego artystę, wyraził się 
temi słowy: „Nie pomnę, jak dawno i kiedy sły­
szałem tak pięknie i czarująco granego Chopina". 
Jak widać, jest to najwyższa pochwała, zdobyta 
i uzyskana przez pianistę na świecie.

— OSTATNIE DNI TRWANIA WYSTAW W PA 
ŁACU SZTUKI. Już w przyszły czwartek o 4 po­
poł. zostanie zamknięta duża piękna ekspozycja, 
na którą składają się wyslawy zbiorowe Hofman- 
na, Hrynkowskiego, Rafałowskiego, Dąbrowskiej 
i dzieł przezncazonych do wylosowania.

_  LOSOWANIE DZIEL SZTUKI. Dziś w sobo­
tę o 4 popoł odbędzie się losowanie dzieł między 
posiadaczy akcyj (biletów rocznych). Na losowa­
nie to dyrekcja To w zaprasza wszystkich akcjo- 
narjuszy.

czasów inflacyjnych, policja ropczycka obchodzi 
sklepy i robi doniesienia. W ub czwartek wysłało 
Starostwo kilkadziesiąt nakazów karnych za prze 
kroczenie rozporz. o uwidacznianiu cen na towa­
rach. Nie wiemy, czy gdzieindziej te odnowione 
przepisy o cennikach weszły już „w życie" Może 
Ropczyce pod tym względem mają świecić przy­
kładem! (Liehr.)

KOMUNIKATY.
— „BAR-KADIMAH". Dziś. w sobotę o godl. 

7-mcj wieez. Dietlowska 93 Uroczysty Konwent’ 
z okazji 10-semcstrowcgo istnienia Korporacji. — 
Zaproszeni Goście proszeni o punktualne przy-, 
bycie.

— „Brith Trumpeluor" (Starowiślna 68). Dziś w 
sobotę o godz. 3-ciej pop. zbiórka gniazda z refe­
ratem tow. J. Kleinera n. t. „Udział Bejtaru w ruchu 
hebrajskim w Polsce".

— MAS AD A. Dziś o godz. 2.45 Walne Zgroma­
dzenie członków. j

— MENORAH. Dziś w sobotę o godz. 3.30 ple­
narne zebranie w nowym lokalu Starowiślna I, HI 
piętro front.

— „WIECZÓR PIEŚNI PALESTYŃSKIEJ".
„Merkaz Hazeirm" przy ulicy Krakowskiej 41, 
Dziś w sobotę o godzinie 7-mej wieez. w  lokalni 
„Haszomer Hacair".

— ZEBRANIE INFORMACYJNE „PRZED* 
ŚWIT-HASZAHAR" NA U. J  Dziś o godz. 7 wiecz. 
w sali nr. 40, ew. 66 U. J. urządza Zw. Żyd. Młod.' 
Akadem. „Przedświt-Haszachar" dla żydowskiej 
młodzieży akademickiej zebranie informacyjne z 
referatem kol. dr. Hechta n. t. „Sjonizm, jako roz­
wiązanie kwestji żydowskiej".

— „PRZYSZLOŚĆ-HEaTID- (Zielona 7). Dziś 
o godz. 3 pop. plenarne zebranie członków. Spra 
wy organizacyjne.

— MŁODE W.I.Z.O. Dziś w sobotę o godz. 3.30 
Walne Zebranie: 1) Zagajenie. 2) Sprawozdanie se­
kretarskie. 3) Sprawozdanie kasowe. 4) Wybór na- 
wego wydziału. 4) Wnioski i ewentualja.

— W „PRZEDSZKOLU TWÓRCZEM" uł. Zie­
lona 1 w każdą sobotę popołudniu od godz. 4—0 
Czytelnia Pedagogiczna dla Rodziców i Poradnia 
Wychowawcza. — W stę pwolny.

— OŚWIĘCIM! Dziś w sobotę na Walnem Zgro­
madzenia! W.I.Z.O. przemawiać będzie delegatka 
Krakowskiej Centrali W.I.Z.O. p. dr. Saba Gottlie- 
buwa.

— W i e l i c z k a .  „Stow. młodz. żyd. im. A. Hir- 
soha“. Dziś o godz. 8 wiecz. uroczyste otwarcie 
nowego lpkal-u (dom p. Schinagia), połączone z re­
feratem tow. dr. M. Korzennika n. t. „Albert Lon- 
dres i jego reportaż o Żydach". — „Brith Trum- 
peldor". Dziś o godz. 2-giej w lokalu własnym ra­
port gniazda.

— W ZWIĄZKU ZAWODOWYM LITERATÓW 
POLSKICH zażegnany został, głównie dzięki za­
biegom prezesa Syndykatu Dziennikarzy Krakow­
skich p. dra Flacha, istniejący rozłam. Zrekon­
struowany na skutek tego zarząa przedstawia się 
następująco: prezes K. H. Rostworowski, wicepre 
zes J. A. Gałuszka, sekretarze: dr. Tad Kudliń­
ski i Tadeusz Szantroch, skarbnik Michał Rusi­
nek, członkowie zarządu: Leon Kruczkowski, prof. 
dr. St. Pigoń i poseł Bolesław Pochmarski. Dru­
gi wiceprezes powołany zostanie p r.ez  Zarząd 
z uwzględnieniem postulatów opozycji.

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO
Sobota 8 wiecz.: „Egipska pszenica".
Niedziela pop.: „Egipska pszenica"; 8 wiecz.: 

„Magja". .
KRAKOWSKI TKATR ŻYDOWSKI

Sobota 5*30 pop.: „Chojwes"; 8*45 wiecz : „Man, 
Wajb un Szlang" (premjera).

Niedziela 3*30 pop.: „Chojwes* (ceny zniżone**; 
8*45 wiecz.; „Man, Wajb un Szlang**.

TEATR „BAGATELA"
Sobota 8*15 wiecz : „To co najlepsze" (rewja).
Niedziela 4*15 pop. i 8*15 wiecz.: „To co najlep­

sze".
TEATR DOMU ŻOŁNIERZA

Niedziela 1*15 przedpoł.: „Przygody Ali i jej
psa Bry3ia"; 3*30 pop.: „Lola z judwinowa"; 7*30 
wiecz.: „Chata za wsią".

REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH
ADRIA: „Król bulw arów ” (Georg Milton) i Na 

sze niewinne narżeczone (Joan Crawford).
APOLLO: „Człowiek bez nazwiska*.
ATLANTIC: „Śledztwo* prod. Eryka Pom-

mera.
DOM ŻOŁNIERZA: „Tajny kurjcr" (Iwan Moż- 

żuchin).
PROMIEŃ: „Gdzie Wschód jest Wschodem"

(Lon Chaney, Lupę Velez).
SZTUKA: „Blaski i cienie miłości".
SŁONCE: „K-ról żebraków" (Jeanette Mac Do­

nald, Penis King).
UCIECHA: „Mata Hari“ (Greta Garbo, Ramon 

Novarro).
WANDA: „Mata Haoi" (Greta Garbo, Ramon

Novarro).
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ERNEST BAYIS (Jerozolim a)

Jerozclm  oiiryiiia I ^llailp ujfdrouffsKe
morshie

S i ły  l e c z n i c z e  M & r z a  M a r t w e g o
W  bieżącym roku w lecie Jerozolim a odkry 

la  — Morze Martwe. Od czasu kiedy tuż nad 
jegu brzegiem wschodnim pałac Herodesa w 
K alirhoe przepadł w gorących źródłach Ser­
ka, morze było puste i opuszczone. Kilku mni 
,’chów grecko-ortodoksyjnego klasztoru w po­
bliżu ujścia Jordanu na północy, Beduini o 
ismaglej cerze z trzodami kóz i owiec, oto 
łwszystko co z istot .żywych znaleźć można by­
ło  w pobliżu. Żaden gościniec nie łączył mo­
rza z resztą k ra ju . Zimą sprowadzano tu ry ­
stów w samochodach przez Jerycho tw ardym  
szarym  piaskiem ; przybysze rzucali okiem na 
jnorze i szybko w racali zpowrotem. Niekiedy 
obcy, szukający sensacji, kąpali się w morzu 
!od czasu do czasu, żeby móc o tem  powiedzieć 
iw domu. Przed dwoma laty „Palestine Po- 
ta sh  Company" rozpoczęta na północno- za­
chodnim  brzegu budować fabryki i domy dla 
robotników. Ale budynki te były izolowane 
;jak i cała okolica.

WSZYSCY KĄPIĄ SIE W MORZU 
MARTWEM

Obecnie codziennie w ysprzedane autobusy 
pędzą z Jerozolim y ku morzu, po prościutkiej 
szosie asfaltow ej, która stanowi rozgałęzie­
nie gościńca do Jerycha. Starzy osadnicy, świe 
żo pizynyli im igranci i turyści, eleganckie da- 
iny z tow arzystw a i żony drobnych rzem ieśl­
ników <— wszystko tam  jedzie kąpać się. Na­
gle rozniosła się wieść, że Morze M artwe po­
siada siłę odmładzającą, ponadto zas działa w 
sposób leczniczy. Gdzie i w jaki sposób zro­
dziła się wieść, tego n ik t nie wie. Naraz po­
jaw iła się i wszyscy uwierzyli w n ią natych­
m iast. Lekarze potw ierdzają, że wody Morza 
Martwego leczą reum atyzm  i ischias. Ale rze­
sze ludu wierzą, że kąpiele w Morzu M artwem 
uw aln iają  od w szystkich cierpień. Jadą też 
wszyscy, żeby pozbyć się starości, gruźlicy, 
bólu głowy, schorzeń serca. Niema nikogo, kto- 
by po dwóch kąpielach nie siw ierdził, że s ta ­
nowczo czuje się lepiej. Jeden drugiego zwa­
b ia opowiadaniem i tak rośnie ruch.
• Rzutki Arab na granicy koncesji potasowej, 
gdzie zatrzym ują się autobusy, wybudował b a­
rak  i urządził lam  bufet. Z frontu siedzieć mo 
żna sobie spokojnie i mdło pod dachem z płó­
tn a  żaglowego, a od tyłu urządzono szatnie i 
kabiny, w których można korzystać z pryszni 
ców słodkiej wody. Jest to rzecz nieodzowna, 
bo woda Morza Martwego jest niezwykle tłu ­
sta. Kiedy człowiek wychodzi z wody, ciało 
jego Dokrywa w arstw a oleju, k tó ra nie scho­
dzi bez dokładnego spłókania. Ludzie rozbie­
ra ją  się pod gołem niebem, zostaw iają u b ra ­
n ia z ufnością gdziekolwiekbądż i po okropnie 
gorącym, kam ienistym  piasku wloką się ku 
wodzie. Ale chociaż piasek bardzo piecze sto­
py, powietrze osobliwym zbiegiem okoliczno­
ści nie jest nadm iernie gorące. Przez tę szero­
ką jamę ziemna położoną na 400 m etrów  po­
niżej zw ierciadła Morza Śródziemnego, przez 
cały niem al dzień przewiewa chłodzący w ie­
trzyk. Oto pierw sza niespodzianka, jaką prze­
żywa człowiek. Drugą niespodzianką jest k ą ­
piel.

Słychać często, że w Morzu M artwem nie 
można utonąć, bo zawartość m ineralna wody 
jest tak wielka, że ciało utrzym uje się na 
powierzchni naw et kiedy kapiący się nie u- 
mie pływać. W  rzeczywistości jednak płynąc 
stylem  klasycznym, człowiek odczuwa tylko 
nieprzyjem ną stronę lego silnego w ypychania 
w  górę. Odnóża wypychane są tak silnie w gó 
rę, że w ystają z wody, skutkiem  czego gło 
wa pochyla się stale ku dołowi. Człowiek m u­
si się wysilać, żeby utrzym ać głowę nad wo 
dą. B iada zaś, jeśli się to nie udaje w całości,

jcśii do oczu, do nosa albo uszu w dzieia się 
choćby jedna tylko kropla. Pali to niby ogień 
piekielny. Komu zaś woda wedrze się w usta, 
ten musi być przeświadczony o jej leczniczem 
działaniu. W oda bowiem jest tak gorzka, jak 
napraw dę lekarstwo. Świetnie natom iast u d a ­
je się pływ anie nawznak.

WALORY I PLANY NOWEGO KĄPIELISKA 
Niektórzy ludzie pozostają w wodzie przez 

całą godzinę, żeby dać sile leczniczej oddzia­
ływać długo. Starzy ludzie leżą tuż koło brze­
gu, byle woda ich tylko nakryw ała. Młodzież 
wy pływ a n a  morze. Tymczasem przybyw ają 
nowe autobusy z ludźmi szukającym i odmło­
dzenia, albo poprostu chcącymi się wykąpać. 
Przybyw ają zw artym  szeregiem stowarzysze­
nia, przybyw a wojsko angielskie. Ludzie, któ­
rzy szczególnie gorąco wierzą, przynoszą z so­
bą próżne konewki z nafty  i w  nich biorą z so 
bą do domu wody z morza. Powstał tu  w m a­
łych rozm iarach pełny ruch kąpielowy. Utwo 
rzyło się już towarzystwo, które zam ierza 
ruch ten rozszerzyć i założyć tu  istotnie k ą­
pielisko. Towarzystwo to nazyw a się „ R n ia

Dz ęki „£w schenrufowi" s ia ł się 
właścicielem dóbr!

Cała Hiszpania w ie je  się -do rozpiuku z  na­
stępującego incydentu: Przyw ódca •partlji agrar 
mej, wielki właściciel dóbr Lamamie de CLairac 
oświadczył w  parlamencie, że podwyżki, jakie 
rząd przyznał robotnikom rolnym, rujnuiją go­
spodarkę rolną. Patetycznie zawołał ów poseł. 
„Jestem gotów każdemu odstąpić sw e dobra, 
kto w obecnych warunkach chce wziąć ryzyko 
na sieb'e, by na nich gospodarować!" — ..Do­
skonale. przyjmuję!" — zaw ołał poseł republi­
kański P erez Madrigal — ..pan, panie prezy­
dencie. jesteś świadkiem, że przyjąłem ofertę 
posła Clairaca"- P rezydent parlamentu Besteiro 
roześmiał się i odpowiedział: „Nie jestem nota­
riuszem!" — Lamamie de Clairac: „Nie mam nic 
przeciwko temu, by pan prezydent urzędowo 
poświadczył". — Prezydent Besteiro: .Miech 
to panowie między sobą załatw ia" — Lama­
mie: .Pow tarzam  swoja ofertę, moje dobra-." 
— Perez Madrigal (przerywając): „Jak to, pań­
skie dobra? Sądzę, że należą już do mnie" 
(wielka wesołość).

Na tem się jeszcze sprawa nie skończyła; 
na drugi dzień zdawił się M adrgal w sądzie, 
gdzie zażądał- by przepisano na jego rzecz do­
bra posła de Clairaca- Sędzia przyjął to oświad 
■czenie do protokołu. Gdy się o tem dowiedział 
Lamamie. oświadczył gorzko, że tak Tałwo 
sprawa nie pójdzie, ale Perez Madrigal odpo­
wiedział na to, że cesja była w parlamencie 
bezwarunkowa Zresztą poczynił już wszelkie 
starania, by opiąć dobm w posiadanie, a do­
chód z nich przeznacza na cele dobroczynne. 
On (*- j- Madrigal) spodziewa się. że arystokra­
ta słowa swego nie cofnie-

W szyscy w  Hiszpanji są niezmiernie ciekawi 
jak Ąę ta sprawa zakończy. .

Na uniw ersytetach am erykań­
skich wykładafą o podstawach 

pożycia m ałżeńskiego
Ciężkie przesilenie ekonomiczne. ;akie prze­

chodzą Stany Zjednoczone, dało się 'eż we zna 
ki i uniwersytetom amerykańskim- Uniwersy­
tet w Bostonie wpadł na szczęśliwy pomysł, by 
zażegnać kryzys wprov, adzil nowy przed 
miot & mianowicie naukę szczęśliwego poży
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Seaside and Health Resort, Lid." wedle nazwy 
tego -skraw ka brzegu. Towarzystwo wydzier­
żawiło od rządu 90 hektarów  gruntu na 49 lat, 
zamierza tu wybudować restaurację, kabiny, 
łazienki, oraz przystań łodzi kajakow ych, ża­
glowych i motorowych. Potem powstać n r  
hotel i sanatorjum  z kortam i tennisowemi 
m uraw am i golfowemi.

Okolica posiada dużo siły pociągającej, n a ­
wet jeśli odmówić leczniczej działalności wo­
dom Morza Martwego. Jerycho z wykopaliska 
mi z czasów Jozuego, gorące źródła Serka, wo 
dospad Arnon, oaza Ein Gedi, gruzy tw ierdzy 
Makabeuszów, Massada i góra soli Dżebel Uz- 
dum, gdzie pokazują żonę Lota, zamienioną' 
w slup soli — wszystkie te zajm ujące m iej­
sca osiągnąć można w <ciągu półdniowej albo 
całodziennej wycieczki. \V czasie zimy k li­
m at jest tu  cudownie łagouny. Sąsiednie Je ­
rycho już dzisiaj służy mieszkańcom Jerozo­
lim y jako m iejsce pobytu w czasie zimnej po­
ry roku. Wszystko to rokuje przedsiębiorstw u 
dobie widoki. Któż wie, może bogaci Anglicy, 
i Am erykanie za k ilka la t w ybierać się będą 
do nowego kąpieliska nad Morzem M artwem, 
tak  jak  podróżują dziś do Egiptu, może strzel­
bam i zaniepokoją cudowny okręg łowiecki u  
ujścia Jordanu i mow z pełną nabożnością ło 
wić będą ryby z świętej rzek A wreszcie 
pism a pewnego dnia doniosą, jak  to z\/ycięzcy, 
tennisowi i gracze w7 golfa z Euiopy i z Ame­
ryki walki o m istrzostwo rozgrywają u stóp 
zam ienionej w słup soli żony Lota.

cia małżeńskiego- — W  prospekcie czytam y: 
SzcizęśKwe pożycie m ałżeńskie jest w  naszycn 
czasach rzeczą najważniejszą- Nauka trw ać 
ma przez sześć półroczy i obejmuje następujące 
działy : 1) Sztuka poznawania partnera i zain­
teresowania go swą osobą. A więc wskazówki, 
jak należy kokietować i flirtować- 2) Problemy 
finansowe małżeństwa. 3) P raw o małżeńskie 
ze szczegółnem uwzględnieniem prawa rozwo­
dowego- 4) Gospodarstwo domowe. 5) Sztuka 
gotowania- u) Kosmetyka. 7) Higiena. 8) S^oje- 
9) Pielęgnowanie niemowląt. 10) G im nasyka-
11) Zachowanie się małżonków wobec siebie*
12) Dyskusja nad specyficznymi życzeniami siu 
chaczy W ykładać mają z-nafcomrci profesoro­
wie, a każdy słuchacz po ukończeniu shid.um 
otrzym ać ma dyplom. Z naprężeniem oczeki­
wać iw leży, jak w  praktyce żyć Dedą dyplo­
mowani kandydaci do stanu małżeńskiego

Morderstwo zapomocą bakcyli 
tyfusowych

We Wiedniu zw raca na siebie powszechną 
uwagę afera kryminalna, której bohaterami są: 
kierownik jakiejś kawiarni Leopold M^IIner i 
były snident medycyny, a obecny kelner Reiss, 
aresztowani pod zarzutam zamordowania na­
rzeczonej Miillnera zapomocą bakcyli tyfuso­
wych- Leopold Miiilfcier zaręczony był z panną 
Matyidą Se-idel, z którą razem mieszkał. Gdy 
Matylda zachorowała, narzeczony okazyw ał 
dużą troskliwość i przynosił jej do domu cia­
stka kremowe, po spożyciu których ciężko za- 
chorowa-a, a przewieziona do szpitala po kilku 
dnia d i zmarła- Obdukcja zwłok w ykazała ty­
fus brzuszny- Panna Seidel spodziewała sif 
potomstwa i za namową swego narzeczonego 

! poddała się zabiegowi lekarskiemu dla przer­
wania ciąży. Największe zainteresowanie wzbu 
dza w tej aferze Reiss, który do roku 1930,był 
jeszcze studentem medycyny, ale musiał ze 
swych studjów zrezygnować, ponieważ zasą­
dzony został za jakieś przekroczenie. Wydało* 
no go też z Wiednia, dokąd jednakowoż wrócił 
i szukał pracy w  najrozmaitszych zawodach- 
Osław,o był kelnerem, ale uprawiał niedozwo­
loną praktykę lekarską, sfabrykow aw szy so­
bie rozmaite formularze recept lekarskich. — 
Utrzymując stosunki bądź to ze studentami, 
bądź też ze służbą instytutu bakteriologicznego* 
uprawiał też handel bakcylami, które zaw sze 
nosił przy  sobie.

Echa ze świata
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, D redaktora „Nowego Dennika"
Adwokatura 

na Zachodzie Polski
Nasz katowicki współpracownik pisze nam:
Ponieważ w ostatnich czasach w związku z ma­

jącą wejść w życie dnia 1. listopada wolnoprze- 
6iedlnością adwokatów, otrzymałem z Maiopolski 
cały szereg zapytań od znajomych aplikantów, czy 
też już adwokatów, pragnących się tutaj przenieść, 
co do szans powodzenia prakt. na Śląsku, jak  i wo- 
góle co do stosunków w adwokaturze na Śląsku 
panujących, komunikuję na tej drodze garść in­
formacji, jako, że zainteresuje to  z pewnością 
wielkie rzesze prawników. (Zaznaczam, że nie je 
stem adwokatem, ażeby -uchylić ewentualne podej­
rzenie, że powoduje mną obawa przed konku­
rencją.)

Katowice, które miały przed wojną coś około 
15 adwokatów, mają obecnie zapisanych na liście 
84 adwokatów, przyczem w ostatnim tygodniu do­
puszczono oprócz nich jeszcze 14 emerytowanych 
sędziów. Razem więc około 100 adwokatów. Mia­
sto ma 123.000 mieszkańców, ponieważ jednak o- 
koło 40 piocent wypada na ludność robotniczą, 
nie stanowiącą normalnie klienteli adwokackiej, 
(zresztą dziś w poważnej ilości beziobotną), wy­
pada właśeiwie wchodzących w rachubę 800 ludzi 
n a  jednego adwokata, a więc już bardzo mało. Z 
początku kanuelarje, gdy ich było mniej funkcjo­
nowały znakomicie, dziś i tu wielka nadprodukcja, 
toteż stosunki popsuły sią tak dalece, że wiele 
kancelaryj początkujących ledwo wydostaje, po 
pokryciu kosztów, minimum utrzymania, ba w nie­
jednym wypadku i tego nie. Trzeba przyjąć pod 
uwagę wysoki standard życiowy w Katowicach, 
drożyznę (w porównaniu z Małopolską) wielką, 
wyższe koszty k ^ ce la ry jn e  specjalnie z powodu 
wymaganej prze* procedurę tutejszą długotrwałej 
i wielkiej korespondencji z klientem. Niemałą kon 
kurencję, o ile chodzi o interwencję u władz i 
mniejsze sprawy sądowe w pierwszej instancji, 
stanowią biura prawne, których jest też kilkadzie­
siąt. Zauważyć należy, tez, że bez względu na to, 
czy okięg będzie zamknięty czy nie, należy się 
licz5rć z wielkim napływem adwokatów ze sfer 
sędziowskich, którym ustawa zezwala bez ogra­
niczeń na otwieranie kancclaryj adwokackich, na­
wet w wypadku zamknięcia okręgów. Górny Śląsk 
ma 1 okręgowy sąd w Katowicach i 10 sądów po­
wiatowych (Katowice. Mysłowice, Królewska Hu­
ta, Mikołów, Rybnik. Wodzisław. Pszczyna. Tar­
nowskie Góry, Lubliniec, Żory).

W całym okręgu jest powyżej 140 adwokatów, 
przytem sąd powiatowy w Katowicach, ma prze­
ważnie sprawy miejskie, albowiem powiat kato­
wicki jest bardzo mały.

Aplikacja: Adwokatów, mających po 5 lat prak 
tyki, a więc uprawnionych do zatrudniania apli­
kantów, jest około pięćdziesięciu. Ponieważ wśród 
nich jest wiele spółek adwokackich, nie potrzebu­
jących aplikantów, pozostaje 10 do 15 adwokatów, 
którzy przyjmą aplikantów, i jest do przewidzenia 
z łatwo zrozumiałych powodów, że będą się sta­
rali o przyjęcie przedowszystkiem kandydatów z 
pośród aplikantów sądowych pracujących w gór- 
nośiąskiein sądownictwie, obznajomionych z -u- 
etawodawstwem tutejszem i procedurą. Aczkol­
wiek dużo już jednolitych ustaw, to szczególnie 
na Górnym Śląsku jeszcze wiele jest ustaw odręb­
nych. Nie rokującym wielkich nadziei jest też i 
fakt. że ciężki przemysł ma swoich adwokatów, 
a kupiectwo niestety coraz mniej ma pieniędzy na 
adwokatów, i coraz mniej sie procesuje z powodu 
kosztów sądowych wysokich i płatnych z góry. 
oraz bezskuteczności przeważnie egzekucji. Kato­
wice już mają taką opinję raju w Małopolsce i 
ktokolwiek, w jakimkolwiek zawodzie traci e- 
gzystencję, zbiera jeszcze potrzebne parę groszy 
! jedzie do tego raju, gdzie się grubo rozczarowu­
je Es war einmal...

Co do zamknięcia okręgu to wiele się o tem 
mówi. lecz nic jeszcze nie wiadomo.

W przyległej b. Kongresówce, jest sytuacja o 
wiele jeszcze lepsza, albowiem jest tam jeszcze 
dużo mniej adwokatów (Zagłębie dąbrowskie), ba 
są miejscowości mające sądy i tylko jednego ad­
wokata, tak, że często brakuje przeciwnika, i

trzeba go z innego miasta sprowadzać, co jest 
niemało drogie. Podobno wicie miejsca jest jesz­
cze w Olkuskiem i nawet w kieleckiem (Jędrze­
jów, Miechów, podobno po jednym adwokacie).

W prowincji Śląskiej także wiele miejsca nie­
ma, a poza Król. Hutą. Mysłowicami i w najlep­
szym razie Rybnikiem, nie widzę możliwości egzy­
stencji wogóle dla żydowskich prawników, z po­
wodu stosunków, jakie tam panują. Tosamo można 
powiedzieć o Poznańskiem, choć miejsca tam mo­
że więcej.

Wspomnieć wreszcit należy, że Katowice, ja­
ko jedyne miasto na Śląsku, które ma żydowskich 
adwokatów (byłych Żydów jest kilku), ma ich 
trzech, to znaczy je-dnego z czasów niemieckich 
i dwu przybyłych (na 100 adwokatów a więc za­
ledwie 3 proc.) Dr. A. Scheier.

Dziwne
Pod powyższym nagłówkiem ukazał się w jed­

nym z ostatnich numerów „Nowego Dziennika" 
list jednego z czytelników, w którym tenże wy­
raża wielkie zdziwienie z tego, że Związek Za­
wodowy Żydowskich Pracowników Umysłowych 
w Krakowie, skreślił ze swej nazwy słowo ,.Awo- 
dali". oraz z tego powodu, że prowadząc liczne 
kursy językowe nie prowadzi on kursu języka he­
brajskiego, które to postępowanie zdaniem auto­
ra listu, jest dla organizacji stojącej na gruncie 
sjonistycznym, niezrozumiałe i dziwne.

Ponieważ powyższe zapatrywanie, poleglijące 
na nieznajomości rzeczy nie jest odosobnione, prze 
to uważamy za stosowne sprawę należycie wy­
jaśnić.

Związek nasz jest związkiem zawodowym zu­
pełnie apolitycznym i temsamem nie podlega dyre­
ktywom żadnej partji, nie wyłączając sjonistycz- 
nej. Związek nasz stoi na gruncie narodowym a 
przytem klasowym, a w skład jego członków wcho 
dzą elementy o różnych odcieniach politycznych, 
na rewizjonistach począwszy a na socjalistach 
skończywszy.

Mimo. iż związek nasz od kilku lat jest związ 
kiem apolitycznym, to jednak pozostając pod daw 
ną nazwą „Awodah" uchodził nadal za ekspozy­
turę jednego z ugrupowań sjonistycznych, jaką 
bezsprzecznie w swoich początkach był, — co o 
tyle da się usprawiedliwić, że ludzie stojący poza 
Związkiem i mało się jego życiem interesujący, 
żadnych zewnętrznych zm;an me dostrzegali.

By temu szkodliwemu dla związku zawodowe­
go stanowi kres położyć, postanowiliśmy zerwać 
z dawną partyjną „Awodą" nie tylko w praktyce 
ale też formalnie, przez skreślenie jej z nazwy na­
szego Związku.

I jeszcze jeden bardzo ważny moment na to 
wpłynął

Żaden z istniejących na terenie całej Polski wo­
góle, związków pracowników umysłowych, nie 

ma żadnej nazwy oprócz określenia Związku, a w 
szczególności nie mają żadnej odrębnej nazwy, na­
sze bratnie Związki żydowskie w innych miastach 
Polski.

Nie widzieliśmy zatem potrzeby wyróżniania się, 
tembardziej gdy dążymy do unifikacji wszystkich 
istniejących w Polsce żydowskich związków pra­
cowników umysłowych, — Tyle co do nazwy.

Co do kursów języka hebrajskiego. Nie prowa 
dzimy kursów języka hebrajskiego li tylko z tego 
powodu że mimo ogłoązonych w swoim czasie 
wpisów na kursy języka hebrajskiego nie mieliś­
my na nie dostatecznej ilości zgłoszeń.

Kursy nasze są płatne, i widocznie chcący sfę 
uczyć hebrajskiego mają pod tym względem wię­
cej zaufania do ,ra rb u tu “ aniżeli do nas, co zda­
niem naszem jest rzeczą zupełnie zrozumiałą.

Z kursów językowych prowadzimy jedynie kur­
sy niemieckiego i angielskiego, jako uzupełnienie 
wykształcenia zawodowego, oprócz innych kursów 
zawodowych.

Odnośnie do samego języka hebrajskiego, to 
statutowo,jest on na równ: z językiem polskim i źy 
dowskim. jako oficjalny język w życiu wewnętrz- 
nem Związku uznany.

Związek Zawodowy żydowskich Prac.
Umysłowych w Krakowie.

Do powyższego wyjaśnienia pragniemy krótko

LUDZIE FILMy.

Retaben Maitioulian
spędzi urlop w Europie

Głośny już w Polsce reżyser Rouben Mamou- 
lian, który wsławił się ti„ema filmami: („Wielko­
miejskie ulice", „Dr. Jekyll i Mr. Hyde" i „Ko­
chaj mnie dziś") cpuścił Hollywood i wyjechał do 
Europy, gdzie spędzi urlop. Celem podróży Ma- 
mouliana jest Francja, Niemcy, Angija i Austrja.

Mamoulian zrobił w ciągu ostatnich 3 la t n ie ­
słychaną karjerę.

Przed trzema laty zdobywał sobie pozycję W 
świecie artystycznym, jako reżyser małego tea­
tru na Bioadway‘u.

Przed rokiem zaangażowano go do Hollywood, 
gdzie powierzono mu inscenizację „Wielkomiej­
skich- uiic". Rolę główną miała grać K lara Bow. 
Ale „rudowłosa gwiazda" z powodu cierpień na 
tle nerwowym przerwała wogóle pracę. Wówczas 
Mamoulian zdecydował się na niesłychanie śmia 
ły, jak na początkującego reżysera krok. zaanga-_ 
żował nieznaną artystkę Sylvię Sidney.

Wszyscy odnosili się sceptycznie do pierwszej 
pracy Mamouliana. 4

Pomimo to jednak fum Mamouliana odniósi su­
kces, pierwszy światowy sukces filmu kryminal­
nego po „Ludziach podziemnych" Sternberga.

Następny obraz Mamouliana „Dr. Jekyll i Mr. 
Hyde" uznany został na Konferencji międzynaro­
dowej filmowców w Wenecji za najlepszy dźwię­
kowiec ostatniego roku.

Ostatni film Mamouliana — to komedja „Kochaj 
mnie dziś", wyświetlana przez kino „Apollo".

Znów coś zupełnie nowego i w dziedzinie kome- 
dji odrębnego.

Mamoulian jest jednym z t.ych nielicznych twór 
ców filmowych, którzy sztukę filmową pchnęli na. 
nowe tory rozwoju...

ROZMAITOŚCI

Klub stukflowców
Wśród różnych oryginalnych zrzeszeń istnieje i 

takie. Czterdziestu ludzi, których zrazu nie łą­
czyło nie ponad to, że każdy z nich musiał prze­
kroczyć wagę stu kilo, utworzyło związek, klub 
towarzyski i spoiło się trw ałą przyjaźnią. Okazało 
się bowiem,, że grubasy mają duto cech wspól­
nych. Są dobroduszni, lubią dobrze jeść i... jeździć 
na rowerze. Oczywiście, musi to być rower niela- 
dajaki, aby wytrzymać wagę 120 lub 150 kilo. Po- 
zatem mają dużo wspólnych kłopotów. Kie goto­
wego kupić nie można, wszystko na obstalunek, 
Ubranie kosztuje dwa razy drożej, niż każdego 
przeciętnego człowieka. Nie każda taksówka 
chce wieźć takiego pasażera, czasem trzeba udo­
bruchać szofera paroma mocnemi apero. Słowem, 
dużo wspólnych talów i tematów do rozmowy 
znajdują stukilowcy w klubie przy ulicy de la. 
Folie-Mericourt w Paryżu.

Prezes klubu, p. Armel-Duyal, według swego 
własnego wyrażenia, ma v,agę piórkową, waży 
buwiem zaledwie 120 kilo, Wywołuje to uśmiech 
politowania na ustach zasłużonego klubowca, p. 
Le Noble, o pięknej wadze 187 kilo. Dotychczas 
jest to waga rekordowa. Może niebawem zapisze 
sie do klubu jakiś dwustukilowiec, który z po­
gardą wyrażać się będzie o dziecinnej wadze 
swych kolegów.

Produkowanie azotniaku 
z w ccy

Po produkcji azotniaku z powietrza przyszła ko­
lej na nowe odkrycie, które pozwoli produkować 
azotniak z wody morskiej. Odkrycia tego dokonał 
inżynier, pracujący w Norweskiem Towarzystwie 
Produkcji Nitrażu. Nowa metoda produkcji zosta­
ła  już opatentowana i wkrótce mają się rozpo­
cząć próby na wielką skalę. Według dotychczaso­
wych obliczeń azotniak otrzymany tą  drogą bę­
dzie kosztował dwa razy taniej, niż dotychczas, 
przy stosowaniu obecnych metod produkcji.

zauważyć, te  przekonywującem ono nie jest. Ani 
słowa „Awodah" w nazwie Związku, ani nauki 
hebrajskiego nie uważamy za momenty „partyj­
ności". Przykro nam, że zapatrywania na. istotę 
„partyjności" między nami a Związkiem są różne. 
Red.
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Nasz odcinek powieściowy
W, najbliższych dniach rozpoczniemy w  na- 

(teym odcinka druk niezwykle Interesującej 
(OiiOwicścl Norberta Nadia (Igłowsklego) pt- 
„Przygoda Omara Khalid".

Nocberr Nadel jest znanym ki,akowskim ma- 
łarzeiu oraz autorem szeregu powieści, 
i ,,Przygoda Omara Khalid" jest ,owoc»m po­
bytu autora w  Egipcie w  burzliwym roku 
'1924, kledyto gubernator angielski pad! ofiara 
narodowego ruchu egipskiego. Na iem tle kreśli 
autor w  sposób barwny i plastyczny dzieje 
biednego chłopaka egipskiego, niemające&o nic 
wspólnego z  polityką, a ,rzucon sgo przez nieli- 
tościwy los w  samo piekło rozgrywki poety­
cznej-

„Pzyfcoda Omara Khalid" czytana będzie z 
dużem i niesłabnącem zain er sowaniem.

O obniżkę czynsiów
Wobec ogólnego zainteresowania lokatorów 

opraw a obniżki czynszów Związek Lokatorów 
(plac Matejki 3) podaje do wiadomości, że zgo­
dnie z powziętą uchwałą na odbyiyni w swoim 
czasie ogólnym Wiecu Lokatorskim opracowany 
został przez Związek Lokatorów odDOwiedni me 
morjał w spraw ie obniżki czynszów do Rady Mi­
nistrów — a to tak w starych jak i w nowych 
domach o 25 procent — w stosunku do czynszu 
podstawowego, oraz o ustawowe rozwiązanie 
wszelkich umów pisemnych o naim, a to na żą­
danie lokatorów, w szczególności od lokali han­
dlowych.

Opracowany memorjał w raz ze zebranemi pod­
pisami ogółu lokatorów miasta Krakowa jak i 
prowincji wysłany został przez Związek Lokato­
rów do Centralnego Zrzeszenia Lokatorów w 
■Warszawie celem uzgodnienia go z postulatami 
innych Związków i Zrzeszeń Lokatorskich całe- 
;go Państwa, następnie po uzgodnieniu memorjał 
zostanie przedłożony Radzie Ministrów oraz Mar- 
: szalkowi Sejmu do dalszego rozpatrzenia i za­
łatwienia.

Związek Lokatorów zwraca przy tej sposobno­
ści uwagę ogółu Lokatorów i Sublokatorów, że 
tendencyjnie szerzone a nieprawdziwe pogłoski o 
tern, jakoby ustawa o ochronie Lokatorów miała 
być zniesiona. Niema mowy o tein, by w obecnych 
ciężkich warunkach ogólnego przesilenia gospo- 

.darczego ustawa o ochronie lokatorów mogła być 
zniesiona.

Z Woje w. Komitetu do Spraw 
Bezrobocia

W wydanem przez Wojewódzki Komitet do 
Spraw Bezrobocia w Krakowie sprawozdaniu 
z działalności za czas od 1. 10. 1931 do 9. 9. 1932 
w kradła się omyłka, a mianowicie na stronie
28-wej sprawozdania po ustępie 1-szym opuszczo­
no ustęp następującej treści: ,W akcji pomocy
bezrobotnym żywy udział brało także wojsko, 
zwłaszcza w akcji pomocy dzieciom. W szczegól­
ności wojskowość ofiarowała codziennie 387 obia­
dów żołnierskich, rozwożąc je do miejsc wyda­
wania posiłków. W okresie 7 miesięcy akcji po­
mocy bezrobotnym dostarczyła wojskowość ogó­
łem ponad 67.000 obiadów żołnierskich; racje by­
ły tak  duże, że w ystarczały z regi ły na podwój­
ną ilość obiadów dziecinnych. Nadto wojsko po­
staw iło do dyspozycji Komitetów kuchnie połowę 
piwnice i środki przewozowe. Niezależnie od te­
go wojsko wydatnie opodatkowało się na rzecz 
bezrobotnych. Kwoty stąd uzyskane mieszczą się 
w  ogólnej cyfrze świadczeń pracowników pań­
stwowych, wyszczególnionej na str. 9-tej sprawo­
zdania Wojewódzkiego Komitetu

Wojewódzki Komitet czuje się w .bowiązku 
podać powyższe do publicznej wiadomości.

Sprawcy wielkiego włamania w Podgórzu
Onegda; donieśliśmy już o aresztowaniu czterech 

włamywaczy, którzy w Jom Kiiipur dokonali śmia­
łego włamania do miesizikania p. Eliasza Kltagetho'- 
iza, pirzy ul. Lwowskiej 42 i po roEhi.cdu kasy ognio­
trwałej, skradJi 4.000 dolarów i biżuterię.

.Tale się obecnie dowiadujemy sprawcami włama­
nia są: Julian DŁiorzyńsiki (lat 35), zam. na Zaborsu 
w borku Faięckiim, Feliks Szostak (lat 29), rodem 
z Krakowa, bez stałego mi,.e!sca zamieszkania, Wła­
dysław Haliter (lat 36). cieśla, zam. pmzy ud. Bene­
dykta oraz Antoni Jelonek (lat 31), monter, zam, 
w Prokocimiu.

Pierwsi trzej znani są władzom policyjnym. Dzie­
rżyński jest zawodowym kasiarzem. Doplem w dniu 
11 września hr. opuścił on muiry więzienna w  Wiśni­
czu, gozie odbywał karę 7-miu lat ciężkiego więzie­
nia za podobne przestępstwo.

Toramo odnosi się mniejwiięcej do Szostaka, który 
również w dnta 11 września opuścił więzienie w 
Wiśniczu, gdzie odsiadywał karę 4-ch lat ciężkiego 
więzienia.

Natomiast Haliter znany jest policji, jako awan­
turnik i ziodziej.

Umorzenie sprawy naskutek amnestji
(rg) Na dzień wczorajszy wyznaczona była w 

krakowskimi Sądzie Okręgowym Karnym rozprawa 
przeciw Stanisławowi Kai a mus owi, oskarżonemu o 
zbrodnię gwałtu publicznego-

bóScrawa t a . pozostaje w związku z głośną przed 
k.Ellkw miesiącami rozprawą o kradzieże tytoniu Pań 
s.fcwowej Fabryce Wyrobów Tytoniowych w Kra­
kowie.

Kalamus miał wówczas grozić dyrektorowi fa­

bryki, p. Gajeckiemu. iż go pobije, a nawet zamor­
duje. Do rozprawy jednak nie doszło. Naskutek 
amnestii, która nastąpiła w międzyczasie, sprawa 
została umorzona.

Sędzia Czerny, przed którym miała się odbyć 
rozprawa, zawiadomił o tem strony. Ponieważ pro­
kurator oraz obrońcy ni.e wnieśli sprzeciwu., spra­
wię umorzono.

Losowanie pożyczki konwer- 
syjnei m. Krakowa

Losowanie XVI. 4-pruc. pożyczki konwersyjnej 
stoł. król. m. Krakowa z r. 1935 odbędzie się w 
dniu 3 listopada br, o godzinie 10 rano w sali 
posiedzeń Magistratu, pod przewodnictwem pre­
zydenta miasta, w obecności dwóch członków Ra­
dy miejskiej, dyrektora Miejskiej Izby Obrachun­
kowej i notarjusza.

Według planu umorzenia wylosowanych zosta­
nie: Serji Al sztuk 24 po zł 10, im. w art. tj. zł 
240, Scrji A sztuk 16 po zł 40 im. wart. tj. zł 640, 
Serji BI sztuk 14 po zł 60 im. wart. tj. zł 840, 
Serji Cl sztuk 14 po zł 120 in.. wart. tj. zł 1.680,
Serji B sztuk 7 po zł 210 im. v/art. tj. zł 1470,
Serji Dl sztuk 5 po zł 319 inm. wart. tj. zł 1.550,
Serji C sztuk 13 po zł 420 im. wart. tj. zł 5.460,
Serji E l sztuk 4 po zł 62o im. vart tj. zł 2.480,
Serji D sztuk 3 po zł 1.050 im. wart. tj. zł 3.150,
Serji E sztuk 3 po zł 2 100 im. wart. tj. zł 6.300,
razem im. wart. zł 23.810.

Sensacyjne aresztow anie 
w Krakowie

Onegdaj dokonano w Krakowie sensacyjnego are­
sztowania. Krakowskie władze policyjne zutnzj mały 
w Grand Hotelu niejakiego Antoniego Janusżko- 
wśkiego. Jesit on znany w sferach towarzyskich Kra 
kowa, Warszawy i Łodzi.

Aresztowanie .J a nu s z'k o wsk,i ego nastąpiło podo­
bno na żądanie Sądu w Nowym Są ozu. W dpi# 
wiczoirajsizytn został Januszkowski odstawiony do 
aresztów sądowych.

Januszkowskii bawół cwbiłowo w Krakowie i mia? 
niebawem wyjechać do Nicei, gdzie przebywał od 
rOiku.

 c§o—
— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: Rynek 13, 

ul. Retoryka 1, Lubicz 7, Stradom 6, Karmelicka 
9 i płuc Zgody 18.

— CENY NA TARGU w Krakowie były wczo­
raj następujące: mleko niezbierane 1 l itr  20—25 
gr, śmietanka słodka 50- 60 gr, kwaśna 1—1.40 zł, 
ser zwyczajny 1 kg. 60—80 gr, masło deserowe 
3.80—4 zł, zwyczajne 2 80 -3 zł, ja ja  świeże szt. 
10—12 gr, ziemniaki 1 kg. 8—10 gr, buraki ćwi­
kłowe 8—10 gr, marchew 8—10 gr, cebula 20—25 
gr, pietruszka 15—20 gr, pomidory 70- 80 gr, se­
lery 20—25 gr, szpinak 30—35 gr, kapusta biała 
w głow. 2.50—3.50 (kopa), jabłka 1 kg. 40 —1 zł, 
gruszki 60—1.60 zł, brusznice 1 litr 40—45 gr, ku­
ry szt. 2.50—4 zł, k irczęta para 2.50—4 zł, kaczka 
szt. 2—2.50 zł, gęsi 6—7 zł, indyki, indyczki 4—7 
zł, karp żywy 1 kg. 1.80 zł, szczupak 3.60 zł, lin 
1.40—1.50, brzana, leszcz 3.50 zł, wiślane drobne 
i średnie 50—1 zł.

— SKRZYNIA Z WOZU. Pielickiemu Antonie­
mu robotnikowi fabryki mydła Śmiechowskiego 
skradziono z wozu w przejeździe ul. Józefa 
skrzynię mydła z wozu 35 zł.

— DROGA ZABAWa . Franciszek Kciuk elek- 
trom enter zgiosił do policji, że wczoraj zabawiał 
się w towarzystwie przygodnie spotkanego osob­
nika, który skradł mu z kieszeń’ m arynarki kwo­
tę 900 zł.

— WYPADEK NA BUDOWIE. Wezwano pogo­
towie ratunkowe do robotnika Edwarda Surów­
ki, zajętego przy budowie domu przy ul. Lagiew-

DYWANY, CERATY, LINOLEOM 
A. NOSSBOAM, DIETLA 4 5

Trt&dna kuracia
Często pytano prof. Aleksandra Neuera, jedne­

go z najwybitniejszych indywidualnych psycholo­
gów w Berlinie, jak to się dzieje, że potrafi od 
pierwszej chwili z całą pe wnością i bez omyłek 
kierować kuracją swych pacjentów.

— Ponieważ nic na świecie nie zdoła mnie za- 
skoczyć, — odpowiedział.

A jednak i on był pewnego razu tak zdumiony, 
że vf ciągu dwóch minut siedział z otwartemi u- 
stami. A było to tak:

Zjawiły się u niego dwie osoby: tęgi, łysy męż­
czyzna i chuda, jak patyk, zupełnie przekwitła 
kobieca (jaik się później okazało, on miał lat 54, 
ona 46). Oboje byli zupełnie zmieszani ze wstydu 
i zakłopotania.

— Jeżeli pan nam nie zdoła pomóc, panie dokto 
rze, to już nikt nam nie pomoże, — jęknął męż­
czyzna.

— O co idzie?
— Bardzo chcielibyśmy się pobrać.
— A co stoi temu na przeszkodzie?
Mężczyzna spojrzał na kobietę, kobieta na męż­

czyznę. Wreszcie z rozpaczą krzyknęli chórem.
— Nasi rodzice są temu przeciwni.
To wywołało ten efekt, o którym już wspomnie­

liśmy, a mianowicie, że dzielny doktor zamilkł z® 
zdumienia. Ale co tu  wiele mówić. Zaledwie po 
upływie trzechtygodniowej kuracji zakochany u- 
prowadził ukochaną w nocy wśród mgły, w ta­
jemnicy i drżąc ze strachu. Ani jeden słuwik. nie 
śpiewał, ale nie ryczała również syrena żadnego 
samochodu. Następnego dnia, stali się mężem i 
żoną.

— Brawo, doktorze! Jak pan tego dokonał?
— To nie było takie proste. Musiałem wmó- 

wić tym dzieciakom, że już są dorośli.

Z E  S P O R T U .
ŁÓDZKI KLUB LAWN TENNTSCWY zdobył 

poraź 6-ty z rzędu tennisowe drużynowe mistrzo- 
stwo Polski walkoverem, Lwowski Klub Tennis, 
bowiem nie zorganizował takowych ze względów 
finansowych.

WYSTĘPY TRUPY TILDENA W ZAGRZEBIU 
przyniosły finansowe fiasko. Mecze odbyły się 
przy pustych trybunach. Najuch znowu pokonał 
Tildena.

KANADYJSKIE DRUŻYNY HOKEJOWE Mon­
treal Club (od 25. XI. do 18. I.), oraz Edmonton 
Superiers (II i III) bawić będą w Europie.

NOWI ZAWODOWCY. Mistrzowie olimpijscy: 
plotkarz irlandzki Tisdall, zapaśnik szwedzki 
Riclithoff, znane tennisistki Nmmka Rost i F ran­
cuska Adamoff, — przeszli do obozu profesjonal­
nego.

nickiej, który został raniony wskutek uderzenia 
kamieniem, który spadł z noszy robotnika Sakła- 
ka zajętego na tejże budowie w charakterze ro ­
botnika donoszącego materjał. Po udzieleniu po­
mocy pozostawiono go opiece domowej.



(Telefonem od naszego korespondenta)
NO W A FALA REDUKCYJ

Katowice, 28. 10. (K.) W ielkie zaniepokojenie w 
kołach robotniczych Górnego Śląska wywołała 
wiadomość o mających nastąpić nowych wielkich 
redukcjach w ciężkim przemyśle. Niestety wiado­
mość ta  znalazał smutne potwierdzenie w  nowych 
wnioskach jakie wpłynęły do kom isarza demobi- 
lizacyjnego- Katowicka Spółka Akcyjna dna gór­
nictwa i hutnictwa nadesłała pismo, w którem za­
wiadamia, że ze względu na ciężki stan finanso­
wy i brak zamówień ma zam iar zredukować 700 
robotników z Huty Bismarcka i 250 robotników 
z huty Falva. Jest to poważny cios dla wynędznia 
łych przoz ciągłe świętówki robotników zatru­
dnionych w przedsiębiorstwach Katowickiej Spól 
ki Akcyjnej.

Drugim groźnym wnioskiem redukcyjnym jest 
wniosek'Tybnicki.ego gwarectwa węglowego. Gwa­
rectwo to prosi komisarza demeDiiizacyjnego o ze 
Z w olenie na przejściowe unieruchomienie kopalni 
Emma. Jako okres przejściowy dyrekcja gwarec­
tw a rybnickiego podaje od pierwszego stycznia 
do 31 lipca 1933 r. Skutkiem tego unieruchomienia 
dyrekcja nosi się z zamiarem zwolnienia 900 ro­
botników. Oba te wnioski będą jeszcze przedmio­
tem konferencji u komisarza demobilizacyjnego.

Sosnowiec. 28. 10. (K) Kopalnia Soivay w Grodź- ! 
cu wypowiedzi iła pracę 60 robotnikom 7 dniem 1-go ! 

: listopada. Również Modinzoiowskie Zakłady nos.za I 
;Się z zamiarem znacznej redakcja robotników. Oficjał ; 
nycn danych jeszcze niema. i

! STRAJK WŁOSKI W ZAKŁ. WŁÓKIENNICZYCH 
SCHOEHN

Sosnowiec. 28. 10. (K) W związku z zatargiem 
w  zakładach włókienniczych C. O- Schohn w Sosno 
wou robotnicy w dniu wczorajszym przystąp® 
do strajku włoskiego. Popołudniu, robotnicy w Mcz 

I bie 700 przyszli do fabryKi, lecz nie przystąpili do 
pracy. Wieczorem interweniował insp. pracy insp. 
Fedorowicz. lecz bez sku.tfku. Dyi ekcja fabryki bo­
wiem stoi mocno przy swem żądaniu 20-proc. obniż 
,Jdi, pomimo, iż robotircy już iaa na znaczne ustęp­
stwa. Wobec nie ustępliwości przemysłowców. Insp. 
Fedorowicz przekazał sprawę mwnfeterstwu pracy 
w  Warszawie które ma spór rozstrzj gnąć. W dniu 
dzisiejszym strajk trwa nadal. Przebieg spoko.ny
DRAMATYCZNE SCENY W  PROCESIE KOMUNI­

STYCZNYM
Sosnowiec. 28. 10 (K) Również trzeci dzień s.ei. 

saeyimej roz,prawy o działalność komunistyczną 
przeciwko 42 oskarżonym upłynął pod znakiem ze­
znań głównego świadka koronnego, byłego sekreta­
rza dzielnicowego komitetu partji komunistycznej. 
Kuźn/ka- Zeznania jego irwafy przez cały dzień

wczorajszy oraz dzisiejsze przedpołudnie. Świadek 
w zeznaniach swych określał pracę każdego z oskar 
żonych z osobna.

W,.-zora; wieczorem podczas składania zeznań 
przez niego doszło do dramatycznej sceny. Jeden z 
oskarżonych, którego zeznania Kuźnika znacznie 
obciążyły dostał ataku sercowego wskutek cz.egc 
musiano przerwać Toziprawę na krótki czas.

Dzisiaj popołudniu przystąpiono do badania reszty 
świadków dowodowych w osobach funkcjonariuszy 
policji i wywiadowców wydziału śledczego. Z ze­
znań świadków wynika, iż na skutek doniesień 
konfidencjonalnych Kuźnika, wszyscy oskarżeni by­
li przez półtora reku pod ścisłą obserwacją. Mając 
już dostateczny materja! obciążający w rękach, po­
licja przystąpiła do aresztowań. Późnym wieczorem 
będą badani świadkowie odwodowi w liczbie 27 o- 
sób. Jutro prawdopodobnie nastąpią przemówienia 
stron. Wyrok spodziewany jest w przyszłym, tygo­
dniu.
Dr EBELING POZOSTAJE NADAL W WIĘZiŁNlU 

Katowice. 28. 10. (K) Jak się dowiadujemy, w dniu 
wczorajszym odbyto się posiedzenie sądu okręgowe 
go na którem rozpatrywany był wniosek obrony o 
uwolnienie aresztowanego w swoim cZasiie general­
nego dyrektora zakładów ks. Pszczyńskiego dra 
Ł&eiinga. Dyrektor Ebeling został w związku z ol- 
hnzymd.£m; nadużyciami w Oswagu aresztowany. 
Wniosek obrony po Taz wióry odrzucno po ref er? 
oie pi o Kuratora dr. Nowotnego. WoDec tej decyzji 
dr. Ebeling pozostaje nadal w więZituiu.
DLACZEGO NIE OTWIERA SIĘ POLSKIEGO 

GIMNAZJUM W BYTOMIU?
Katowice, 28. 10. CK.) Jak się dowiadujemy, od­

roczenie terminu udzielenia koncesji przez władze 
niemieckie r.a otwarcie gimnazjum polskiego w 
Bytomiu ma również głębsze powody. Odroczenie 
to spowodowane jest obawą przed wzrostem gło­
sów polskich przy nadchodzących wyborach do 
parlamentu Rzeszy, które odbędą się dnia 6 listo­
pada br. Niemcy obawiają się bowiem, że otw ar­
cie pierwszego polskiego gimnazjum w  Niemczech 
dodałoby otuchy gnębionej systematycznie ludno­
ści polskiej. Niestety prezydent komisji mieszanej 
p. Calonder przychylił się do wniosku niemiec­
kiego odroczenia terminu otwarcia do dnia 8 li­
stopada.

TEATR POI SKI W KATOWICACH
Sobota. 8 wiieoz.: „Ułani ks. Józefa"
Niedziela, 12 w południe; Rccltal-Koncert A. 

Uniiń skiego.
Teatr Polski z Katowic w Świętochłowicach 

Niedziele: „Ulani ks. Józefa"

I

Burzliwa awantura komunistyczna
na urofgystem posiedzeniu parlamentu bułgarskiego

Na sali i galerjach wywołały okrzyki obu­
rzenie. Posłowie innych ugrupowań rzucili się 
na komunistów i wyparli ich z sali, przyczem 
kilku komunistów zostało poturbowanych. — 
Ogólne zdenerwowanie uazieliło się także kró­
lowi, który po przywróceniu spokoju odczy­
tał orędzie z widocznem podrażnieniem.

Sof ja, 28. 10. (R) Podczas dzisiejszego otwar 
cia nowej sesji parlamentu bułgarskiego dr 
szło do burzliwych awantur. Gdy król Bqrv 
zjawił się w sali celem odczytania mowy tro­
nowej, powsta' na lawach komunistycznych 
straszny hałas. Komuniści poczęli krzyczeć: 
„precz z rzędem faszystowskim, precz z dy­
ktaturą".

O pół n*iljora bezrobotnych 
mnie] w  S tanach Zjednoczonych

Nowj Jork. 28- 10- (R) Am -rykański Związek 
zaw odow y ocenia liczbę bezrobotnych w Sta­
nami Zjednoczonych z końcem w rześnia na 
10‘9 miliona osób- W stosunku do miesiąca po­
przedniego liczba ta zmniejszyła się o pól mi­
liona osób.

Prezydent Związku zawodowego Green o 
Świadczą, że zmniejszenie się liczby bezrobo­
tnych jest jednak zjawiskiem tylko przejśclo- 
wetn i przepowiada, że do końca roku bieżące­
go liczba ta wzrośnie do 13 miljonów.

O  m tę d fz y n n ro d o ii  a  p e l i d ą  
łt C h a rh in ie

Loncłifi. /£a| *L /^stoiska Izba handlowa 
w Charbin.c zwrócili?, się za pośrednictwem

poselstwa angielskiego do angielskiego mini­
sterstw a spraw  zagranicznych z prośbą o zor­
ganizowanie w Charbinie policji mlądzynarodo 
wej, ponieważ państwo mandżurskie nie jest 
w stanie dać cudzoziemcom odpowiedniego 
beznieczeństwa-

Warszawa, 28. 10. Sin. Prawdopodobny prze 
bieg pogody na sobotę 29. bm.: W yżyna Mało­
polska, Śląsk, Podhale, Tatry i Małopolska 
Wschodnia: Zachmurzenie przeważnie duże
z drobnymi opadami, rankiem mgły ’ub opa­
ry. Temperatura w ciągu dnia 8—10 stopni 
słabe wiatrj- południowo-wschodnie i połu­
dniowe.

GIEŁDA KRAKOWSKA
Kraków, 28. 10. 1932. Akcje w zaniedbaniu. Do­

lar bez zmiany.
Zebranie giełdowe zanaczyło minimalną chęć 

do pracy. Większość efektów w zupełnym zastojif. 
Ruch panował ospaty. 4-proc. Premjowa Pożyczka 
inwestycyjna i 4-proc. Prem jowa Pożyczka dola­
row a w poszukiwaniu jednakowoż bez transak- 
cyj. ZieleniewsKi i 3-proc. Pozyczka Budowlana 
w zaofiarowaniu przy braku kupujących. Do no­
towania papierami oficjalnie kotowanemi nie do­
szło

Na pogiełdziu zupełny zastój.
Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów.
Na rynku walutowym w  obrotach prywatnych', 

i międzybankowych sytuacja bez zmiany. Usp-o-’ 
soćienie spokojne. Popyt niewielki. W  Krakowie 
dolar gotówkowy 8.89—8.91, czeki bankowo 8.91 1 
pół do 8.92. i apół. K ursa orientacyjne? Marka nie-- 
miecka 211.50—212.50. Funt szterling 29.25—29.50. 
Frank szwajcarski 172.20—172.50.

Krakowska giełda zbożowa z dnia 28. 10. 1932. 
pszenica dworska czerw, stand. 27.50—28, biała, 
stand. 25—25.50, żyto dworskie stand. 17.75—18„ 
targow e stand. 17 25—17.75, owies dworski stand.
17.50—18, targ. stand. 16—16.50. zadeszczony 14.75 
—15.25, jęczmień brow arniany stand. 20—22, na 
krupy stand. 16.50—17, mąka pszenna okr. Krak. 
grysikowa 52—55, 45-proc. 51—53, 60-Droc. 47—48, 
mąka żytnia okr. Krak. I. gat. 0 —55 proc. 29.50— 
30.50, I. gat 0—b5-proc. 28.75—29, II. gat. sitko­
w a 19—20, żytnia razow a 26.50—27, mąka żytnia 
okr. Poznań I. gat. 0—55-proc. 28—28.50, grattam 
pszenny 37—38, otręby żytnie 9—9.50, pszenne 
9.25—10. Tendencja spokojna — dowozy małe.

GIEŁDa  w a r s z a w s k a
W arszawa, 28. 10 PAT. Akcje: Bank Polski 85 

i trzy czv.., 85, Sole Potasowe 75, Ghdourów 81, 
Starachowice 8 i jedna czw , tend. cokolwiek słab 
sza. Pożyczki: 3-pioc. budowlana 38.60, 38, 4-proc. 
inwestycyjna 96, 96 i jedna cżw , 4-proc. seryj­
na 103 i trzy czw., 5-proc. kolejowa 32, 5-proc. 
dolarowa 55 i pół, 4-proc. uolarowa 50 i trzy czw. 
50.80, 50 i jedna czw.. 7-proc. stabilizacyjna 54, 
55 i trzy czw., 54.38, L isty za&t. BGK. bez zmiany, 
tend niejednolita.

i ł tu iz y  Belgja 124.10, 124.41, 123.79, Gdańsk 
173.85, 174.28, 173.42, Londyn 29.30, 29.45, 29.15, 
Nowy Jork  8.915, 8.935, 8.895, telegr. 8.919, 8.939, 
8.899, Paryż (35.04, 35.031, 35.12, 34.95, Praga. (26.<tO 
26.99), 26.42, 26.33, Szwajcarja (172.15, 172.05),
172.53, 171.67, Berlin pryw. 211.85, 211.80, tedencja 
niejednolita.

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznańska giełda zbożowa z dnia 28. 10 1932. 

Ceny transakcyjne: żyto 15 ten 14.80 słabe ceny 
orjentacyjne: pszenica 22 i pół do 23 i pół słabe, 
owies 13 t trzy  czw. do 14 spokjne, mąka pszen­
na 15 i pół do 37 i pół spokojna. Reszta bez zmian 
Ogólne usposobienie: słabe.

GIEŁDA WIEDFŃSKA 
Wiedeń, z8. 10 PAT. W aluty i dewizy: Berlin 

ltii 3 u - 169.30, Budapeszt 124.259. Londyn 23.25— 
23.45, Nowy Jork 709.20-713.20, Paryż 27.87— 
28.03, P raga 21—21.12, W arszaw a 79.31—79.79, Zu­
rych 136.80—137.60, 136.80—137 60, Amerykańskie 
7U6.50—712.50, Niemieckie 167.70—168.90, Angiel­
skie 23.08—23.32, Francuskie 27.75—27.95, Włoskie 
36.96—37.24, Polskie 79,15—79.75, Szwajcarskie 
136.3----- 137.50, Czechosłowackie 20.98—21.14.

GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 28, 10. PAT. Paryż 20.38 i trzy ósme, 

Londyn 17.02, Nowy Jork  5.18 i pół, eBlgja 72.12 
i pół, Włochy 26.55, Berlin 123.15, P raga lS.oh, 
W arszawa 58.10, Bukareszt 3.06.

POZYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 
Nowy Jork, 27. 10. 8-proc. Dillon. 59.ó0—60 (zwy 

żka o doi. 0.75) 7-proe. Stabil. 5275—52.50 (spa­
dek o doi. 0.25). 6-proe. Dolar. 53.625 (zwyżka ~> 
doi. 0.125). 7-proc. Warszaw. 41.08—42 (zwyżka o 
doi. 0.50). 7-proc. Śląska 40.25 (spadek o doi. 0.25), 
tendencja niejednolita z odcieniem mocniejszym

POZYCZKA STABILIZACYJNA
w Londynie L. 77 i pól (zwyżka o pół funta), 
w Paryżu Fr. fr. 1605 (utrzymana).

GIEŁDA METALI W LONDYNIE 
Londyn, 28. 10. Cynk dost. natychm. 15 lj8, te r­

min. 15 3/8, cyna natychm. 152 7/8—1531/8, termin. 
153 5/8—3/4, Banka 1601/2, Straits 159, ołów na­
tychm. 11 3/4, termin. 12, miedź natych. 301/2—5/8 
termin. 3011/16—13/16, Elektrolit 35—36, Selekt. 
323/4-34.
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CZŁOWIEK BEZ NAZWISKA
z l M  re i K. W OLKOW A
m n o p ,  i  D z iś  w  k in o te a tr z e  „APOLLO" \ i u d n n B n a B u n

Ofc ostrze ka r za  przestępstw a 
na szk o d ę  p o c zty

W arszawa. 28. 10. Ministerstwo Poczt i Te!e- | 
grafów zgłosi do Sejmu projekt noweli do usta I 
Kvy o poczcie i telegrafach, zmierzającą do za­
ostrzenia kar za naruszenie wyłączności po- ! 
czty, jako monopolu- Nowela przewiduje za u- 
aowoóniony przewóz przez osoby pryw atne 
noczty j doręczanie jej z  (ominięciem urzędów 
pocztowych i bez uiszczenia op łaty  pocztowej, 
karę 1-000 zł- w raz z nawiązką w  wysokości 
10-kiotnej uszczuplonej należności pocztowej, 
c«raz areszt jednego miesiąca.

Za przesyłanie listów zbiorowych w jednym 
diśoie i doręczanie ich bez uiszczenia opłaty 
pocztow ej kara wynosić będzie 3-000 zł. wraz 
\z 10-krotną naw iązką uszczuplonej należności 
noeztowei, a niezależnie od tegc* grozi winny m

Paryż, 28. 10. (B) W edle spóźnionych w ia­
domości, jakie nadeszły do Saigonu, w  dniu 
15 om. nawiedzone zostało wybrzeże Annam u 
katastrofalnym  tajfunem , który wyrządził ol­
brzymie szkody. Liczbę ofiar w ludziach obli­
czają na  przynajm niej 300 zabityli i dw a ra -  
ey tyle rannych.

Rzym- 28. 10. W piątek odbył sSę w Neapolu 
pierw szy mecz pomiędzy reprezentacją piłkar­
ską Polski a  reprezentacją W łoch południowo- 
śrcdkowych- Włosi korzystając z tego, że  mecz 
był nieoficjalny wystaw ili bardzo silny zespół, 
składający się przeważnie z Argentyńczyków i 
Brazyli jeżyków- 

Zawody, k tóre rozegrano w  czasie deszczu, 
nie stały  na zby t w ysoki n  poziomie, niemniej 
jednak ujawniły w yraźną przew agę drużyny

SeeytiiilącB narały w sprawie 
projektu Jr; Reńskiego

Paryż, 28. 10. (B) Najwyższa Rada obrony 
narodowej odbyła dziś 4 -godzinne posiedze­
nie poświęcone ostatecznemu ustaleniu treści 
projektu  francuskiego w spraw ie bezpieczeń- 
s twa i rozbrojenia. Obradom przewodniczył 
prezydent Lebrun.

Porozumienie angielsko*am ery­
kańskie osiągnięte?

Londyn- 28. lu- (L) „Daily Telegraph" donosi, 
że rozmowy londyńskie delegata am erykań­
skiego na konferencję rozbrojeniową Norman 
Davisa w ykazały, iż niema żadnych poważniej 
szych przeszkód na drodze do porozumienia 
angielsko-amerykańsktego w sprawie obniże­
nia zbrojeń morskich. Sprawa ta może się jed- 
■nak s fać aktualną dopiero po poorawie sytua­
cji europejskiej.

Tragedia żołiuerzy boliwijskich 
ur dziew iczych lasach w Gran Chaco
Nowy Jork- 28. 10. (R) Z Asuncion donoszą, 

źe w  Gran Chaco zabłądziło w lasach uziewi 
czych 4 oficerów i 170 żołnierzy boliwijskich 
Trzech żołnierzy boliwijskich, którzy znajdo-

kara aresztu.
Ponadto projekt noweli zaw iera r.owe san­

kcje karne za przekroczenia z  dziedziny raujo 
fonii i radiotelegrafii. Za udowodnione włącze­
nie s1j? osób niepowołanych do przewodu ra­
diofonicznego wym ierzona będzie kara w w y­
sokości 6-000 zł, lub trzech miesięcy więzienia-

Jeżeli włączający się do przewodu dopuścił 
się przestępstwa wygłoszenia przez mikrofon 
jakiegoś przemówienia, zohydzającego instytu­
cje państwowe, -publiczne, luc osoby prawne, 
to winny podlega karom, przewidzianym  w  ko­
deksie karnym. W łączenie się do przewodu 
dla celów ujawnienia tajemnic, państwowych 
lub szpiegostwa podlega karom, przewidzianym 
w ustawie o zwalczaniu szpiegostwa.

Karyż, 28. 10. (B) Z Szanghaju donoszą: Na 
lin ji kolejowej N ankin-Szanghaj wykoleił się 
dziś pociąg pospieszny wskutek czego kilka 
wagonów spadło z nasypu i uległo zniszcze­
niu. Liczba ofiar w ludziach m a być bardzo 
wielka. Pierwsze wiadomości mówią o 100 za- 
bitych i rannych.

włoskiej, która też odniosła zw ycięstwo w sto 
sunku 3:0 (2:0).

Drużyna pcJska była w yraźnie przemęczona 
podróżą, mimo to grała bardzo ambitnie, jed 
nakże nie potrafiła uzyskać bramki w walce z 
zawodowcami. Ze względu na niepogodę liczba 

I widzów wynosiła tylko około 7.000, co nie jest 
i dużo, jak na stosunki włoskie- 
i Zawody prowadził sędzia węgierski Klug-

wali się między nimi. zdołał-o się wydostać z 
lasów 1 dotrzeć -do przednich straży wojsk pa- 
ragwa iski-ch. W ysłana przez dowód-zrwo 
wojsk paragwajskich ekspedycja ratunkowa 
odnalazła dotąd mO zwłok żołnierzy boliwij­
skich, którzy wedle oznak zginęli w  lasach z gło 
dii i pragnienia- Za resztą zaginionych czynione 
są dalsze poszukiwania-

 ooo —
N f w  yliłr w ypadek  

w H agd ebu rgu
10-Ietni chłopczyk zamknięty w kasie ognio­

trw ałej
Magdeburg, 28 10. PAT. W kantorze fabry­

ki konserw w Magdeburgu — podc/.as zam ia­
tan ia  b iura przez zajętą tam  mtkę, synek jej 
10-letni baw ił się drzwiami otw artej kasy. — 
W yciągnął on klucz i trzym ał go w ręce. Nagle 
drzwi od kasy zatrzasnęły się i chłopiec z k lu­
czem w ręku został w  kasie zamknięty. Zapa­
sowego klucza nie było.

Straż ogniowa, wezwana do rozrucia kasy, 
odmówiła pomocy, nie chcąc narażać życia 
dziecka. Dopiero dwóch monterów z fabryki 
kas zdołało zamek wyciąć. W  czasie tej robo- 
lv. k tóra trw ała półtorej godziny wpuszczano 

j tlen do wnętrza kasy przez dziurkę od klucza 
1 i w ten sposób ocalono dziecko od śmierci.
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Trzy rtnizaie stowarzyszeń
W arszawa, 28. 10. (Sin.) W najbliższych 

dniach ukaże się rozporządzenie ustawodaw­
cze norm ujące praw o o stowarzyszeniach i sca 
łające ustaw odawstw a w tej dziedzinie.

Rozporządzenie przewiduje trzy typy stówa 
rzyszeń, a mianowicie: stowarzyszenia zwy­
kłe, bez odrębności praw nej i baz, prawa two­
rzenia rozgałęzień po ws łający eh drogą zgło­
szenia do powiatowych władz adm inistracji 
ogólnej, (system meldunkowy), stowarzysze­
n ia  zarejestrow ane, które nabyw ają odiębność 
praw ną i mogą stworzyć na obszarze pań­
stwa rozgałęzienia, wreszcie t. zw. stowarzy­
szenia wyższej użyteczności, m ające pewną 
osobowość praw ną a nadto korzystające z 
szczególnych przywilejów. Takie stowarzysze­
nia pow stają jedynie drogą uchwały rady m i­
nistrów  i są związane z pewnemi funkcjam i 
w państwie.

Reet-ganizacia P. T. A.
W arszawa, 28. 10. (S in ) W najbliższym  

Dzienniku Ustaw ukaże się rozporządzenie z 
mocą ustaw  o ustroju Najwyższego T rybuna­
łu Adm inistracyjnego. W ciągu 14 dni od dnia 
wejścia w życic nowego rozporządzenia stw o­
rzone zostanie kolegjnm adm inistracyjne, o- 
parte na nowych przepisach. Z dniem tym  
kończy się jednocześnie okres urzędowania 
dotychczasowego kolegjum. Jeden z przepi­
sów rozporządzenia postanawia, że pełnomoc­
nicy osób czy instytueyj, którzy wnieśli skar­
gi do Trybunału przed dniem  1 kwietnia br. 
m ają w ciągu trcech miesięcy od dnia w e j­
ścia w życie rozporządzenia zgłosić pisemne 
oświadczenie, czy skargę swoją w daLzym 
ciągu popierają. W razie braku takiego oświad 
czenia spraw a zostaje umorzona. Postanowie­
nie to m a szczególne znaczenie gdyż N. T. A', 
był od szeregu lat przeciążony sprawam i, Za­
lega tam  około 15,000 spraw.

Najpierw ułaskawiony,
»otem  -  powieszony

W arszawa, 28. 10. Sin. Dzisiejszy „K urjer 
W arszaw ski" podaje: Z Grudziądza donoszą: 
Dr.ia 27 bm. przed sądem okręgowym w G ru­
dziądzu toczyła się w trybie doraźnym rozpra 
wa przeciwko b. oficerowi reperw y 25-lem ie- 
mu Edwardowi Plittowi, oskarżonemu o zbro­
dnię zdrady stanu na rzecz państw a ościenne­
go. O godz. 19.25 zapadł wyrok, skazujący 
P litta  na karę śmierci P. Prezydent z praw a 
łaski nie skorzystał, wobec czego dziś wyko­
nano wyrok na dziedzińcu sądu karnego w 
Grudziądzu. Nadmienić należy, że w ubiegłym 
miesiącu P litt wyrokiem sądu doraźnego w 
Grudziądzu był już skazany na śmierć za 
szpiegostwa. Karę tę p. Prezydent zam ienił mu 
na 10-letnie więzienie. Odsiadując tę karę, 
P litt popełnił drugie przestępstwo, za które 
został skazany na karę śmierci.

Koniec rozłamu w Zw. Zawód 
Literatów  w Krakowie

W  maju br- nastąpił rozłam w  kraik. Zw• Zaw 
Literatów, co doprowadziło w swoim czasie do 
ostrych potemik między secesjonistami, a jmzo 
s t a ł y m i  w Związku literatami- W obec nadcho­
dzącej 25-ej Toczniey śmierci Stan. W yspiań­
skiego, aby nie w prow adzać jakiegokolwiek 
rozdirwięku w uroczystym  obchodzie ku czci 
wielkiego poety Krakowa, podjęto starania ce­
lem zlikwidowania rozłam®- Cel osiągnięto dzię 
ki pośrednictwu uproszonego przez obie strony 
P rezesa Syndykatu Dziennikarzy Krako­
wskich Dra Józefa Flacha-

Zrekonstruowano Zarząd Związku, do które­
go obecnie należą: prezes Karol Hubert Rostwo 
rowskf. w iceprezes Józef Al- Gałuszka, sekreta 
rze: P r. Tad. Kudliński i Tad- Szantroch, skar­
bnik Michał Rusinek, członkowie zarządu: Le­
on K*uczikowski- Prof. Dr. Stan- Pigoń i pos- 
Boi- Pcclimarski- Drusc wiceprezes powołany 
zostanie przez Zarząd z uwzględnieniem uos u 
Iatów opozycji.

na— B— w — — w

Tajfun i —  kałasirola kolejowa
Setki i rannych

PO ZAMKNIĘCIU RUBBYKI SPORTOWEJ

Dotkliwa coraika w  Neapolu
Wfocfity p id -P e ^ h a  3:0
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PRZECHOWANIE me- 
oli i towarów w su­
chych składach oraz 
PRZEPROWADZKI naj 

taniej uskutecznia 
JIERM ES". Biuro spe­
dycyjne. Kraków, Sto­
larska 13. 3356k

DO DUŻEGO POKOJU
przyjmę panienkę z gim­
nazjum, z utrzymaniem. 
Fortepian w domu. Ewen 
tuataie pomoc w nauce. 
Zgłoszenia: Drowa Da-
nielowa. Długa 33, m. 10.

530

DO cdsitąpienfa 'okal 
front, I. piętro, z wysta­
wami na ul. Floriańskiej, 
czynsz miesięc&ny 50 Zł 
najchętniej na konfekcje 
damską. Zgłoszenia do 
Adm. „N. Dziienraiika" pcd 
„Lokal". 533g

OKAZJA! Lokal w pod­
wórcu przy ul. Szewskrej 
z  w ystaw ą.i uirządize-iiem 
do sprzedania. Wiado­
mość: Btawaitnia, Szew 
skia 5. 1154kr

DO WYNAJĘCIA pokój 
dila pani, z calem lub cz.ę 
ściowem utrzymaniem. 
Telefon do dyspozycji.— 
Zgłoszenia: Koletek 5
m. 4. 1165kr

DUŻY lokal fabryczny, 
z  elektryką, do wynaję­
cia. Zgłoszenia do Adm. 
„,N. Dziennika" pod „Lo 
kal". 541g

OKAZJA! Lokale na biu­
ra, magazyny hub prze­
mysł powierzchni około 
300 m. kwadir- Zgłosze­
nia: Mostowa 14, III, Pię 
tro, u administratora, c-d 
godz. 2—3-ciej. Il74kr

DWIE AKADEMICZKI
poszukują ładnego poko 
ju niedrogiego od 1 listo­
pada. Zgłoszenia pod 
„Niedrogo" do Adm. „N- 
Dziennika". 545g

LATARKI ELEKTRYCZ­
NE, baterje, żarówki, — 
hurtownie najtaniej S. 
SCHEUER, Kraków, ul 
Diefłowska 31. 1135kr

DYWANY ręczne, kili­
my — naprawa, czysz­
czenie, strzyżenie — 
„Dywan". Kraków-Pod- 
górze. Kingi 9. Telefon 
Nr. 115-09 1152kr

do oświetlenia  
e l e k t r y c z n e g o

•wyrobu FABRYKI SZKLĄ  
dawn. S, R E  I C H  i Ska.

Ycw . fiku. w Zawierciu
poleca po cenach fabrycznych:

JA K O B  D IE N E R  -  Kraków
B iu ro  f w zo ro w u ia : Szewska 20.

Składy hu rtow o : u l. Gertrudy S. — Telefon  Nr. 161 -£S.

Ą A A A A A A A A A A A A A A A Ą
D la  P a ń  n a j n o w s z e  k a p e lu s z e !
Szlagiery sezonu, modele wiedeńskie i paryskie 
wykonuje P R f l O O W M I A  P f O D N I A R S K f l

B r. PERLBERGERÓWNY  
K rak ów , u l. S eb a stja n a  3 2 ,  o fic . II. p .

Wykonanie pierwszorzędne i szybkie 
Przeróbki wedle najnowszych żurnali po zł 2*5©

W W T W W T W W W W T Y T T W W T

NAUKI
RYSUNKÓW
ZDOBNICTWA
MODELOWANIA

TEL. 157-39

UDZIELA SIĘ  W ATELIER ARCH. WNĘTRZ 
CZ. W ALLISA, KRAKÓW, BASZTOW A L. 15

BUFET
zaopatrzony w zimne i gorące zakąski oraz znane 
z dobroci sałatki, jakoleż piwo okocimskie i pilzneń 

skie wódki, likiery i koniaki, poleca:

{ U C I E C H  G L S Z C W S K I
K R A K Ó W

M U Ł Y  C t Y K E K  r̂óg ul. SzpitalEfij).

K r a k o w s k a F AB & YK AK A PELU SZY  
FILCOWYCH i SŁOMKOWYCH

M . G łE -T Z E R
Hurtów, skład wszelkich dodatków modniarslcch

K R A K Ó W ,  G K C D Z K A  3 9
T e le fo n  1-19 -27.

OGŁOSZENIE LICYTACJI
Z A S T A W Ó W .

Akcyjny Bank Hipoteczny, Filja w Krakowie, poda­
je 4 o . pubłaczipei wiadomości, że w wydziale zataw- 
niiczyin Banku, Rynek L. 21, odbędzie się dnia 14 li­
stopada 1932 r. i dni następnych od godziny 9‘30 rano 
w obecności odpowiednich władz, w myśl art. 88 roz­
porządzenia Prezydenta Rzeczy pospolitej z dnia 17 
ma.rca 1928 o prawie bartkowem Dz. U. Rz. P- Nr. 34 
poz. 321

PUBLICZNA LICYTACJA
na której zostaną sprzedane najwięcej dającemu kosz­
towności zastawione w roku 1930 Nr. 15317, 16510, 
17102, 20544 1 od 1 lutego 1931 roku do 29 lutego 1932 
roku, f- .j od Nr. 22281--29547, dotąd nlewykuplone.
Również ulegną sprzedaży zastawy z tego samego 
czasu pochodzące, dotąd częściowo tylko o,płacone, a 
nie ^prolongowane formalnie.

Uzyskana z licytacji zostawili nadwyżka, jaka po­
wstanie po zaspokojeniu należności Banku, będzie w 
myśl ustawy w ciągu dwóch tygodni od dnia licytacji 
złożona do depozytu sądowego-

Wzywa się zatem interesowanych do wykupna łub 
sprolon-gowania wymienionych zastawów przed ter­
minem licytacji, t. j. najpóźniej do dinńa 12 listopada 
1932 roku.

Kraków, dnia 1 października 1932 roku.
AKCYJNY BANK HIPOTECZNY 

1061kr I ILJA W KRAKOWIE.

ROŻNE

PANNA lat 21, skromna, 
gospodarna, pozna pana 
(Żyda) inteligentnego u- 
rzędnika lub fachowca w 
ceiu matrymonialnym. — 
Korespondencje: Biuro
ogłoszeń, Kraków, Sien­
na 12, pod „4000“ 535g

; ZE SZMATEK wyrabiam 
ładne chodniki: Langsam 
Kraków, Bożego Ciała 29 

537g

OSTRZEŻENIE! Poda­
jemy do wiadomości, że 
weksle z daty 19 paź- 

! dziennika b. r„ zaopa­
trzone pieczęcią Po w-s ze 
cbnej Spółdzielni Spoży­
wców w Krakowie i pod 
pisane przez panów Sta­
nisława Orzelskiego I 
Władysława Jurę, zosta 
ty podpisane nieprawnie 
i są nieważne, wobec te­
go ostrzegamy przed ich 
nabyciem. 548?

WZYWAM posiada-ozy 
po£s „V cw-ria". ..Nord- 
sfe-rn". „Steftiner Ger­
mania" do- nadesłania 
tychże w.raz z kwi-tam;, 
celem ostatecznego zgło 
szenia rejestracji, we­
dług roporządzenia Mi­
nisterstwa: Henryk Fi-
schler, biegły sądowy 
Kraków. Długa 55, tele­
fon 118-70. 1172kr

DOBRY teren pod śłiz.- 
gawk.ę do wydzierżawię 
nia. Zgłoszenia: Telefon 
N:r. 122-87. 1169kr

ULOKUJĘ petną konce­
sję alkoholową w Krako­
wie. Zgłoszenia do Adm. 
„N. Dziennika" pod „Kon 
ces-la“. 525g

P Y J A M Y
damskie i męskie, bon- 
jurki i szlafroki męskie.

WIATRÓWKI
wszelkie ubrania spor­
towe po niskich cenach 
sprzedaje Wytwórnia. 
Kraków, ul. Koletek 1
iróg tjtradomia). 31

SZYLDY emaliowane wy 
kon-uj-e w dwóch dniach, 
tanio, solidnie, „Em-aljar 
nia“, Fabryka szyldów. 
Kraków. Dietlowska 81. 
Obok Starowiślnej. Te.t- 
f-o-n 147-39. 540kr

POSZUKUJE się żydów 
śkiej rodziny do oddania 
na wychowanie dziecka 
siedmioletniego za dob­
rem wynagrodzeniem. — 
Łaskawe zgłoszenia do 
Adm. ,,N. Dziennika" pcd 
„Miną Reich". 531?

liicsiÓM r - 9 „ a l - o t t ,  
poleca po cenach fahrjcz  

n ych  zniżonych. 
F a b r y k a  jp la s a ln  
SI- b c n i m e r k l d  liydgukzcz 

S k ł a d  fabryczny 
SC r a k  ó w ,  R y n e k  G S . •- 

w c h ó d  S i e n n a  2 , 
t e  -  1 7 2 - 7 1

POCO dużo słów! Pra­
wdziwie zadowolonym 
będizlesiz tytko w „Alfie" 
wypożyczalni książek.
Jagiellońska 8, narożnik 
SKewskiej. Największy 
wybór.___________1151 k r
CIEPŁO C: t.ędtie, no­
sząc pyjam.ę flanelowa 
za 10.80 — z. Wytwórni 
„LIRA", Szewska 18,

1158kr

POSAD POSZUKUJĄ*

RUTYNOWANA, samo­
dzielna korespondentka- 
pol-siko-niemiecka, ze zna 
jomością stenografji w o- 
bu językach, z kilkulet­
nią praktyką biurową — 
poszukuje posady. Pier-j 
wsizonzędne referenojeJ 
Zgtosizenia do Adm. „Ni 
Dziennika" pod „Woinaj 
sobota". 53S1■kij

Telefon 382 Z H K O P H N E  Telefon 382
r y t u a l n y  9 y  D W O K E K ,ł  Józefa EMidii

o 3 minuty od dworca kolejowego, wyposażony 
w pełny komfort, otoczony lasem szpilkowym, 
daieko od kurzu, werandy (kont tenisowy, radio 

pianino, ping pong) — wprowadza nowość:
1) Za 10-duiowy pobyt z kompletnem ułrzyma 

nl-tan, opłaconą taksą kJłmatyazmą i drogą powro­
tną koleją łub awtobusem — Zł. 90.

2) Za 20-dniowy pobyt — Zł. 150.
3) Za 30-dniowy pobyt — ZŁ 215.
VV razie króts,zego pobytu nastąpi stosunkowa 

obniżka ceny.
UWAGA: Na dworcu czekać będzie portier

z napisem „Dworek". 741kr

ZNALEZIONE 2 klucze 
są do odebrania w Adm, 
„N. Dziłennilka". 600kr

FABRYKA sizmukłerska. 
dobrze rentojąica się, szu 
ka spóJmika z 5.000 zło­
tych Zgłoszenia pod „Fu i 
bryka" do Adm. „N. • 
Dziennika". 539g j

BAJECZNIE tanio gorse- j 
ty, napicrśn.ki, pasy. do 
ciąży, poporodowe, w 
diUigoł-etaiej wykwintnej 
pracowni ..GRACJA", — 
Kraków, Szewska 6, te­
lefon 107-96. 540g

DO SPÓŁKI przystąpię 
do rentownego przedsię­
biorstwa z kapitałem do 
2000 dolarów i współpra 
cą. Zgłoszenia pod „Ucz­
ciwy" do Adm. „N- Dzicn 
milka". 536g

LEKARZ z kilkuletniej 
praktyką, poszukuje misfj 
scowości. Zgłoszenia doi 
Adm. „N. Dziennika" pod 
„Wynagrodzenie". 53og

ZREDUKOWANY unzęd 
ntlk banlkowy poseutoje;1 
posady, zastępstwa, łub 
przystąpi do spółki z o di 
powietłnćm kapitałem i 
referencjami. Zona obej­
mie kierownictwo lub 
spółkę zakładu, robót rę­
cznych włóczkowych i'- 
t. p. z goitówką. Zgłosze­
nia pod „Felix" do Adm. 
„N. Dziennika". 54-lg

SAMODZIELNY urzęd­
nik, Akademia Ekporto- 
wa, duża praktyka han- 
dńo w o-pmz emysł o wo-b an- 
kowa — były kierownik 
banku spółdzielczego, sa 
miodiziełny buchalter, — 
zdolny, pracowity, do­
skonale referencję, — 
świadectwa, poszukuje 
pracy od zaraz. Łaska­
we zgłoszenia: Biuro
StaMera. Rynek 8, pod 
. Niezawodny". 1171'kr

KTO innie nauczy gorse- 
ciarstwa wraz z krojem? 
Zgłoszenia ł podaniem 
warunków do Adm. „N. 
Dziennika" pod „Aga".

_________ 543g

POSZUKUJE mieszkania 
1- lub 2-pokojcwego z 
kuchnią, parter ew. I. pię < 
tro, na Kazimierzu albc , 
na peryferiach Krakowa. > 
za czynszem. Zgłoszeń.a 
do Adm. ,.N- Dziennika" 
pod „Listopad". 862sb

WYDAJE SIĘ smaczne 
obiady domowe po zni­
żonej cenie: ul Dietlow­
ska 111, 1. piętro, drzwi 7

NAUKA
I WYCHOWAŃ-

NATALJA IMMERGLUŁ 
CKOWA. rutynowana uu 
nczyciełka gry fortepia­
nom ej, przyjmie jeszcze 
kilka uczenie. Zgłoszenia 
Sebastiana 8, m. 2. tele­
fon 107-14. 1137kr

ANGIELSKIEGO akcen­
tu, wymowy, nigdy sam 
się nie nauczysz. Do te­
go konieczny dobry, su­
mienny nauczyciel. — 
Zgłoszenia: Józef Kar­
mel. Koletek 3. 543g

LEKCYJ języka hebraj­
skiego oraz przedmiotów 
judaistycznych w zakre­
sie szkoły średniej udzie 
la kwalifikowany profe­
sor gimnazjalny. Zgło­
szenia do Admin. „Now. 
Dziennika" pod „Judai- 
sta“. 500g

ENGLISH Advanced 
Course. Gonversation, 
reading of conte.mpora.ry 
literaturę and daily press 
pnivate and commercial 
correspondence. Modera- 
te terms.: Mr. Karmel,
Koletek 3.__________547g
CIEPŁEGO pokoju po­

szukuje rodzina. Zgłoszę, 
nia pod „Czworo" do 
Adm. , N- Dziennika".

534g

ł REM MER AT A: h K rako^t : rrrow mces ęczo
w Krakowie * odnoszwi do doaw „
Na prowincji z przesyłka pocztowa „
Zagranica nrzesyfks pocztowa „

..NOWY DZTENNIK* wychcdzS codzrejmfe także w

ZŁ 6‘00 kwartai. ZŁ lfc‘0- 
„ 6‘20 m m  18*60
„ 6*60 „ 19*81
„ 10*00 m m 30 01

pOT7‘-<Jr'aTki f drf po<„

OGł OSZEMA: Podstawa ohLczeń fest 1 truŁmetr włednym famie.— Strona v 
tekśde i nadestanem ma 3 lamy po 74 nRŁm. — Stron* ta tekstem 6 li 
mów po 37 mOtim. — Nahnoiejsze ogłoszeni- drobce Leżymy ta 10 słów 

CENY w złotych: L strona 1*28. — Tekst I*—. Nadesłane 0*75. — Za tekst en 
0*25 — Drohn od stawa 0*20. Dla nosze kujących pracy 0*10 — Graiui* 

efe 12*50 — Za wstrzeżem* mfe'sca dolicza sie 2E%
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